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DONIOSŁE
POROZUMIENIE

raiizieckc-fraticuskie
M O SKW A (PAP). Związek Radziecki i  Francja zaw arły po­

rozum ienie o zapobieganiu przypadkowem u lub  nieuzasadnio­
nemu użyciu broni jądrow ej. Obie s trony w ym ien iły  od­
powiednie dokumenty w  te j sprawie, k tóre podpisali m in is tro ­
w ie  spraw zagranicznych ZSRR i  F ranc ji: A n d rie j Grom yko i 
Jean Sauvagnargucs.

Dziś
inauguracja
igrzysk

Olimpijskich
D Z IŚ  •  e o d z . 20 T e le w iz ja  

P o ls k a  ro z p o c z n ie  b e z p o ś re d ­
n ia  tr a n s m is je  *  c e r e m o n i i  
o tw a r c ia  X X I  Ig r z y s k  O l im ­
p i js k ic h  w  M o n tre a lu .  P rz e z  
d w a  ty g o d n ie  (d o  1 s ie r p n ia )  
ś le d z ić  b ę d z ie m y  w ra z  z m i ­
l io n a m i e n tu z ja s tó w  s n o r tu  na  
ś w ie c ie  z m a g a n ia  n a j le p s z y c h  
z n a j le p s z y m i,  a w ś ró d  n ic h  
z a w o d n ik ó w  z B ia ły m  O r łe m  
na  p ie rs ia c h . N asza  r e d a k c ja  
p rz e k a z y w a ć  b ę d z ie  c o d z ie n n ie  
o b s z e rn y  s e r w is  n a jś w ie ż s z y c h  
in fo r m a c j i .  D z ię k i b e z p o ś re d ­
n im  łą c z o m  te le g r a f ic z n y m  i 
o b s łu d z e  d z ie n n ik a r z y  P o ls k ie j  
A g e n c j i  P r a s o w e j de pe sze n a -

(Dokończenie na str. 8)

Depesza L. Breżniewa
M O S K W A  P A P . S e k re ta rz  g e n e ­

r a ln y  K C  K P Z R . L e o n id  B re ż n ie w  
p rz e s ła ł p o z d ro w ie n ia  o rg a n iz a to ro m  
i  u c z e s tn ik o m  X X I  L e tn ic h  I g r z y s k  
O l im p i js k ic h .
. Ig rz y s k a  O l im p i js k ie  — to  w a żn e  
w y d a rz e n ie  w  m ię d z y n a r o d o w y m  ży  
c iu  s p o r to w y m . P r z y c ią g a ją  on e  u -  
w a g ę  m il io n ó w  łu d z i  n a s z e j p la n e ­
t y .  o d z w ie r c ie d la ją  d ą ż e n ie  lu d z k o ś ­
c i d o  p o k o ju  i  p o s tę p u . F a k t .  iż  pod 
z n a k a m i o l im p i js k im i  z e b r a l i  s ię 
s p o r to w c y  w s z y s tk ic h  k o n ty n e n tó w ,  
je s t  je szcze  je d n y m  ś w ia d e c tw e m  
w o l i  n a ro d ó w , b y  ż y ć  w  a tm o s fe ­
r z e  p r z y ja ź n i ,  w z a je m n e g o  posza ­
n o w a n ia  1 a k t y w n e j  w s p ó łp r a c y  — 
g ło s i te k s t  d e p e szy .

Dar naukowców
Politechniki Szczecińskiej 

dla radzieckich kombatantów
R E K T O R  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j 

d o c . d r  h a b . Z y g m u n t  Z ie l iń s k i  p rze  
k a z a ł k o n s u lo w i  g e n e ra ln e m u  Z S R R  
w  S z c z e c in ie  W . I .  O w c z a ro w o w i 
n ie z w y k ły  d a r  —  e le k t r o n ic z n e  p r o ­
te z y  k r t a n i  p rz e z n a c z o n e  d la  d w ó c h  
r a d z ie c k ic h  k o m b a ta n tó w ,  a p r z y ­
w ra c a ją c e  im  zd o ln o ś ć  m ó w ie n ia . 
O b ie  p r o te z y  z o s ta ły  w y k o n a n e  sp o ­
łe c z n y m  w y s i łk ie m  p rz e z  n a u k o w ­
c ó w  z Z a k ła d u  C y b e r n e ty k i  i  E le k ­
t r o n i k i  I n s t y t u t u ^ A u t o m a t y k i  P rz e ­
m y s ło w e j  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j.  
K o n s t r u k to r z y  d o k o n a l i  w  p rz e k a z a  
n y c h  p ro te z a c h  p e w n y c h  z m ia n  te c h  
n ic z n y c h  u m o ż liw ia ją c y c h  p rz y łą c z e ­
n ie  ic h  d o  a k u m u la to r k ó w  p r o d u k ­
c j i  r a d z ie c k ie j .

Soares— premierem
L I Z B O N A  P A P . P re z y d e n t P o r t u ­

g a l i i .  A n to n io  R a m a lh o  E a ne s  p o ­
w ie r z y ł  w  p ią te k  p r z y w ó d c y  p a r t i i  
s o c ja l is ty c z n e j,  M a r io  S o a re s o w i m i ­
s je  u tw o r z e n ia  n o w e g o  rz ą d u .

M . S o a re s  z g o d z i ł  s ię  o b ją ć  s ta ­
n o w is k o  p r e m ie ra .

PO DSTAW Y porozumienia 
zostały uzgodnione w w yn iku  
w izy t i kontaktów  m iędzy se­
kretarzem  generalnym  KC 
KPZR, Leonidem Breżniewem, 
a prezydentem Francji, Vale- 
r y ’m  Giscard D ’Estaing.

Przy podpisaniu dokumentów 
na K rem lu  obecni b y li:  Leonid 
Breżniew, N iko ła j Podgórny, 
A leks ie j Kosygin i  inne osobi­
stości.

W w ym ienionych dokumen­
tach stwierdza się, że każda ze 
s tron zobowiązuje się podjąć 
k ro k i w  celu zapobieżenia 
przypadkowem u i  nieuzasad­
nionemu użyciu b ron i jądrow ej, 
znajdującej się pod je j kon­
trolą.

O B IE  S T R O N Y  z o b o w ią z u ją  s ię 
d o  n ie z w ło c z n e g o  p o w ia d o m ie n ia  o 
k a ż d y m  p r z y p a d k o w y m  in c y d e n c ie ,  
k t ó r y  m ó g łb y  s p o w o d o w a ć  w y b u c h  
n u k le a rn y .

W  p r z y p a d k u  n ie  w y ja ś n io n e g o  in  
c y d e n tu  . n u k le a rn e g o , k a ż d a  ze 
s t r o n  b ę d z ie  p o s tę p o w a ć  w  ta k i  
sp o só b , a b y  w  m ia r ę  m o ż liw o ś c i 
u n ik n ą ć  n ie w ła ś c iw e g o  z in te r p r e to ­
w a n ia  g o  p rz e z  d r u g ą  s tro n ę .

D la  p rz e k a z y w a n ia  p i ln y c h  in f o r ­
m a c j i  w  p rz y p a d k a c h  w y m a g a ją ­
c y c h  s z y b k ie g o  u ś c iś le n ia  s y tu a c j i  
s t r o n y  k o rz y s ta ć  b ę d ą  p rz e d e  w s z y  
s tk im  z is tn ie ją c e j  j u ż  b e z p o ś re d ­
n ie j  łą c z n o ś c i m ię d z y  K r e m le m  a 
P a ła c e m  E l iz e js k im .

P o ro z u m ie n ie  m ię d z y  Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im  a F r a n c ją  o  z a p o b ie ­
g a n iu  p r z y p a d k o w e m u  lu b  n ie u z a ­
s a d n io n e m u  u ż y c iu  b r o n i  ją d ro w e j  
w e s z ło  w  ż y c ie  d n ia  16 h m .

M in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
Z S R R , A n d r ie j  G r o m y k o .  p rz e m a ­
w ia ją c  n a  ś n ia d a n iu  w y d a n y m  na

(Dokończenie na str. 3)
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Serdeczne spotkanie w gdyńskiej „Komunie“

Edward Gierek 
na W y b iz e ż u  G d a ń s k im

G DAŃSK. 16 bm. I  sekretarz KC PZPR Edward G ie­
rek przebywał na Wybrzeżu G dańskim, gdzie odwiedził czoło­
we obiekty gospodarki m orsk ie j — Port Gdański i  Stocznię 
im . K om uny P aryskie j w  G dyni, Pert Północny oraz gdańskie 
Stare Miasto.

EDW ARD G IER EK przybył 
następnie do gdyńskie j „K om u­
ny” , gdzie został serdecznie po­
w ita ny  przy nabrzeżu obok 
suchego doku. Stoczniowcy już 
od szeregu la t znają przywód­
cę pa rtii z osobistych kontak­
tów. Spotyka się tu  zawsze z 
dowodami ogromnego szacunku 
i sym patii. Tak jest i  tym  ra -

zem; w  w ie lu  punktach stocz­
n i otaczają go kołem  robotn i­
cy, m ówią o sw oje j pracy, od­
pow iadają na pytania Edwarda 
Gierka.

W  G O D Z IN A C H  p o p o łu d n io w y c h  
o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  I  s e k re ta rz a  
K C  P Z P R  z a k t y w e m  p a r ty jn y m ,  
g o s p o d a rc z y m , z w ią z k o w y m  i  m ło ­
d z ie ż o w y m  s to c z n i.  I  s e k re ta rz  K Z  
P Z P R  K a z im ie rz  L i t z b a r s k i  m ó w i ł  
o  d z ia ła ln o ś c i z a k ła d o w e j o rg a n iz a ­

c j i  p a r t y jn e j,  s ta le  p o w ię k s z a ją c e j 
s w o je  s z e re g i 1 U czące j o b e c n ie  2 
ty s .  c z ło n k ó w , a  d y r e k to r  z a k ła d u  

'R o m a n  B o g a c z  p rz e d s ta w ił  p r o b le ­
m y  b ie ż ą c e j p r o d u k c j i  1 d a lszeg o  
r o z w o ju  s to c z n i.  W  o s ta tn ic h  5 la ­
ta c h  p r o d u k c ja  z w ię k s z y ła  s ię  tu  
p o n a d  d w u k ro tn ie .  O p a n o w a n o  t r u d  
n ą  te c h n ic z n ie  b u d o w ę  s z e re g u  n o ­
w y c h  ty p ó w  s ta tk ó w :  1 0 5 -tys ię czn i-  
k ó w T  s a m o c h o d o w c ó w , a o s ta tn io  
— g a z o w c ó w .

Z a b ie ra ją c  g ło s  p o d c z a s  s p o tk a ­
n ia  w s k a z y w a li ,  że t a k  p rę ż n y  
r o z w ó j s to c z n i i  ca łe g o  p o ls k ie g o  
p r z e m y s łu  o k rę to w e g o  je s t  re z u lta ­
te m  p o l i t y k i  p a r t i i .  P o d k r e ś la l i  ta k  
że o s o b is te  z a in te re s o w a n ie  I  se­
k r e ta rz a  K C  p r o b le m a m i t e j  g a łę z i 
g o s o o d a rk ; .

E D W A R D  G IE R E K  o m a w ia ją c  r e ­
z u l ta ty  g o s p o d a rc z e  k r a ju  o s ta t­
n ic h  la t  s tw ie r d z i ł ,  i ż  o  s u k c e s a c h  
z a d e c y d o w a ła  p ra c a  c a łe g o  n a ro d u , 
k t ó r y  z a a k c e p to w a ł i  tw ó r c z o  re a ­
l iz o w a ł  p r o g r a m  p a r t i i .  S ta ło  s ię  
to  z je d n e j  s t r o n y  ź ró d łe m  p o p r a ­
w y  b y tu  s z e ro k ic h  rze sz  sp o łe c z e ń ­
s tw a , z  d r u g ie j  za ś  s z a c u n k u  J a k im  
c ie s z y  s ię  n a sz  k r a j  n a  ś w ie c ie . 
T e n  p ro g ra m  — p o w ie d z ia ł E . G ie ­
r e k  — b ę d z ie m y  k o n s e k w e n tn ie  n a ­
d a ł r e a liz o w a ć , w  o p a r c iu  o  w ie ź  
z a u fa n ia ,  is tn ie ją c ą  r a ie d z v  n a r o ­
d e m  i  k ie r o w n ic tw e m  k r a ju .  P o d ­
k r e ś la ją c  w a g ę  te g o  z a u fa n ia  I  se-

k r e ta rz  K C  o m ó w i ł  a k tu a ln e  z a ­
g a d n ie n ia  p o l i t y k i  g o s p o d a rc z e j, 
z w ła s z c z a  w ią ż ą c e  s ię  z  p r o je k ta ­
m i z m ia n y  s t r u k t u r y  c e n . S p o łe cz ­
n a  d y s k u s ja  n a d  t y m i  p ro b le m a m i,  
d o w o d z i u m o c n ie n ia  s ię  a u to ry te tu  
p a r t i i ,  k t ó r a  ró w n o c z e ś n ie  p o tw ie r ­
d z i ła ,  że l ic z y  s ię  z  o p in ią  n a ro d u  
i  n a d a l d ą ż y ć  b ę d z ie  d o  r o z w o ju  
s o c ja l is ty c z n e j d e m o k ra c j i .

Co za rozkosz.* C A F  — Radkiewicz

Z  okaz ji zb liża jącego się

Ś w ię ta  22 L ipca

Spotkanie
H. Jabłońskiego

z ludźmi
dobrej roboty
województwa bielskiego

B I E L S K O - B I A Ł A .  16 b m .. z 
o k a z j i  z b l iż a ją c e g o  s ie  Ś w ię ta  22 L ip  
ca . o d h y lo  s ię  w  O ś w ię c im iu  s p o t­
k a n ie  lu d z i  d o b r e j  r o b o ty  w o j .  b ie l ­
s k ie g o . W  s p o tk a n iu  w z ią ł  u d z ia ł 
c z ło n e k  B iu r a  P o lit y c z n e g o  K C  
P Z P R . p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń ­
s tw a  H e n r y k  J a b ło ń s k i.

J a k  p o in fo r m o w a n o  w  cza s ie  s p o t­
k a n ia ,  k tó re  o t w o r z y ł  I  s e k re ta rz  
K W  P Z P R  — J ó z e f B u z iń s k i,  lu d z ie  
p r a c y  w o j .  b ie ls k ie g o  o d n o to w a li  po  
w a ż n e  o s ią g n ię c ia  w  r e a l iz a c j i  p r o ­
g ra m u  V I I  Z ja z d u  p a r t i i .  Z a ło g i 
m ie js c o w y c h  z a k ła d ó w  p r a c y  dadzą  
w  b r .  d o d a tk o w ą  p r o d u k c ję  w a r ­
to ś c i p o n a d  900 m in  z ł.  D z ię k i p o ­
m y ś ln e m u  z r e a liz o w a n iu  zad ań  p o ­
n a d p la n o w y c h  I  p ó łro c z a  z a ło g i z o ­
b o w ią z a ły  s ie  z w ię k s z y ć  p r o d u k c je  
o  d a ls z y c h  214 m in  z ł.

W  perspektywie „latający dywan"?

Ł ą c z n o ś t  
na falach grawitacji?

W ARSZAW A. Czy możliwe 
będzie m odyfikow anie dla po­
trzeb człowieka s iły  powszech­
nego ciążenia, m anipulowanie 
graw itac ją  na użytek transpor­
tu lu b  łączności?

Polski uczoriy — prof. A n ­
drzej Trautm an, dyrek to r In ­
s ty tu tu  F izyk i Teoretycznej 
UW  rozw ija jąc teorię g raw i­
tac ji, k tó re j podstawy zostały

stworzone przez A lberta  E in­
steina wykazał, że zaburzenia 
w  polu g raw itacy jnym  mają 
właściwości podobne do fa l 
e lektrom agnetycznych; m. in. 
rozchodzą się one z prędkością 
św iatła  i  można je modulować, 
a zatem mogą służyć do prze­
kazywania in form acji.

(Dokończenie na str. 2)
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Łączność 
na falach 

grawitacji?
(Dokończenie ze str. 1)

D O  N IE D A W N A  u w a ż a n o , że  ź r ó ­
d łe m  f a l  g r a w i t a c y jn y c h  m o g ą  b y ć  
w y łą c z n ie  o b ie k ty  k o s m ic z n e : c ia ­
sne u k ła d y  g w ia z d  p o d w ó jn y c h ,  w y  
b u c h a ją c e  g w ia z d y  s u p e rn o w e  łu b  
tz w .  c z a rn e  d z iu r y .  P o n ie w a ż  p o ­
d o b n ie  ja k  w  t e o r i i  e le k t r y c z n o ś c i,  
p o  to  a b y  w y d z ie la ć  fa le  g r a w i ta ­
c y jn e .  o b ie k t  m u s i z n a jd o w a ć  s ię  
w  r u c h u  — m o d u lo w a n ie  ic h  w y  m a  
g a ło b y  u m ie ję tn o ś c i  w p ły w a n ia  na 
r u c h y  g w ia z d , co o c z y w iś c ie  p r z e ­
k r a c z a  s i ł y  lu d z k o ś c i.

W y b i t n i  f i z v c y  ra d z ie c c y  — W ik ­
t o r  B r a g in s k i  i  J a k ó w  Z e ld o w ic z  
w s k a z a li  o s ta tn io  na  m o ż liw o ś ć  w za  
J e m n e g o  p r z e k s z ta łc a n ia  f a l  e le k ­
t r o m a g n e ty c z n y c h  w  g r a w ita c y jn e  
i  na  o d w ró t .  D o  p rz e p ro w a d z e n ia  
ta k ie g o  d o ś w ia d c z e n ia  t r z e b a  b y  
z b u d o w a ć  o lb r z y m i  k o n d e n s a to r  o

So w ie rz c h n i  p ły te k  p o  o k .  100 m  
w . k a ż d a , z a s i la n y  n a p ię c ie m  o k . 

p ó ł  m in  V .
P r z e n ik a ją c e  p rz e z  w s z e lk ie  e k r a ­

n y  m o d u lo w a n e  fa le  g r a w ita c y jn e  
b y ły b y  id e a ln y m  ś r o d k ie m  p o r o z u ­
m ie w a n ia  s ię  n p . z c z ło n k a m i z ie m  
s k ic h  w y p r a w  m ię d z y p la n e ta r n y c h  
a n a w e t  m ię d z y g w ie z d n y c h ,  z w ła ­
szcza , że —  ja k  p r z e w id u ją  n a u k o w  
c y  —  d z ię k i  p ro c e s o m  w z m a c n ia ­
n ia  k o h e re n tn e g o , ta k im ,  j a k  w y ­
k o r z y s ta n e  w  m a s e ra c h  i  la s e ra c h , 
m o ż n a  b y ło b y  je  s k u p ia ć  w  w ią z k i .

P o s tu lo w a n e  p rz e z  te o r ię  fa le  g ra  
w i t a c y jn e  n a u k o w c y  u s i łu ją  od  k i l ­
k u n a s tu  la t  w y k r y ć  d o ś w ia d c z a l­
n ie .  P r ó b y  ta k ie ,  p ro w a d z o n e  w  
w ie lk ic h  o ś ro d k a c h  n a u k o w y c h  ś w ia  
ta ,  n ie  p r z y n io s ły  d o ty c h c z a s  s u k ­
cesu , co  je d n a k . . .  zg a d z a  s le  z te ­
o r ią .  k t ó r a  p r z e w id u je ,  że  fa le  g r a ­
w i t a c y jn e  są b a rd z o  s ła b e . P r z y ­
p u szcza  s ię , że  s to s o w a n a  d z iś  a p a ­
r a tu r a  je s t  je s z c z e  z b y t  m a ło  c z u ­
ła .  B a d a c z e  m a ją  n a d z ie ję ,  że  is t ­
n ie n ie  f a l  g r a w i t a c y jn y c h  w y k a ż ą  
d o ś w ia d c z a ln ie  n o w e  u rz ą d z e n ia , o - 
p ie ra ją c e  s ię  na  te c h n ic e  n is k ic h  
te m p e r a tu r .  C z u ło ś ć  ic h  b ę d z ie  w lę k  
sza s e t k i  1 ty s ią c e  r a z y .

P r a k t y c z n e  w y k o r z y s ta n ie  f a l  g ra  
w i t a c y jn y e h  b ę d z ie  z a p e w n e  s p ra w ą  
n a s tę p n y c h  s tu le c i .  S p e łn ie n ie  o d ­
w ie c z n e j id e i „ la ta ją c e g o  d y w a n u '1 
z r e w o lu c jo n iz o w a ło b y  ż y c ie  lu d z k o ­
ś c i w  s to p n iu  n ie  m n ie js z y m , n iż  u -  
e z y n i to  o p a n o w a n ie  w y k r y t e j  n a j ­
p ie r w  na  S ło ń c u  e n e r g ii  t e r m o ją ­
d r o w e j.

fragment rzeczywistości. I wszyst­
kich nos też sprawy te dotyczą, 
dla każdego obywatela posiadają 
one kapitalną rangę, gdyż nie­
rozłącznie wiążą się one żarów-

Wszyscy jesteśmy
k l i e n t a i

N A ZDJĘCIU: część ru ­
fowa m it „R ybak M orsk i”  
z charakterystycznym  dla 
statków rybackich slipem  
do wyciągania sieci peł­
nych ryb.

Foto: Z. Jodkowski

RYNEK, sprawy związane z 
proponowaną zmianą struktury 
cen, problemy jakości artykułów 
żywnościowych (głównie zaś mię­
sa i wędlin) —  to niekwestiono­
wane tematy dnia. Wnioski ze 
społecznych konsultacji, ostatnie 
decyzje władz — jasne i jedno­
znaczne, prasowe głosy dotyczą­
ce złożonej problematyki ekono­
micznej, stanowią dziś istotny

Gość z Nowych 
Hebrydów

W  W A R S Z A W IE  g o ś c ił w ra z  z 
m a łż o n k ą  i p ię tn a s to le tn ia  c ó r k ą  
M a c ie j B o c h e ń s k i.  z a m ie s z k a ły  
o b e c n ie  n a  N o w y c h  H e b ry d a c h . 
O d w ie d z i ł  o n  T o w a rz y s tw o  „ P o lo ­
n ia ” . J e s t to  je g o  p ie rw s z a  w iz y ta  
w  P o ls c e  o d  c h w i l i  w y b u c h u  I I  
w o jn y  ś w ia to w e j .  W  cza s ie  d z ia ­
ła ń  w o je n n y c h  b y ł  o n  k a p i ta n e m  
o k r ę tu  R P  „ G r o m ” , k t ó r y  o c h r a ­
n ia ł  k o n w o je  a l ia n c k ie .  O ż e n io n y  
z A n g ie lk a  o s ia d ł n a  s ta łe  w  a r ­
c h ip e la g u  w y s p  n a  P a c y f ik u ,  g d z ie  
d o w o d z i m a ły m  s ta tk ie m  k u r ie r ­
s k im  n a  N o w y c h  H e b ry d a c h .

Orzeczenie Sqdu Najwyższego

Odpowiedzialność za stan 
sygnalizacji świetlnej

W A R S Z A W A . N a  s k r z y ż o w a n iu  
u l ic  w  m ie ś c ie  w o je w ó d z k im  d o s z ło  
d o  k o l i z j i  d w ó c h  s a m o c h o d ó w . J e ­
d e n  p o ja z d  z o s ta ł u s z k o d z o n y . S y ­
g n a l iz a c ja  n a  s k r z y ż o w a n iu  d z ia ła ła  
n ie p r a w id ło w o .  J a k  s tw ie r d z i ł  b ie ­
g ły  s ą d o w y , u rz ą d z e n ia  s y g n a liz a ­
c y jn e  b y ły  p rz e s ta rz a łe , n ie w ła ś c i­
w ie  k o n s e rw o w a n e  i  n ie d o s ta te c z n ie  
k o n t r o lo w a n e .  W s k u te k  te g o  n a s tą ­
p i ła  a w a r ia ,  p o w o d u ją c  ś w ie c e n ie  
ś w ia te ł je d n e g o  k o lo r u  w e  w s z y s t­
k ic h  k ie r u n k a c h ,  cze g o  w je ż d ż a ją c y  
na  s k r z y ż o w a n ie  n ie  m ó g ł p r z e w i­
d z ie ć .

W ła ś c ic ie l u s z k o d z o n e g o  s a m o c h o ­
d u  w y s tą p i ł  n a  d ro g ę  są d o w ą  z ż ą ­
d a n ie m  w y p ła c e n ia  m u  o d s z k o d o ­
w a n ia  p rz e z  M ie js k i  Z a rz ą d  D Tóg, 
M o s tó w  i  Z ie le n i .  S a d  w o je w ó d z k i  
o d d a l i ł  to  ro s z c z e n ie .

P o s z k o d o w a n y  o d w o ła ł  s ię  d o  S ą ­
d u  N a jw y ż s z e g o , k t ó r y  u c h y l i ł  w y ­
r o k  p ie rw s z e j in s ta n c j i ,  p rz e k a z u ­
ją c  s p ra w ę  d o  p o n o w n e g o  ro z p o z n a  
n ia .  Z  w y ra ź n ą  r e p l ik ą  S ą d u  N a j-  
w y ż s z e g o  s p o tk a ło  s ie  s tw ie rd z e n ie , 
s ą d u  w o je w ó d z k ie g o , iż  „ a w a r ie  s y ­
g n a l iz a c j i  ś w ie t ln e j  w y s tę p u ją  n ie ­
z a le ż n ie  c d  e w e n tu a ln y c h  z a n ie d b a ń  
w  k o n s e r w a c j i  t y c h  u rz ą d z e ń ” . S N  
za le ca  k ła ś ć  ra c z e j n a c is k  n a  sz k ó d  
l iw e  s k u t k i  a w a r i i  te g o  t y p u ,  k t ó ­
re  d e z o r g a n iz u ją  r u c h .  d o p ro w a d z a ­
ją  d o  g ig a n ty c z n y c h  k o r k ó w  i  s ta ­
ja  s ię  b e z p o ś re d n ią  p r z y c z v n ą  k o -  
l i ’ H i w y o ą d k ó w  d r o g o w y c h .

A  o to  e p i lo g :  w  w y n ik u  p o n o w ­
n e j  r o z p ra w y  p rz e d  są d e m  w o je ­
w ó d z k im  —  p o s z k o d o w a n e m u  p r z y ­
z n a n o  o d s z k o d o w a n ie  w  w y s o k o ś c i 
p o n a d  20 ty s .  z ł.

P P R A W A , k tó r a  w  w y n ik u  s ta ­
n o w is k a  S ą d u  N a jw y ż s z e g o  z a k o ń ­
c z y ła  s ię  z a s ą d z e n ie m  o d s z k o d o w a ­
n ia  o d  w in n y c h  z a n ie d b a ń  w  o b s łu  
d ze  s y g n a l iz a c ji  ś w ie t ln e j ,  m a  s z e r­
szy  a so e k t . J e s t n im  z w ró c e n ie  u -  
W; g i na  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za sw ą  
p ra c ę  ró ż n e g o  r o d z a ju  s łu ż b  d r o g o ­
w y c h .  J e s t to  p r o b le m  n ie  m n ie j ­
s zy , n iż  w a lk a  z n ie z d y s c y p l in o w a ­
n ie m  k ie r o w c ó w  c z y  n ie d b a ło ś c ią  
n ie k tó r y c h  s ta c j i  o b s łu g i.  B e z p ie c z e ń  
stv.-o ja z d y  z a le ż y  b o w ie m  w  d u ż e j 
m -ie rze  od  s ta n u  r iró a r  rw a  w id ło w e ­

g o  o z n a k o w a n ia , s y g n a l iz a c j i  d tp . 
J e ś l i  w z ią ć  p o d  u w a g ę , że m a m y  
ju ż  o k .  4 m in  p o ja z d ó w  s a m o c h o ­
d o w y c h  (w r a z  z m o to c y k la m i)  — 
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  k a ż d e g o  n ie d o ­
p a trz e n ia  w  t e j  d z ie d z in ie  z o s ta je  
z w ie lo k r o tn io n e .  D e c y z ja  S N  n ie  
p o z o s ta w ia  w ą tp l iw o ś c i ,  że je s t  to  
ró w n ie ż  . s o ra w a  o d p o w ie d z ia ln o ś c i 
s ą d o w e j 1

Unowocześnianie 
przemysłu gumowego

s p e c j a l i ś c i  z g r u d z ią d z k ic h  z a  
k ła d ó w  P r z e m y s łu  G u m o w e g o  „ S to  
m i l ”  o p r a c o w a l i  n o w ą  m ie s z a n in ę  
d o  p o w le k a n ia  tk a n in ,  k tó r a  p o z w o  
l i  w y e l im in o w a ć  u ż y w a n y  d o ty c h ­
czas w  p r z e m y ś le  g u m o w y m  ta lk .  
D o ty c h c z a s  w y k o r z y s ty w a n o  ta lk  
j a k o  ś ro d e k  z a p o b ie g a ją c y  s k le ja ­
n iu  s ię  t k a n in  p r z y  w y r o b ie  g u ­
m o w y c h  m a te ra c y ,  ło d z i  i  p o n to ­
n ó w . R o z p y lo n y  t a lk  p o w o d o w a ł 
je d n a k  s c h o rz e n ia  d ró g  o d d e c h o ­
w y c h  p r a c o w n ik ó w .  W p ro w a d z e n ie  
n o w e j e m u ls j i  u m o ż liw ia  z m e c h a ­
n iz o w a n ie  p o w le k a n ia  tk a n in .  W  
te n  sp o só b  u z y s k a n o  je d n o c z e ś n ie  
p o p ra w ę  w a r u n k ó w  b h p  i  m o ż l i ­
w o ś ć  z w ię k s z e n ia  w y d a jn o ś c i  p r a ­
c y .

200 numerów „\W
P IE R W S Z Y  n u m e r  „W ia d o m o ś c i 

P o l ic k ic h ”  u k a z a ł s ię  w  l ip e iu  1968 
r o k u .  W c z o r a j w y s z e d ł d w u s e tn y  
n u m e r  p is m a , k tó r e  w ie r n ie  to w a ­
rz y s z y  za ło d z e  k o m b in a tu ,  p is z ą c  o 
j e j  s u k c e s a c h  i  k ło p o ta c h  (a  ta k ż e  
o p r o b le m a c h  m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta  
P o lic e )  „W ia d o m o ś c i”  u k a z u ją  s ię  
w  n a k ła d z ie  2 ty s .  eg z . J a k o  je d y n a  
w  w o je w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im  z a k ła  
d o w a  d e k a d ó w k a  je s t  w  c a ło ś c i r o z  
p ro w a d z a n a  p rz e z  R S W  „ P ra s a  — 
K s ią ż k ą  —  R u c h " .

„Fama" nabiera 
rumieńców

♦ Rozstrzygnięcie konkursu 
o „Trójząb Neptuna“

♦ Udany „Kabareton1*
KO NFRO NTACJE postaw i 

poglądów, wym iana doświad­
czeń m łodych twórców, kreo­
wanie nowych wzorców a rty ­
stycznych i zapewnienie m ożli­
wości deb iutu artystycznego — 
to główne założenia nu rtu  Fe­
stiw a lu  Artystycznego M łodzie­
ży Akadem ickie j „Fama 76” . Te 
goroczny festiw a l odróżnia się 
od poprzednich właśnie dużą 
liczbą zespołów młodych, w y ­
stępujących po raz pierwszy na 
tak masowej im prezie ogólno­
po lskie j. T rw a jący od k ilk u  dni 
konkurs studenckich kabaretów
0 „T ró jząb  Neptuna”  wykazał 
bardzo n ierów ny poziom a rty ­
styczny zespołów, któ re  gości 
„Fam a 76” . N ie zawsze w  pa­
rze szła dobra in terpre tac ja  z 
wartościowym  tekstem, i od­
w rotn ie . Zróżnicowanie to  zo­
stało uwzględnione przez ju ry  
konkursu przy przyznawaniu 
nagród i  wyróżnień.

G Ł Ó W N Ą  N A G R O D Ę  — „ T r ó jz ą b  
N e p tu n a ” , z d o b y ła  S ce n a  J e d n e g o  
P o m y s łu  A k a d e m ic k ie g o  O ś ro d k a  
T e a tra ln e g o  „ K a la m b u r ”  za  p r o ­
g ra m  p t .  „ R o z r u c h ” . Z e s p o ło m : 
A O T  „ K a la m b u r ”  z W ro c ła w ia ,  k a ­
b a r e to w i „ P r o te k s t ”  z K r a k o w a  za 
p r o g r a m  „ B y ć  a lb o  —  ś w ia d o m o ś ć ” , 
k a b a r e to w i „ S s a k ”  z  G l iw ic  za  p r o ­
g ra m  „ K a ż d e m u  w o ln o ”  —  p rz y z n a ­
n o  t r z y  n a g r o d y  r ó w n o rz ę d n e . D w a  
w y r ó ż n ie n ia  h o n o ro w e  o t r z y m a ły :  
k a b a r e t  „ P o d  P o s ta c ią ” , z  K ie lc  1 
„ T o w a r z y s tw o  A k c e p ta c y jn e ”  z 
W a rs z a w y . N a g ro d a m i in d y w id u a l ­
n y m i  j u r y  w y r ó ż n i ło :  J a c k a  W e k s - 
le r a  za  re ż y s e r ię  p r o g r a m u  „R o z ­
r u c h ”  o ra z  T a d e u s z a  D ę b s k ie g o  1 
M a r k a  J a w o rs k ie g o  za  k o m p o z y c ję
1 a r a n ż a c ję  m u z y k i  k a b a r e tu  „ P r o ­
te k s t ” . M a r e k  M ie r z y ń s k i  ( „ P r o ­
te k s t ” ) ,  W o jc ie c h  D ro ż d ż  ( „P o d  P o ­
s ta c ią ” ) , K r z y s z to f  J a r o s z y ń s k i 1 
P r z e m y s ła w  K o c is z e w s k i ( „ T o w a r z y ­
s tw o  A k c e p ta c y jn e " )  — o t r z y m a l i  
w y ró ż n ie n ia  za t e k s ty  w y k o r z y s ta n e  
w  p ro g ra m a c h  k a b a r e to w y c h .  Z a 
in d y w id u a ln o ś ć  tw ó r c z ą  i  k re a c ję  
a k to r s k ą  n a g r o d y  p r z y z n a n o :  B r o ­
n is ła w o w i O p a łc e  ( „P o d  P o s ta c ią ” ) 
Z b ig n ie w o w i T u m id a je w o c z o w i
( „S s a k ” ) i  K r z y s z to fo w i  H a i^ h o w i 
( „ P r o te k s t ” ). J u r y  o b ra d o w a ło  n o d  
p r z e w o d n ic tw e m  A g n ie s z k i O s ie c ­
k ie j .

w  Ś w i n o u j s k i m  a m f i te a t r z e  
o d b y ł  s ie  o c z e k iw a n y  p rz e z  
„ fa m o w ie z ó w ” , w c z a s o w ic z ó w  i  
m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta  — t r a d y c y jn y  
„ K a b a r e to n ” . T y m  ra z e m  p o g o d a  
d o p is a ła  i t r u d n o  b y ło  o  w o ln e  
m ie js c e  n a  w id o w n i .  K o n c e r t  o -  
tw o r z y ł  b y d g o s k i z e s p ó ł p o d w ó rk o ­
w y  „ S p ó łk a  z z a u łk a ”  i  ż e ń s k ie  
t r i o  w o k a ln e  ze  S łu p s k a  —  „ K a t a ­
r z y n k i ” . P u b lic z n o ś c i p rz e d s ta w io ­
ne  z o s ta ły  w y b r a n e ,  n a g ro d z o n e  p o ­
z y c je  k o n k u r s u  k a b a re to w e g o  o 
. jT r ó jz ą b  N e p tu n a ” , w  k tó r y c h  z a ­
p r e z e n to w a ły  s ię  k a b a r e t y : „ P r o ­
te k s t ” , „ S s a k ” , „ P o d  P o s ta c ią ” . 
„ T w a r d y  z n a k ” , „ T o w a r z y s tw o  A k ­
c e p ta c y jn e ”  i  g r u p a  „ B u k o w in a ” . 
D o  b is o w a n ia  z m u s z e n i b y l i  o k la ­
s k a m i J a n  W o łe k  z  W a rs z a w y  ś p ie ­
w a ją c y  p r z y  w ła s n y m  a k o m n a n ia -  
m e n c ie  n a  g ita r z e  b a lla d ę  „ C h ło n c y  
od  B r e u g la ”  i  R y s z a rd  S z w a jc e r  
o k r z y c z a n y  m ia n e m  e z lo w ie k a - o r -  
łd e s t r y .  r ę k a w i e  s n o r ra d z o n a  z o ­
s ta ła  ró w n ie ż  s c e n o g ra f ia .  W  su ­
m ie , te g o ro c z n y  „ K a b a r e to n ”  —

p ro g r a m  d e b iu ta n tó w ,  n a  p e w n o
p r z y c z y n i!  s ię  d o  p o d n ie s ie n ia  p o ­
z io m u  a r ty s ty c z n e g o  „ F a m y  76”  i  
z a ta r ł  z łe  w s p o m n ie n ia  z  n ie u d a n e ­
g o  k o n c e r tu  „ L u d z io m  m o rz a ” .

PRZED „fam ow iczam i" pozo­
stały jeszcze dwa w ie lk ie  kon­
certy: impreza organizowana z 
okazji Święta Odrodzenia Po l­
sk i — „K once rt L ipcow y”  (22 
lipca) i „G a low y Koncert F i­
nałowy” , k tó ry  odbędzie się tuż 
przed zakończeniem festiw alu 
— 29 hm. (pc)

Z prac 
B ady M in is tró w
W A R S Z A W A . J a k  in fo r m u je  r z e ­

c z n ik  p r a s o w y  rz ą d u  —  16 l ip c a  b r .  
o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  R a d y  M in i ­
s t r ó w .  W z ię l i  w  n im  u d z ia ł  w o je ­
w o d o w ie  i  p re z y d e n c i m ia s t .  R ząd 
d o k o n a ł  o c e n y  p r ą c y  g o s p o d a rk i w  
I  p ó łro c z u  1976 r .  Z a p a d ły  d e c y z je  
m a ją c e  n a  c e lu  p o d n ie s ie n ie  j a k o ­
ś c i p r o d u k c j i ,  p o p r a w ę  u z y s k iw a ­
n y c h  e fe k tó w  o ra z  w z m o ż e n ie  d y ­
s c y p l in y  g o s p o d a ro w a n ia  w  n a d c h o  
d z ą c y c h  m ie s ią c a c h , z w ła s z c z a  zaś 
w  o k re s ie  le tn im .

Z  in f o r m a c j i  p r z e d s ta w io n y c h  
p rz e z  K o m is ję  P la n o w a n ia ,  M in i ­
s te rs tw o  F in a n s ó w  o ra z  G łó w n y  U - 
r z ą d  S ta ty s t y c z n y  w y n ik a ,  że I  p ó ł ­
ro c z e  z a m k n ię to  n a  o g ó ł d o b r y m i 
r e z u lt a ta m i.  N a  p o d k r e ś le n ie  z a s łu ­
g u je  p rz e d e  w s z y s tk im  te m p o  r o z ­
w o ju  g o s p o d a rc z e g o . P r o d u k c ja  
p rz e m y s ło w a  w z ro s ła  w  p o r ó w n a ­
n iu  z a n a lo g ic z n y m  o k re s e m  z e s z łe ­
g o  r o k u  o 13 p ro c . ,  in w e s ty c je  o  11 
p r o c . ,  a  o b r o t y  h a n d lu  z a g r a n ic z ­
n e g o  w  p r z y p a d k u  e k s p o r tu  o  p o ­
n a d  7 p r o c . ,  a  im p o r tu  o n ie c a łe  
9 p r o c .  W ra z  z r o z w o je m  g o s p o d a r ­
c z y m  r o s ła  s i ła  n a b y w c z a  s n o łe c z e ń  
s tw a .  P rz e c ię tn a  p ła c a  p o w ię k s z y ła  
s ię  o o k .  8 p ro c .,  zaś w y d a tk i  lu d ­
n o ś c i n a  z a k u p  to w a r ó w  —  o 15 
p ro c .

W y n ik i  te  n ie  m o g ą  je d n a k  p r z e ­
s ła n ia ć  t r u d n o ś c i ,  k tó r e  w y s tę p u ją  
w  g o s p o d a rc e  i  w y m a g a ją  z d e c y ­
d o w a n e g o  p r z e c iw d z ia ła n ia .  Z a  n a ­
c z e ln e  z a d a n ie  o r g a n iz a c j i  g o sn o - 
d a r c z y c b  i  o g n iw  z a rz ą d z a n ia  u z n a ­
n o  o s ią g n ie c ie  p o p r a w y  w  o p e ra ­
t y w n y m  s te ro w a n iu  p r o d u k c ją .  D z ia  
ła ln o ś c i  te j ,  t a k  sa m o  ja k  k a ż d e ­
m u  p o d e jm o w a n e m u  p rz e d s ię w z ię ­
c iu .  m u s i p rz y ś w ie c a ć  g o s p o d a r ­
n o ść  i  o szczę dn ość  w  w y d a tk o w a ­
n iu  ś r o d k ó w  m a te r ia ło w y c h ,  te c h ­
n ic z n y c h  i  f in a n s o w y c h .

„Cyrkowcy*
N IE Z W Y K Ł E G O  o d k r y c ia  d o k o n a ­

l i  w  b a ń k a c h  z m le k ie m  w ie z io ­
n y c h  p rz e z  je d e n  z p o ls k ic h  c y r ­
k ó w ,  u d a ją c y  s ię  n a  w y s tę p y  do  
S k a n d y n a w ii ,  p r a c o w n ic y  s z c z e c iń ­
s k ie g o  U rz ę d u  C e ln e g o . Z n a le z io n o  
m ia n o w ic ie  „ z a to p io n y c h ”  w  ty c h  
b a ń k a c h  367 b u te le k  s p ir y tu s u  o ra z  
49 b u te le k  w ó d k i .  O c z y w iś c ie  c a ły  
„ ła d u n e k ”  p o z o s ta ł w  k r a ju  i  s ta ­
n o w i o b e c n ie  d o w ó d  rz e c z o w y  w  
p o s tę p o w a n iu  k a r n y m .  T a  „ s z tu k a ”  
c y r k o w c o m  n ie  w y s z ła .. .

no z dalszymi postępami w roz­
woju kraju, jak i poziomem życia 
jego mieszkańców. Stwierdzenie 
zaś w rodzaju — „wszyscy je­
steśmy klientami" — jest tak 
oczywiste, jak oczywisty jest 
fakt, że o tym co, w jakich iloś­
ciach i jakiej jakości nabywać 
będą owi „klienci", decyduje w 
głównej mierze postawa nas sa­
mych, nasz rzetelny, obywatelski 
stosunek do swoich obowiązków, 
do swojej pracy.

Czytelnicy „Kuriera" niejedno­
krotnie dawali, i dają nadal, wy­
razy swej dezaprobaty wobec 
wszelkich przejawów złej pracy, 
nierzetelności, cwaniactwa czy tu- 
miwisizmu. Społeczne potępienie 
takich postaw jest powszechne, 
chociaż — śmiem twierdzić — 
nasze przeciwdziałanie takim (f 
temu podobnym) zjawiskom jest 
jeszcze często zbył anemiczne, 
niekonsekwentnie prowadzone, 
defensywne... I dlatego bardzo 
trafił mi do przekonania ten oto 
fragment z publikacji zamieszczo­
nej w ostatnim numerze „Życia 
Literackiego":

„M in ą ł już czas kiedy by liś­
my ślepi na własne kłopoty. I  
na własne grzechy. Nie zaprze­
czamy, że w y tw o rzy ły  się pew­
ne chw ilowe sym ptomy speku­
la c ji na rynku. To budzi f ru ­
strację u idealistów, którzy nie 
wiedzieli, że jeś li się chce zbie­
rać, to trzeba dobrze zasiać. Ja 
natomiast bardzo się ucieszy­
łem onegdaj i  serce poruszyło 
się żyw ie j, gdy na u licy  doszło 
do spięcia m iędzy dwoma 
paniam i. Jedna się pochwaliła : 
— Ja jeszcze zdążyłam kupić 
15 kg cukru.

A na to przechodząca kobie­
ta: — Ach ty  sp&kularo! Tó ja  
przez ciebie nie mogę kupić  
nawet jednego kilogram a!

Podoba m i się taka ofensyw- 
ność wobec paskudztwa. K on­
tro la  społeczna. Chodzi o spra­
w iedliwość realizowaną nie ty l­
ko dla ludzi, ale i przez ludzi 
dla ludzi. Tak, tak, m ie jm y l i ­
tość wszędzie dla ludzi, a nie 
dla spekulantów i  cwaniaków".

Czy można tu jaszcze coś do­
dać? (ms)

BOCIANIEGO
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU : 
m /s  „R z e s z ó w ”  z A f r y k i  Z a -  * 

c h o d n ie j,
m /s  „ W o l in ”  z  M a n c h e s te ru  
m /s  „ C ie c h a n ó w ”  z D a n ii,  
s /s  „ W ie c z o r e k ”  ze s to c z n i, 
s /s  „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  z 

R F N .
s /s  „ O p o le ”  z D a n i i,  
m /s  „ S u w a łk i ”  z D a n ii,  
s /s  „S z c z e c in ”  z D a n ii,  
s /s  „G n ie z n o ”  ze S z w e c ji.  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU : 
m /s  „ C ie p l ic e ”  do  D u b lin a  

v ia  H a m b u rg
m /s  „ B u s k o - Z d r ó j ”  d o  N o r ­

w e g ii.
m /s  „ D z iw o ż o n a ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ S y r e n k a ”  d o  S z w e c ji  

ł  D a n ii.
s /s  „C ie s z y n ”  do  D a n ii,  
s /s  .^S zcze c in ”  d o  D a n ii,  
s /s  „ S o łd e k ”  d o  R F N . 
s /s  „ P s t r o w s k i ”  d o  D a n ii,  
s /s  „ B ie ls k o ”  d o  R F N , 
m /s  „ E u g e n ie  C o t to n ”  do 

H o la n d ii .
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  18.7.76: 

m /s  „ K a r p a c z ”  z A n tw e r p i i ,  
m /s  „ A n d r z e j  B o r o w y ”  z 

R o t te r d a m u ,
m /s  „ C h o c h l ik ”  z A n g l i i ,  
m /s  „ K w id z y ń ”  z L o n d y n u ,  
m /s  „ Z ie m ia  S z c z e c iń s k a ”  z 

F r a n c j i  d o  Ś w in o u jś c ia .
s /s  „ S ła w n o ”  ze S z w e c ii .  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  18.7.76: 
m /s  „ B ie s z c z a d y ”  d o  W ło c h  

ze  Ś w in o u jś c ia ,  
s /s  „ W ie c z o r e k ”  d o  D a n ii,  
m /s  .C ie c h a n ó w ”  d o  D a n ii,  
s /s  „ O p o le ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ S u w a łk i ”  do  D a n ii.
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Doniosłe porozumienie 
radziecko-francuskie

Zagrożone są nawet ryby

Tropikalne upały
(Dokończenie ze str. 1)

c z e ś ć  m in is t r a  s p ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h  F r a n c j i ,  J e a n a  S a u v a g n a rg u e -  
sa o ś w ia d c z y ! m .  in . ,  że ra d z ie c k o -  
f r a n c u s k ie  p o r o z u m ie n ie  o  z a p o ­
b ie g a n iu  p r z y p a d k o w e m u  lu b  n ie -

„Salut-514
M O S K W A  P A P . D o  go dz . 9 czasu 

w a rs z a w s k ie g o  w  p ią te k  n a u k o w a  
s ta c ja  o r b it a ln a  „ S a lu t - 5 ”  o b ie g ła  
Z ie m ię  380 r a z y ,  w  ty m  137 r a z y  
z  z a ło g ą  n a  p o k ła d z ie .

W  r a m a c h  e k s p e r y m e n tó w  te c h n o ­
lo g ic z n y c h  p ro w a d z o n y c h  p r z y  p o ­
m o c y  p r z y r z ą d u  „ P o t o k ”  B o r is  W o ły  
n o w  i  W i t a l i j  Ż o lo b o w  b a d a li  te g o  
d n ia  w ła ś c iw o ś c i r u c h u  c ia ł  p ł y n ­
n y c h  w  w a r u n k a c h  n ie w a ż k o ś c i,  p o d  
w p ły w e m  d z ia ła n ia  s i ł  n a p ię c ia  p o ­
w ie rz c h n io w e g o .

Z a ło g a  p r o w a d z i ła  r ó w n ie ż  s p e k - 
t r o g ra f ic z n e  b a d a n ia  f o r m a c j i  g e o lo ­
g ic z n y c h  n a d  p o s z c z e g ó ln y m i r e jo ­
n a m i Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o .

Pomoc NRD 
dla rannych 

iurystów RFN
B E R L IN  P A P . S a m o lo t l i n i i  l o t n i ­

c z y c h  N R D  — „ I n t e r f l u g ”  t y p u  
„T u -T 3 4 ”  w y s ta r to w a ł  w  c z w a r te k  
w  n o c y  d o  a k c j i  r a to w n ic z e j ,  b y  
n ie ś ć  p o m o c  r a n n y m  w  A fg a n is ta n ie  
t u r y s t o m  z a c h o d n io b e r l iń s k im .  P o ­
p rz e d n ie g o  d n ia  a u to b u s  z a c h o d n io -  
b e r l iń s k le g o  b iu ra  tu ry s ty c z n e g o  
z d e r z y ł s ię  w  A fg a n is ta n ie  z in n y m  
p o ja z d e m . W  w y n ik u  k a t a s t r o fy  j e ­
d e n  tu r y s t a  z a c h o d n io b e r l iń s k i 
z m a r ł ,  d z ie w ię c iu  o d n io s ło  c ię ż k ie  
r a n y .

A m b a s a d a  R F N  w  K a b u lu  p ró b o ­
w a ła  za p o ś r e d n ic tw e m  b o ń s k ie g o  
M in is te r s tw a  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  
z d o b y ć  s a m o lo t w  c e lu  p r z e w ie z ie ­
n ia  r a n n y c h  d o  s z p ita la .  B o ń s k ie  
M S Z  z a w ia d o m iło  lo tn ic z ą  s ta c ję  r a ­
tu n k o w ą  R F N , k tó r a  je d n a k ż e  n ie  
m ia ła  m o ż liw o ś c i w y s ła n ia  sw e g o  
s a m o lo tu . S ta c ja  z w ró c i ła  s ię  o  p o ­
m o c  d o  N R D . k tó r a  z a o fe ro w a ła  u -  
s łu g i  s a m o lo tu  „T u -1 3 4 ” , S a m o lo t 
te n  lą d o w a ł w  p ią te k  w  K a b u lu  i  
p r z y ją ł  n a  p o k ła d  r a n n y c h  t u r y ­
s tó w .  D z iś  o c z e k u je  s ie  ła d o ­
w a n ia  s a m o lo tu  n a  b e r l iń s k im  lo t ­
n is k u  S c h o e n e fe łd .

Ofiary
trzęsienia ziemi

T O K IO  P A P . Z e  s to l ic y  In d o n e z ji  
J a k a r t y  d o n o szą  o w z ro ś c ie  l ic z b y  
o f ia r  t r z ę s ie n ia  z ie m i na  w y s p ie  
B a l i .  W e d łu g  o s ta tn ic h  d a n y c h  p o - ' 
n io s ło  ta m  ś m ie rć  466 osó b  a b l is k o  
5 ty s ię c y  z o s ta ło  r a n n y c h .  10 ty s .  
o s ó b  s t r a c i ło  d a c h  riaę i g ło w ą . W ła ­
d ze  in d o n e z y js k ie  w y d a ły  p o le c e n ie  
e w a k u o w a n ia  osó b  z m ie js c  z a g ro ż o  
m y c h  w  b e z p ie c z n e  te r e n y  w y s p y .

Uczeni
JE Ż E LI urządzenie zdoła usta 

lić  ślady kości, pierwszą czyn­
nością będzie spuszczenie do 
jeziora kam ery te lew izy jne j 
aby się upewnić czy rzeczy­
w iście coś znajduje się na dnie. 
Jeżeli kości nie będą się znaj­
dować zbyt głęboko (np. do 200 
stóp) wydobycie ich będzie 
można pow ierzyć nurkom , je ­
żeli zaś położone będą głębie j 
trzeba je będzie wydobyć przy 
pomocy łodzi podwodnych w y ­
posażonych w  haki i  bosaki.

Byłoby to kosztowne przed­
sięwzięcie i  prawdopodobnie 
niem ożliwe do zrealizowania w 
tym  roku, jednakże zarówno dr 
M cGowan ja k  i  in n i zoologo­
w ie  o niczym innym  nie m a­
rzą ja k  ty lk o  o tym , aby już 
mieć w  ręku jakieś kości i  móc 
na ich podstawie rozpoznać ta­
jemniczego lokato ra jeziora 
Loch Ness.

TYM C ZASEM  wszyscy gubią 
się w  domysłach. — Co to za 
stworzenie? Czy może to być 
ssak? Zdaniem dr McGowana

u z a s a d n io n e m u  u ż y c iu  b r o n i  ją d r o ­
w e j,  k tó re  p o d p is a n o  w  p ią te k  na  
K r e m lu ,  m a  n ie w ą tp l iw ie  p o z y ty w ­
n e  z n a c z e n ie  d la  o b u  p z / is iw .  J e s ' 
o n o  ta k ż e  o k r e ś lo n y m  w k ła d e m  w  
d z ie ło  z ła g o d z e n ia  n a p ię c ia  m ię ­
d z y n a ro d o w e g o . Z w ią z e k  R a d z ie c k i 
i k ie r o w n ic t w o  ra d z ie c k ie  —  p o ­
w ie d z ia ł m in is te r  G r o m y  k o  — n ie  
b ę d ą  szczę d z ić  w y s i łk ó w ,  a b y  ce ­
g ła  p o  ce g le , b u d o w a ć  g m a c h  
p r z y ja ź n i  ra d z ie c k o  - f r a n c u s k ie j,  
c z y n ią c  ją  je szcze  b a r d z ie j  t r w a łą .

P o d z ie la m y  p o g lą d , że n a le ż y  
z w ię k s z a ć  w y s i łk i  a b y  p o d n ie ś ć  
s to s u n k i m ię d z y  n a s z y m i k r a ja m i 
n a  je s z c z e  w y ż s z y  p o z io m . W  ty m  
c e lu  — s tw ie r d z i ł  G r o m y  k o  — k o ­
n ie c z n a  je s t  k o n s e k w e n c ja ,  a w sze l 
k ie  o d c h y le n ia  o d  t a k ie j  l i n i i ,  k t ó ­
r ą  p r z y ję l iś m y  w e  w z a je m n y c h  
s to s u n k a c h , z w ła s z c z a  w o s ta tn ic h  
10 la ta c h , p o w in n y  b y ć  w y k lu c z o n e

O d p o w ia d a ją c  n a  w y s tą p ie n ie  m i ­
n is t r a  G r o m y k l ,  f r a n c u s k i  m in i ­
s te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h .  J . S a u - 
v a g n a rg u e s  w y r a z i ł  z a d o w o le n ie  2 
z a w a rc ia  p o r o z u m ie n ia  o  z a p o b ie ­
g a n iu  p r z y p a d k o w e m u  lu b  n ie u z a ­
s a d n io n e m u  u ż y c iu  b r o n i  ją d ro w e j .

P rz e p ro w a d z o n e  r o z m o w y  — p o d ­
k r e ś l i ł  f r a n c u s k i  m in is te r  —■ da.ia  
p o d s ta w y  d o  te g o , b y  s a d z ić , że 
F r a n c ja  i  Z w ią z e k  R a d z ie c k i z g o d ­
ne  są c o  d o  te g o , b y  p rz y c z y n ia ć  
s ię  d o  r o z w o ju  p ro c e s u  o d p rę ż e n ia  
i u m a c n ia n ia  s p r a w y  p o k o ju .  O d ­
p rę ż e n ie  n a  n a s z y m  k o n ty n e n c ie  i 
w  c a ły m  ś w ię c ie  — s tw ie r d z i ł  S a u - 
y a g n a rg u e s  —  p o z o s ta n ie  g łó w n y m  
e le m e n te m  p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j 
F r a n c j i .

w  RFN, Austrii i Hiszpanii
Trudna sytuacja ralaików

BONN PAP. Obywatele RFN pocą się W  całym  k ra ju  w  w - Brytanii ulewny deszcz. Ode- 
iście trop ika lnym  upale. W M onachium  było w  piątek 32 sto- S u .'k a f i'y  “ Loodyuo^^aiie^opSil”  
pnie, w  Offenbach już w  godzinach rannych notowano 31 sto- były szczególnie obfito i  spowodo- 
pni, a nawet w  północnej części RFN po południu term om etr wały nawet zalanie piwnic w nie- 
wskazywał ponad 35 stopni w  cieniu. Zaehodnioniemieeki — rych domach.
„A u to m o b ilk lu b ’* doradza kierowcom , aby nie nab iera li ben­
zyny w  słońcu i nie p a lili papierosów w  samochodzie. Na 
w szystkich szosach w ie lokro tn ie  meldowano w  piątek, iź k ie ­
row cy m d le li z upału w  swych pojazdach.

PO W AŻN YM  niebezpieczeń- pożywienia w zeschniętej ziemi, 
stweim w  okresie trop ika lnych Zw ierzynę trzeba także poić. 
upałów może być niewłaściwe Poziom wód w rzekach opa- 
odżyw ianie się. Profesor Noelle da. Zagrożone są ryby, ponie- 
z Brem y doradza, aby rezygno- waż z powodu trop ika lnych  
wano z bogatych w  kalorie po- upałów w  wodzie jest za mało 
traw , odżywiać się n iskokalo- tlenu. M eteorologowie zachod- 
rycznym i w arzyw am i i owoca- nioniem ieccy nie p rzew idu ją  w 
m i, i  nie bać się nieco pustych najbliższych dniach poważniej- 
żołądków. Bzego ochłodzenia.

Towarzystwo m iłośników  S k u tk i  d łu g o t r w a łe j  su szy  d a ły  s ię
zwierząt apeluje, aby karm iono d,° * k ł i1'Y ie  We_znaki r o ln ic t w u  a u -  

, . i , . *  . _  ,  , ,  u t r ia c k ie m u .  T y m c z a s e m  m e te o r o lo -ptaki, któ re  nie mogą znaleźć • • - ■ - - ■

Problemy inflacji 
w krajach kapitalistycznych
N O W Y  J O R K , L O N D Y N , P A R Y Ż , G a z  p o d ro ż a ł o  15 p ro c . M im o  że 

B O N N . T O K IO ,  B R U K S E L A  P A P . o p ła ty  za te le w iz o r  p o d w y ż s z o n e  zo - 
C ią g ły  w z ro s t c e n  n a  p r o d u k ty  ż y w -  s ta ły  o 10 p ro c .,  o c z e k u je  s ię  k o le j -  
n o ś c io w e  i  in n e  a r t y k u ły  p ie rw s z e j n e j. p o d w y ż k i  a b o n a m e n tó w  o  15 
p o t r z e b y  — o to  c h a r a k te ry s t y c z n a  p ro c . O 7 p ro c . z w ię k s z y ły  s ię  w e  
c e c h a  s y tu a c j i  g o s p o d a rc z e j w e  F r a n c j i  k o s z ty  p o b y tu  w  s z p ita lu ,  
w s z y s tk ic h  k r a ja c h  W s p ó ln e g o  R y n  O g ó łe m , w  c ią g u  t r z e c h  m in io n y c h  
k u .  W e d łu g  o p u b l ik o w a n y c h  o f ic ja ł  la t  w z ro s ły  on e  ś re d n io  o 90 p ro c . 
n y c h  d a n y c h ,  p o z io m  c e n  w  c z e rw ­
c u  1976 r o k u  p rz e w y ż s z a ł s ta n  
a n a lo g ic z n e g o  m ie s ią c a  1975 r .  w  
W ie lk ie j  B r y t a n i i  o  18,9 p ro c .,  w  
I r l a n d i i  o 16,1 p ro c .,  w e  W ło sze ch  
o 15.4 p ro c .,  w  L u k s e m b u r g u  o 10,4 
p ro c .,  w e  F r a n c j i  i  B e lg i i  o 9.« 
p ro c .,  w  D a n i i  i  H o la n d i i  o  9 p ro c .,  
w  R F N  o  4,5 p ro c .

C e n tra ln e  b iu r o  s ta ty s ty c z n e  N o r -

W z ro s t k o s z tó w  p r o d u k c j i  s ta l i  i 
b e n z y n y  s p o w o d o w a ł p o d w y ż k ę  ce n  
h u r to w y c h  w  U S A , w  c z e rw c u  b r .  
o  0,4 p ro c . w  p o r ó w n a n iu  z  0,3 p ro c . 
w m a ju  b r .

O d  p a ź d z ie rn ik a  b r .  p rz e ja z d  k o ­
le ją  i  o p ła ty  b a g a ż o w e  w  S z w a j­
c a r i i  p o d ro ż e ją  o 10 p ro c . J e s t to

w e g ii  p o d a ło , że w e d łu g  s ta n u  z 15 ju ż  t r z e c ia  p o d w y ż k a  t a r y f  k o le jo -  
c z e rw c a  b r . ,  c e n y  a r t y k u łó w  k o n -  w y c h  w  S z w a jc a r ii  w  c ią g u  t r z e c h  
s u m p c y jn y c h  w z ro s ły  w  p o r ó w n a n iu  m in io n y c h  la t .  
z p o p rz e d n im  m ie s ią c e m  o  1,2 p ro c .
O rg a n  r z ą d z ą c e j n o r w e s k ie j  p a r t i i  ---------------------------- ■------------------- 1---------------------
p r a c y  „ A r b e id e r b la d e t ”  p o d a je , że 
w  c ią g u  m in io n y c h  12 m ie s ię c y  c e n y  
a r t y k u łó w  k o n s u m p c y jn y c h  w z ro s ły  
w  N o r w e g ii  o  10,4 p ro c . W z ro s t 
o p ła t  w  t r a n s p o rc ie  m o r s k im ,  k o le ­
jo w y m  i  s a m o c h o d o w y m  w y n ió s ł 
ś r e d n io  8 p ro c .

W e d łu g  d a n y c h  P o w s z e c h n e j K o n ­
fe d e r a c j i  P r a c y ,  od  p o c z ą tk u  b r .  b i ­
l e t y  k o le jo w e  w e  F r a n c j i  z d ro ż a ły  
o  8 p ro c .,  a b o n a m e n ty  r a d io w e  o 
11,4 p ro c .,  zaś  te le fo n ic z n e  o 29 p ro c .

Iście cesarski dywan
A Ż  7 la t  p o tr z e b o w a li  m is t rz o w ie  

tk a c tw a  z Is p a h a n u  n a  w y k o n a n ie  
w s p a n ia łe g o  d y w a n u  o w y m ia ra c h  
121 m e t r ó w  k w .  D y w a n , p rz e z n a ­
c z o n y  d o  s a l i  c e s a rs k ie j p a r la m e n ­
t u  I r a n u ,  w a ż y  600 k g  (100 k g  je d ­
w a b iu  i  500 k g  w e łn y ) .

d z y  z a p o w ia d a ją  k o le jn ą  fa lę  u p a ­
łó w  i  b r a k  o p a d ó w . W  w ie lu  m n ie j ­
s z y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  w  c a łe j  A u ­
s t r i i  w y s tą p i ły  j u ż  t r u d n o ś c i  z za ­
o p a t rz e n ie m  w  w o d ę .

S y tu a c ja  r o ln ic tw a  je s t  w  c a ły m  
k r a ju  b a rd z o  t r u d n a .  P re ze s  iz b y  
r o ln e j  w  V o r a r lb e r g  Ig n a z  R a tt io g g  
z a k o m u n ik o w a ł ,  że ze w z g lę d u  na  
suszę z b io r y  s ia n a  b y ły  p rz e c ię tn ie
0 25 p ro c , m n ie js z e . N a le ż y  o b a w ia ć  
s ię . że 25 p ro c . w ię c e j b y d ła  n iż  w  
n o r m a ln y c h  la ta c h  z n a jd z ie  s ię  na 
ta rg a c h  je s ie n n y c h ,  p o n ie w a ż  h o ­
d o w c y  n ie  b ę d ą  m o g li  z a t rz y m a ć  
n a  z im ę  ta k ie g o  sa m e g o  p o g ło w ia , 
ze w z g lę d u  n a  b r a k  pa szy . T u  i  
ó w d z ie , z w ła s z c z a  w  o k rę g a c h  p o d ­
g ó r s k ic h ,  d o k o n u je  s ię  ju ż  p r z y m u ­
so w e g o  u b o ju  b y d ła .

D o tk l iw e  s t r a t y  o d c z u w a  ró w n ie ż  
g o s p o d a rk a  le ś n a . W  V o ra r lb e r g  
z m a r n ia ło  w s k u te k  su s z y  50 p ro c . 
s z k ó łe k  le ś n y c h .

W T y r o lu  o b l ic z a  s ię . że z b io ry  
s ia n a  bę dą  co  n a jm n ie j  o 30 p ro c . 
m n ie js z e  n iż  z a z w y c z a j.  Z e  w z g lę d u  
n a  b r a k  w o d y  b y d ło  6pędza się 
p rz e d  czase m  z h a l g ó r s k ic h .  Z a p o ­
w ia d a ją  s ię  g o rs z e  z b io ry  z ie m n ia ­
k ó w .

P o w a ż n e  s t r a t y  o d n o to w a ło  r ó w ­
n ie ż  r o ln ic tw o  S a lz b u rg a . T u  r ó w ­
n ie ż  h o d o w c y  d o k o n u ją  p r z y m u s o ­
w e g o  u b o ju  b y d ła  b ą d ź  te ż  w y z b y ­
w a ją  s ię  g o  n a  ta rg a c h .  W  k i l k u  
o k rę g a c h  w p r o w a d z o n o  a b s o lu tn y  
z a k a z  p a le n ia  n a  w o ln y m  p o w ie tr z u .

Z  K O L E I  h is z p a ń s k ie  m in is te r ­
s tw o  r o ln ic tw a  p o d a ło , że z p o w o d u  
su szy , ja k a  n a w ie d z iła  p o łu d n io w e  
p r o w in c je  k r a ju ,  z b io ry  ję c z m ie n ia
1 p s z e n ic y  b ę d ą  o d p o w ie d n io  o  15 
i  5,5 p ro c . m n ie js z e  n iż  w  r o k u  
u b ie g ły m .

N A T O M IA S T  p o  d w ó c h  m ie s ią ­
c a c h  su s z y  w  n o c y  z c z w a r tk u  na 
p ią te k  po  ra z  p ie rw s z y  s p a d ł w

Ponowne fiasko 
negocjacji w Libanie

P A R Y Ż  P A P . B r a k  p o s tę p u  w  w y ­
s i łk a c h  d y p lo m a ty c z n y c h ,  z m ie rz a ­
ją c y c h  d o  p o je d n a n ia  s y r y js k o - p a -  
le s ty ń s k ie g o  d o p r o w a d z i ł  d o  w z n o ­
w ie n ia  w a lk  w  L ib a n ie .  A g e n c je  z a ­
c h o d n ie  d o n o szą , że p o  k r ó t k im  o -  
k re s ie  s p o k o ju  w  w ie lu  r e jo n a c h  
te g o  k r a ju  d o s z ło  w  p ią te k  d o  p o ­
w a ż n y c h  s ta rć  z b r o jn y c h .

A m b a s a d y  U S A  i  W ie lk ie j  B r y ta ­
n i i  k a te g o r y c z n ie  w e z w a ły  w s z y s t­
k ic h  A m e r y k a n ó w  i  B r y t y jc z y k ó w ,  
m ie s z k a ją c y c h  b ą d ź  c z a s o w o  p rz e ­
b y w a ją c y c h  w  L ib a n ie ,  d o  n a ty c h ­
m ia s to w e g o  o p u s z c z e n ia  te g o  k r a ju  
w  z w ią z k u  z p a n u ją c ą  ta m  s y tu a ­
c ją .

Z kroniki towarzyskiej
63 U R O D Z IN Y  G G R A Ł D A  F O R D A

A P R E Z Y D E N T  F o rd  o b c h o d z i ł  
14 b m . s w e  «3 u r o d z in y .  U ro c z y ­
s to ść  m ia ła  c h a r a k te r  p r y w a t n y .  
F o r d  w  to w a r z y s tw ie  r o d z in y  z ja d ł  
o b ia d  w  je d n e j  z r e s ta u r a c j i  w  W a ­
s z y n g to n ie , z d m u c h u ją c  ś w ie c e  na 
t r a d y c y jn y m  to r c ie  u r o d z in o w y m .

L e k a r z  o s o b is ty  F o rd a  o ś w ia d ­
c z y ł,  że s ta n  z d r o w ia  p re z y d e n ta  
je s t  d o s k o n a ły  i  je d y n ą  d o le g l iw o ­
ś c ią , k tó r a  m u  d o k u c z a  je s t  b ó l 
k o la n a , g d y  z b y t  d łu g o  s to i.

na tropie „Nessle IP  <4>

nie może to być rodzaj w ie lo­
ryba  ani delfina, gdyż stworze­
nia tego gatunku są bardzo 
aktyw ne i ob ja w iłyb y  się już 
dawno. W ątp liw e jest też, czy 
może to być rodzaj k row y m or­
skie j, gdyż są to stworzenia 
trawożerne i żyją  w  cieple j­
szych wodach. A więc może 
am fibia? W  latach 30 by­
ły  już doniesienia o jak im ś ta­
jem niczym  potworze zamiesz­
ku jącym  okolice jeziora Loch 
Ness, lecz wiarygodność ich 
jest raczej niepewna. D r Roy 
M ackal, profesor biochem ii na 
uniwersytecie w  Chicago, autor 
niedawno opub likow anej książ­
k i „P o tw o ry  z Loch Ness” . w y ­
raża z ko le i opinię, że mogą to 
być gigantyczne salamandry.

Czy może to być gad? Za tą 
hipotezą przem awia fak t, że na 
dotychczasowych zdjęciach do­
m niem any potw ór z Loch Ness 
ma małą głowę i długą szyję. 
N iektórzy tw ierdzą, że potwór 
z Loch Ness przypom ina ple- 
siosaura, gada morskiego, k tó -

ry  prawdopodobnie zaniknął 
już 70 m ilionów  la t temu. Jed­
nakże wody jeziora Loch Ness 
mogą być dla takich gadów za 
zimne (przeciętnie 42 stopnie 
Fahrenheita) — tw ie rdz i dr 
McGowan. Plesiosaury żyły 
jednak w  słonej wodzie, pod­
czas gdy potwór z Loch Ness 
— jeżeli is tn ie je  — żyje w  w o­
dzie słodkie j. Eksperci wszakże 
i na to zna jdują wytłum acze­
nie, tw ierdząc, że zmiany geo­
logiczne po ostatn ibj erze lo ­
dowcowej spowodowały pod­
niesienie się wyżyny szkockiej, 
a co za tym  idzie izo low ały je ­
zioro Loch Ness od morza, co 
mogło spowodować, że znalazło 
się tam w ie le stworzeń mor** 
skich. W ciągu w ie lu tysięcy 
la t stworzenia te przeszły ewo­
luc ję  i  przystosowały się do 
bytowania w  słodkie j wodzie. 
Jezioro połączone jest obecnie 
z morzem k ró tką  i p ły tką  rze­
ką R ive r . Ness, k tóra  wpada 
do morza u wybrzeży miasta 
Inverness.

N IE K TÓ R ZY  sugerują też, 
że potwór z Loch Ness jest o l­
brzym ią rybą, czymś w  rodzaju 
w ie lk ich  jes io trów  żyjących w 
M orzu Czarnym. Może to być 
także olbrzym ia m ątw a lu b  g i­
gantyczny ślim ak m orski po­
zbawiony kośćca. N ie wyklucza 
się ponadto, że domniemany 
pow tó r nie jest żadnym żywym  
stworzeniem lecz po prostu 
skupiskiem  wodorostów lub 
też, że w  jeziorze gromadzą się 
pęcherzyki powietrza, które 
wzdymają pow ierzchnię wody, 
co może stwarzać wrażenie, że 
jest tam jakaś żywa istota, 
jednakże uczestnicy ekspedycji 
spodziewają się bardziej sen­
sacyjnych odkryć. Jakie będą 
w y n ik i ich badań — pokaże 
przyszłość. Być może rozwiążą 
oni jedną z najw iększych za­
gadek przyrody. Być może do­
kona ją w ie lk iego odkrycia w 
dziedzinie zoologu. A  może też 
wrócą z niczym, pozostawiając 
potwora z Loch Ness w  świecie 
wyobraźni. KO NIEC

N IE  u d a ł  s ię  m io d o w y  m ie s ią c  
s z w e d z k ie j p a r y  k r ó le w s k ie j  na  H a ­
w a ja c h .  B u n g a lo w  w  k tó r y m  m ie ­
s z k a l i  z a s ło n ię ty  b y ł  p rz e z  w ie l k i  
h o te l,  p a lim y  b y ły  ze s z tu c z n e g o  
tw o r z y w a ,  n ie  b y ło  te ż  z a p o w ie ­
d z ia n e g o  w id o k u  n a  m o rz e . K a r o l  
G u s ta w  i  je g o  żo n a  S i lv ia  (n a  fo to )  
u d a l i  s ię  w ię c  n a  d a ls z y  c ią g  u r lo ­
p u  d o  K e n i i ,  n a  s a fa r i .  P a ra  k r ó ­
le w s k a  p o d r ó ż u je  c a łk o w ic ie  in c o ­
g n i to .  M u s ia ła  w ię c  n a  lo tn is k u  
lo n d y ń s k im  H e a th r o w  s p ę d z ić  p o ­
n a d  p ó ł g o d z in y  w  p o m ie s z c z e n iu  
d la  o d p r a w  c e ln y c h  z w y k ły c h  
„ ś m ie r te ln ik ó w ” .

Śmierć
chińskiego generała
P O D A N O  d o  w ia d o m o ś c i w  P e ­

k in ie ,  że  p o d c z a s  p e łn ie n ia  o b o w ią *  
k ó w  s łu ż b o w y c h  z g in ą ł w  n ie szczę ­
ś l iw y m  w y p a d k u  w  w ie k u  62 la t  
P i T in g -c iu a n ,  d o w ó d c a  o k r ę g u  w o j  
s k o w e g o  F u c z o u  ( p r o w in c ja  F u k ie n  
i  in n e ) ,  c z ło n e k  K C  K P C h . G e n . 
P i  T in g -c iu a n ,  d o w ó d c a  je d n e g o  z 
n a jw a ż n ie js z y c h  o k r ę g ó w  w o js k o ­
w y c h ,  k t ó r y  s ą s ia d u je  z  T a jw a n e m , 
z g in ą ł 7 l ip c a  b r . ,  zaś 13 b m . w  
F u c z o u  o d b y ły  s ię  u ro c z y s to ś c i ża­
ło b n e . I n fo r m u ją c  o  t y m  ś ro d o w a  
p ra s a  p e k iń s k a  n ie  p o d a je  ż a d n y c h  
s z c z e g ó łó w  n a  te m a t  o k o l ic z n o ś c i 
ś m ie r c i  P i  T in g -c iu a n a .

P r o w in c ja  F u k ie n ,  w  k t ó r e j  z n a j­
d u je  s ię  d o w ó d z tw o  F u c z o u , n a le ­
ż y  d o  n e w ra lg ic z n y c h  r e jo n ó w  C h in . 
J e s t o n a  s ta le  z a m k n ię ta  p rz e d  c u ­
d z o z ie m c a m i. T u ,  n a  w o d a c h  m o r ­
s k ic h  p rz e b ie g a  o b e c n ie  s p o k o jn y  
f r o n t  m ię d z y  k o n ty n e n te m  c h iń ­
s k im  a w y s p ą  T a jw a n .  P rz e d  d w o ­
m a  la t y  część d o w ó d z tw a  w o js k o ­
w e g o  F u c z o u  p o m a w ia n o  o s p r z y ­
ja n ie  L i n  P ia o .
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A d a m  K A F A R S K I ,  k ie r o w n ik  
p i j a ln i  s o k ó w  „ A n a n a s ”  p r z y  
u l .  M a r ia c k ie j  10 p rz y s z e d ł 
d o  „ K u r ie r o w e j ”  k a w ia r e n k i  
t p e łn y m t  r ę k a m i.  P r z y d ź w ig a ł  d u ­

żą  ta c ę  p r ó b e k  sw e g o  k u n s z tu .
— P ro s z ę  n ie  p r o te s to w a ć  — u -  

p r z e d z i ł  w s z e lk ie  p y t a n ia .  —  J a k  
k a w ia re n k a ,  to  c h o ć  r a z  n ie c h , b ę ­
d z ie  k a w ia re n k a ,  w  k tó r e j  p ró c z  
k a w y  m o ż n a  z je ś ć  coś  s ło d k ie g o .

—  A  w ię c  n ie  „ s o k o p i ja ln ia ” ?
—  Z ę b y  b o lą  o d  t a k ie j  p o ls z c z y z ­

n y .  J a  u ż y w a m  n a z w y  — p i ja ln ia  
s o k ó w  „ A n a n a s ” , c h o ć  w  m o im  o d ­
c z u c iu  b a r d z ie j p a s o w a ło b y  s ta re  
s ło w o  c u k ie rn ia ,  w  k t ó r e j  p o d s ta ­
w o w y m  n a p o je m  są s o k i.

—  I  d e s e ry .. .
—  W ie  p a n , s o k  t o  c o d z ie n n a  p r o ­

za , a d e s e r  — t o  p o e z ja .
—  J e s t p a n  p o e tą ?
—  N ie . J e s te m  k e ln e r e m , k t ó r y  

w ie le  l a t  p o d a w a ł d o  s to łu  w  
s z c z e c iń s k ic h  r e s ta u r a c ja c h .  A le  
z a w sze  k u s i ło  m n ie , b y  z r o b ić  coś 
n o w e g o , w ię c  z a c z ą łe m  w y m y ś la ć  
p r z e p is y  n a  d e s e ry . „ Z a r a z i łe m ”  s ię  
t y m  o d  b r a to w e j,  k tó r a  p r o w a d z i 
z n a n ą  w  S z c z e c in ie  „ A m b r o z ję ” .

—  M a  p a n  w ię c  g ro ź n ą  k o n k u r e n ­
c ję .. .

— N a z w a łb y m  to  ra c z e j w s p ó łz a ­
w o d n ic tw e m . O b e c n ie  m a m y  3 p la ­
c ó w k i  te g o  t y p u :  „ D u e t ” , „ A m b r o ­
z ja ’’  1 „ A n a n a s ” . P ró c z  te g o , ja k  
w ie ś ć  niesie.» s z y k u je  s ię  tu  p rz e d ­
s ta w ic ie ls tw o  H o r te x u .  A le  bez 
w z g lę d u  n a  l ic z b ę  b a r k ó w  i  t a k  
k l i e n t  z a w sze  je  z n a jd z ie .  R e c e p ta  
n a sze g o  p o w o d z e n ia  je s t  p ro s ta :
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p r z y g o to w u je m y  ta k ie  p r z y s m a k i,  
J a k ic h  n ie  m o ż e  z r o b ić  p rz e c ię tn a  
p a n i  d o m u , b o  a lb o  n ie  d o s ta je  je j  
u m ie ję tn o ś c i,  a lb o  b r a k u je  czasu .

—  A  ja k  p a n  k o m p o n u je  s w o je  
s m a k o ły k i?

—  W o lę  u ż y w a ć  s ta ro p o ls k ie g o  
s ło w a  — w e ty ,  na o z n a c z e n ie  d e ­
s e ru . K a ż d y  z n a s  m a  ja k ie ś  s w o je  
d r o b n e  s e k r e c ik i  s m a k o w e , k tó r y c h  
w o l i  n ie  z d ra d z a ć . M o g ę  z a te m  p o ­
w ie d z ie ć  t y l k o  je d n o :  o g lą d a m  i l u ­
s t r a c je  p rz e d s ta w ia ją c e  d e s e ry  w  
p is m a c h  k r a jo w y c h  t  z a g ra n ic z n y c h  
1 to  m n ie  za c h ę c a  d o  n a ś la d o w n ic ­
tw a .  Z  ty m ,  że  n ie  z a w sze  m o g ę  
k u p ić  o d p o w ie d n ie  o w o c e  c z y  s o k i.  
T o  z a te m , c o  w id n ie je  w  k a r c ie  
je s t  k o m p ro m is e m  p o m ię d z y  d o b r y ­
m i c h ę c ia m i a m o ż liw o ś c ia m i. . .

— A  co  „ A n a n a s ”  p o le c a ?
—  W s z y s tk o , co  w id a ć  w  g a b lo tc e  

z je d n y m  w y ją t k ie m :  n ie  m a m y  i  
n ie  m o ż e m y  k u p ić  n a szeg o  n ie ­
ja k o  h e rb o w e g o  o w o c u  —  a n a ­
n a s a ! M a m y  za t o  b a rd z o  sm a c z n e  
lo d y  „ a n a n a s ” , ra d z ę  te ż  s p ró b o ­
w a ć  g a la r e t k ę  „ r ó g  o b f i to ś c i ”  z 
S—6 r o d z a ja m i o w o c ó w  o ra z  „ d e s e r  
B a s i" .

—  J e s t ja k a ś  k o n k r e tn a  B a s ia ?
—  T o  im ię  m o je j  w s p ó łp r a c o w n i­

c y . b a rd z o  s y m p a ty c z n e j i  m iłe j  
p a n i,  k tó r a  zaw sze  s ię  u ś m ie c h a . .. 
O d  n a jb l iż s z e g o  p o n ie d z ia łk u  b ę ­
d z ie m y  s e rw o w a ć  te ż  lo d y  „ s ta r o ­
m ie js k ie ” . W  g o d z in a c h  w ie c z o r ­
n y c h  k a ż d y  k l i e n t  o t r z y m a  Je... za ­
p a lo n e .

—  S k ą d  te  n a z w y ?
— O c h rz c i łe m  t y l k o  n ie k tó r e  sm a 

k o ły k i .  I  t a k  k l i e n t  n a jc z ę ś c ie j p r z y  
p a t r u je  s ię  g a b lo c ie  1 w y b ie r a  w s k a  
ż u ją c  p a lc e m : „ t o ” .

—  J a k i  n a p ó j  p o r a d z i łb y  pa n  
s z c z e c in ia n o m  n a  u p a ły ?

— N a jz d ro w s z e  są s o k i.
—  T o  u n ik .  P ro s z ę  z d ra d z ić  r e ­

c e p tę  czeg oś , c o  m o ż n a  b e z  k ło p o ­
tu  p r z y r z ą d z ić  w  d o m u .

—  B a ird zo  p ro s z ę . B ie rz e  s ię  t r u ­
s k a w k i  lu b  c z a rn e  ja g o d y ,  w s y p u ­
je  d o  m ik s e r a ,  z a le w a  m le k ie m  lu b  
Ś m ie ta n ą , m ie s z a , w s ta w ia  n a  k i l k a  
g o d z in  d o  lo d ó w k i  i . . .  t o  w s z y s tk o .

—  K ie d y  to  tu c z y .
— M o ż n a  p rz e c ie ż  n ie  u ż y w a ć  

c u k r u  1 z a la ć  m le k ie m  o d t łu s z c z o ­
n y m  lu b  s e r w a tk ą .  B ę d z ie  to  c o c k ­
t a i l  d ie te t y c z n y .  J a k  k t o  n ie  m a  
m ik s e r a ,  w in ie n  u ż y ć  z w y k łe j  t r z e -  
p a c z k l — lu b  r o z e trz e ć  o w o c e  
ły ż k ą .

—  Jeszcze je d n o  p y t a n ie :  j a k  t r a ­
f i ć  d o  „ A n a n a s a ” ?

—  B a rd z o  p r o s to .  Id z ie  p a n  M a ­
r ia c k ą  d o  p ło tu ,  k tó r y m  p rz ę s ło -

Ananasa“
n ię t y  je s t  p la c  b u d o w y .  W id z i  p a n  
s to p y  n a m a lo w a n e  na  p a r k a n ie .  
O n e  z a p ro w a d z ą  p a n a  w p r o s t  d o  
lo k a lu .

R o z m a w ia ł:  Z a s tę p c a

Karty miejskiego albumu

Książę majsterkowicI m c

DZIŚ w sercu przemysłowej dzielnicy Szczecina nie pozostał 
nawet jeden kamień czy skrawek muru dokumentujący dawne dzie­
je przedmieścia. Chodzi o Grabowo, osiedle związane tak ściśle 
z organizmem miejskim, że wprost trudno przypuścić, że jeszcze sto 
lat temu była to wyraźnie wyodrębniona osada podmiejska -  sa­
modzielne miasteczko. Grabowo jeszcze wtedy różniło się zdecy­
dowanie swym charakterem od pobliskiego Szczecina (oddzielonego 
od r.iego obecnym Parkiem Żeromskiego). Była to właściwie ko­
lonia małych, drewnianych domków. Na niewielkim wzniesieniu 
w pobliżu Odry widniały ruiny czternastowiecznego klasztoru.

DZIŚ wzgórek, na którym słał 
ów klasztor (a później książęca 
rezydencja) trudno znaleźć. Tylko 
konserwatorzy zabytków i history­
cy wiedzą, że chodzi o miejsce 
vis a vis siedziby dyrekcji Stoczni 
Szczecińskiej im. A. Warskiego. 
Właśnie tu, gdzie wznosi się obec 
nie budynek mieszczący zakłado­
we przedszkole stał niegdyś kla­
sztor, a potem dom księcia Bar­
nima XI — jednego z ostatnich 
książąt samodzielnego Pomorza.

Klasztor wybudował w 1360 roku 
inny z władców Ziemi Szczecin- ' 
skiej — Barnim III i ofiarował go 
możnemu zakonowi Kartuzów. Mia 
ła to być jedna z okazalszych go­
tyckich budowli w okolicy miasta. 
Dlatego też pewnie wielki zwo­
lennik reformacji, książę Barnim XI 
ten właśnie budynek obrał sobie 
za siedzibę eksmitując katolickich

zakonników. Był on wielkim mi­
łośnikiem architektury i sztuki 
Renesansu. Stąd też gotycki klasz­
tor został w 1551 roku gruntownie 
przebudowany w duchu Odrodze­
nia. Był to obok Zamku najoka­
zalszy w owych czasach obiekt. 
Książę własnoręcznie — jako że 
sam z talentem rzeźbił i majster­
kował -  wykonał w nim wiele 
mebli i ozdób. Słynne były swego 
czasu Tajemne Drzwi osobiście 
przez Barnima sporządzone i bo­
gato zdobione.

Jako zamek budowla miała jed­
nak dość krótkie i burzliwe dzie-

W TY M  właśnie miejscu 
stał niegdyś klasztor K a r­
tuzów a później zamek 
księcia Barnim a IX .

Fot. — Z. Jodkowski

je. Nad Pomorze nadciągała wo­
jenna zawierucha« która miała 
ostatecznie skruszyć niepodległy 
był księstwa. Szala w zmaganiach 
Wojny Trzydziestoletniej przechy­
liła się na korzyść szwedzkiej 
armii Gustawa Adolfa. Po opa­
nowaniu Szczecina Szwedzi posta­
nowili uczynić ze stolicy Pomo­
rza niezdobytą, nowoczesną twier­
dzę. Wokół miasta powstało pas­
mo umocnień ziemnych. Natomiast 
wszystkie budynki w promieniu 
kilku kilometrów od twierdzy 
zniesiono z powierzchni ziemi. 
Chodziło o to, by nie pozostawić 
żadnej osłony wrogom oblegają­
cym Szczecin. Grabowski zamek 
pierwszy padł ofiarą tych dras­
tycznych poczynań. Resztki murów 
grabowskiej rezydencji przetrwały 
jeszcze do czasów ostatniej woj­
ny. Dziś nie ma już po nich śla­
du.

Grabowo to kolebka przemysłu 
stoczniowego w Szczecinie. Tu bo­
wiem już w Średniowieczu istniały 
największe w okolicy grodu war­
sztaty korabnicze. Rosły tu nie­
gdyś potężne graby -  one to 
dały nazwę osadzie -  drzewa 
twarde i sprężyste, nadające się 
wyśmienicie do celów szkutni­
czych. Strugano x nich maszty 
dla średniowiecznych okrętów. 
Grabów wkrótce zabrakło — już 
w XIV wieku drzewa te były rzad­
kością w okolicach Szczecina — 
nazwa jednak pozostała.

Z czasem, na miejscu dawnych, 
prymitywnych stoczni pobudowano 
dziewiętnastowieczne fabryki stat­
ków. Powstawały tu żaglowce i pa­
rowce. W tym samym miejscu 
zbudowano później największy za­
kład • pracy Pomorza Zachodnie­
go -  Stocznię im. Adolfa War­
skiego. Szkoda jednak, że do na­
szych czasów nie przetrwały pa­
miątki prasłowiańskiej świetności 
Grabowa — osady, w której na­
rodziło się szczecińskie szkutaic- 
two.

(ta w )

W eiss Mm
PODCZAS I I  w o jny  św ia­

tow ej w  A n g lii we 
wszystkich łazienkach za­

znaczano na wannach kreski, 
do których można je było na­
pełnić. Nawet rodziny kró lew ­
sk ie j — co bardzo ko lportow a­
ły  gazety — nie om inę ły te 
ograniczenia. W warunkach  
wyższej konieczności in d y w i­
dua lny in teres obyw ate li m u­
siał odejść na d rug i plan...

Tegoroczna pogoda sprawia 
kłopoty mieszkańcom całego 
świata. Na południu katastro­
fa lna  wprost susza w yw iera  
poważny w p ływ  na stan wszyst­
k ich  upraw . W yschły górskie 
strum ienie, obniża się poziom  
wody w jeziorach. Eleganccy 
tu ryśc i na Lazurow ym  W ybrze­
żu muszą ograniczać zużycie 
słodkie j wody do celów h ig ie­
nicznych.

Sytuacja w  wojew ództw ie  
szczecińskim takge nie jest n a j-• 
lepsza. Niedawne opady wcale 
je j nie popraw iły. W dodatku  
w roku  1975 i  1974 lip iec i  
sierpień by ły  upalne i  pozba­
wione opadów. O bniżył się za­
tem  poziom wód gruntow ych i  
podskórnych, obnażyły się dal­
sze połacie brzegów jez io r i  
rzek. N ie jest to jeszcze stan

klęski, a le można się liczyć z 
groźbą, że dalsze nieoszczędne 
szafowanie wodą może dopro­
wadzić do powstania szeregu 
trudności.

Tymczasem spożycie wody w 
mieście rośnie. W szczytowych 
dn iach , zużyioamy je j dziennie

NASZE
TRZY GROSZE

0 15 tys. m . sześć, w ięcej niż 
w  roku ubiegłym. Coraz więcej 
bowiem  powsta je nowych bu­
dynków, coraz w ięcej potrzebu­
je je j rozw ija jący  się przemysł
1 ro ln ictw o. N ic dziwnego, że 
w  takich warunkach w  n iektó­
rych rejonach Szczecina, np. na 
Pogodnie czy w Dąbiu odczuwa 
się w  ciągu dnia okresowe je j 
brak i. I  n ie jest to ty lko  toina 
ujęcia nad M iedw iem , które  
pełną mocą ruszy dopiero za 
k ilk a  dni, a le głównie  — nad­
miernego, nieograniczonego spo­
życia.

Koniecznością stało się zatem  
położenie tam y na rosnącym  
nieprzerwanie strum ien iu  wody

zużywanej przez nasze miasto. 
Wojewoda szczeciński w yda ł 
zarządzenie, zakazujące zużycia 
wody z ujęć m ie jsk ich  do celów  
m nie j istotnych. N ie wolno za­
tem od godziny 5 do 22 podle­
wać traw n ikó w , zieleńców i  
działek, m yć samochodów itp. 
podłączając się do sieci wodo. 
ciągowej. Można natomiast do 
tych celów używać wody 
rzek i  jezior, s trum ieni oraz 
studni głębinowych.

A le  papierowa tama nie po­
wstrzym a sobkostwa i  braku  
dyscypliny społecznej. Wciąż 
bowiem dochodzą nas sygnały, 
że tu i  tam  „b im ba ją ,> sobie z 
ograniczeń i  łam ią zakaz. „ Cóż 
z tego — m yślą zapewne — że 
ktoś tam  na wyższym piętrze 
nie ma z czego ugotować her­
baty, skoro moje pom idory nie 
odczuwają braku w ilgocV\

Egoizm nie jest cechą ani 
piękną ani pozytywną. Łatwo  
um iem y go rozpoznać i  napię­
tnować w  życiu pryw atnym . 
Niebezpieczniejszy jednak jest 
sobek społeczny, k tó ry  nie po. 
t ra f i żyć w gromadzie f w łas­
nym  postępowaniem krzyw dzi 
innych. Takie zachowania się, 
takie postawy wym agają na 
piętnowania  i zdecydowanego 
potępienia, (ten)

SZCZECIŃSKI
„biały kruk"

K S I Ą Ż K I  z d a w ie n  d a w n a  o ta ­
c za n e  b y ły  p rz e z  lu d z i  s z c z e g ó l­
n y m  s z a c u n k ie m  1 c z c ią .  C o  s ta r ­
sze 1 c e n n ie js z e  d r u k i  z n a jd u ją  s ię  
p o d  s p e c ja ln ą  o c h ro n ą  w  b ib l io te ­
k a c h ,  m u z e a c h , a r c h iw a c h .  N ie k ie ­
d y  o lb r z y m im  p o p y te m  c ie szą  s ię  
k s ią ż k i  n ie  t y le  n a jw a r to ś c io w s z e  
i le  m o d n e  —  e g z e m p lu m  „ T rę d o w a ­
ta ” , k t ó r e j  o d p is y  n ie  ta k  d a w n o  
s p rz e d a w a n o  n a  b a z a ra c h  p o  5C0 
z ło ty c h .

S z c z e c in  te ż  d o r o b i ł  s ie  s w o je g o  
„ b ia łe g o  k r u k a ” . J e s t n im  k s ią ż k ą  
te le fo n ic z n a  n a  la ta  1976/77. P o p u ­
la r n o ś ć  s w ą  z a w d z ię c z a  n ie  szcze­
g ó ln ie  ła d n e j  fo r m ie  w y d a n ia  c z y  
s z a c ie  g r a f ic z n e j,  a le  n a d  w y ra z  
b o g a te j t r e ś c i .  P o d a w a liś m y  n ie ­
d a w n o  w  „ K u r ie r z e ”  a d re s y  u rz ę ­
d ó w  p o c z to w y c h ,  g d z ie  s p is y  a b o ­
n e n tó w  b ę d z ie  m o ż n a  k u p ić .  W e ­
d łu g  w c z e ś n ie js z e j in f o r m a c j i  je s z ­
cze w  t y m  m ie s ią c u  m ia ło  u k a z a ć  
s ię  d a ls z e  10 ty s ię c y  e g z e m p la rz y . 
J e d n a k ż e  w iz y t y  n a  t r z e c h  z p o ­
d a n y c h  w ó w c z a s  p o c z t s p e łz ły  n a  
n ic z y m .

U rz ę d y  p o c z to w e  p r z y  u l ic a c h :  
B o g u ro d z ic y .  P o c z to w e j i  a l .  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  d y s p o n u ją  b o w ie m  
t y l k o  w ła s n y m  e g z e m p la rz e m  k s ią ż ­
k i  te le fo n ic z n e j .  I  j a k k o lw ie k  c h ę t­
n ie  u d o s tę p n ią  ją  z a in te re s o w a ­
n y m  n a  m ie js c u ,  p r z y  o k ie n k u ,  to  
s p rz e d a ć  n ie  m og ą .

20 t y s ię c y  e g z e m p la rz y  p rz e k a z a ­
n y c h  do  s p rz e d a ż y  w  p ie rw s z y c h  
d n ia c h  l ip c a  ro z e s z ło  s ię  w  b ły s k a ­
w ic z n y m  te m p ie .  O b e c n ie  k l ie n c i  
ch o d z ą  o d  o k ie n k a  d o  o k ie n k a  w  
n a d z ie i,  że m o ż e  p rz y s z ła  n o w a  d o ­
s ta w a . N ie s te ty ,  w e d łu g  a k t u a ln e j  
i n fo r m a c j i  u z y s k a n e j w  W o je w ó d z ­
k im  U rz ę d z ie  T e le k o m u n ik a c j i ,  n a ­
s tę p n a  p a r t ia  s p is ó w  a b o n e n tó w  
u k a ż e  s ię  d o p ie ro  w  s ie r p n iu  lu b  
w e  w rz e ś n iu .  T e r m in  te n  z a le ż y  
n ie  t y l k o  o d  W U T , a le  i  o d  W y ­
d a w n ic tw a  K o m u n ik a c j i  i  Ł ą c z n o ś ­
c i,  w  k tó re g o  g e s t i i  le ż y  w y d a n ie  
o w y c h  k s ią ż e k .

N a  ra z ie  m o ż e m y  p o le c ić  szczec i­
n ia n o m  k o r z y s ta n ie  z i n fo r m a c j i  o
n u m e ra c h  te le fo n ó w  a b o n e n tó w  ( n r  
91.1). g d y ż  b iu r a  n u m e ró w  ju ż  zo­
s ta ło  z a o p a trz o n e  w  n o w e  sp .-

U a )
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Pełny teSsf Hasiiffesto Ugcoargga w nalmnielszej książce świata

Gała biblioteka w...
Z BIOH TEN należy bez­

spornie do najoryg ina ln ie j 
szych i  najcenniejszych 

b ib lio filsk ich  ko lekc ji świata. 
Salonem bibliotecznym  p ryw a t­
nej ko lekcji książek Zygmunta 
Szkocnego z Katow ic mogłoby 
być bez przesady— pudełko od 
zapałek.

31 ty tu łów  m in iaturow ych 
edycji — to dzieło pasji i  be­
nedyktyńskie j pracy w  ciągu 
ponad 40 la t — inżyn ie ra -a r- 
ch itekta z Wojewódzkiego B iu ­
ra  P ro jektów  w Katowicach.

J a k o  a u to r ,  e d y to r ,  i n t r o l ig a to r  
w  je d n e j  o s o b ie  u w ie c z n i!  b io g r a ­
f ię  w y b i tn y c h  tw ó r c ó w ,  m y ś l ic ie l i ,  
p o l i t y k ó w  o ra z  w ie lk ie  w y d a rz e n ia  
n a u k o w e  i  h is to ry c z n e  ś w ia ta  z ca­
ł y m  k u n s z te m  s z tu k i w y d a w n ic z e j.  
L i t e r k a m i  p is a n y m i s p e c ja ln ie  s z l i­
fo w a n y m  p ió r k ie m  1 s p e c ja ln ie  s p re  
p a r o w a n y m  tu s z e m . Z y g m u n t  S zko c  
n y  u w ie c z n ia ! w  n a jm n ie js z y c h  p u ­
b l ik a c ja c h  b io g r a f ię  F r y d e r y k a  C h o ­
p in a  A d a m a  M ic k ie w ic z a ,  M ik o ła ja  
K o p e rn ik a .  L e o n a rd a  da  V in c i,  E n r i  
ca  C a ru so , A l f r e d a  N o b la , a ta k ż e  
s ła w n e  w sp ó łc z e s n e  ż y c io r y s y  — L e o

n id a  T e l ig i .  M a h a tm y  G a n d h ie g o . 
Są t u  ta k ż e  sp is a n e  h is to ry c z n e  w y ­
d a rz e n ia : „ M a n i fe s t  P K W N ” , a k t  ab  
d y k a c j i  N a p o le o n a  I  w  ję z y k a c h  p o i 
s k im  i  f r a n c u s k im .

U N IK A T E M  jest najmniejsze­
go form atu  książka sprzed pa­
ru  la t o wym iarach 2X2.5 m il i­
metra. Na 40 stronach zawiera 
ona biografię M iko ła ja  Koper­
nika.

Pasja Zygm unta Szkocnego 
zrodziła się w  la tach trzydzie­
stych kiedy to „pozazdrościł”  
m iniaturowego wydawnictw a, 
ja k ie  ukazało się w  Zandau dla 
k ró low e j holenderskiej 1 m iało 
w ym ia ry  k ilkunastu  m ilim e­
trów. Próbą własnych s ił była 
pierwsza polska m iniaturow a 
książeczka o wym iarach 1,5X2 
m ilim e try , poświęcona h is to rii 
I I I  Powstania Śląskiego. Ten 
sam form at m iała biografia 
słynnego śpiewaka — Enrica 
Caruso. Kolejne wydawnictw a 
by ły  jeszcze mniejsze. Do 1939

pudełku od zapałek
roku kolekcja ta powiększyła 
się do 12 ty tu łów , z których po 
wybuchu I I  w o jny światowej 
niew iele ocalało.

Pracę swą podjął Z. Szkocny 
w  latach powojennych, godząc 
studia i  pracę zawodową z edy­
torstwem.

— K A Ż D A  książka „rodz i 
się”  w  absolutnym  spokoju i 
skupieniu przez k ilka  tygodni
— m ówi m istrz-artysta. — K ie ­
dyś pisane by ły  „go łym  okiem” , 
teraz — pod powiększającym  
szkłem. Po ukończeniu „d ru ku ”
— książka zostaje przycięta, ze­
szyta ja k  każde wydawnictw o
— tyle, że delikatną jedwabną 
nitką. Następnie dziełko otrzy­
m uje  staranną oprawę z cielę­
cej skóry.

O S T A T N IE  e d y c je  m is t rz  z a o p a ­
t r u j e  w  o z d o b n y  p o s tu m e n t w y k o ­
n y w a n y  z w ę g la  lu b  d re w n a  w  
k s z ta łc ie  ł  o r n a m e n ta c j i ,  d o s to s o w a ­
n y c h  d o  c h a r a k te ru  k s ią ż k i.  T a k  
w ię c  m in ia tu r o w e  d o k u m e n ta c je  lo ­

tó w  k o s m ic z n y c h  —  G a g a r in a  1 A r m  
s tro n g a  s to ją  n a  p o s tu m e n c ie  w y o b ­
ra ż a ją c y m  p ó łk u lę  K s ię ż y c a . D z ie lk c  
„ M ik o ła j  K o p e r n ik "  u s ta w io n e  je s t 
n a  m in ia tu r o w e j  p ó łk u l i  Z ie m i z 
w iz e r u n k ie m  w s c h o d u  S ło ń ca .

N IE S T E T Y , w y p a d e k  s a m o c h o d o ­
w y .  ja k ie m u  u le g ł  Z . S z k o c n y . na  
w ie le  m ie s ię c y  z a h a m o w a ł te ra z  p ra  
cę n a d  w y d a w n ic tw a m i p o ś w ię c o ­
n y m i w s p ó ln e m u  rą d z ie c k o - a m e ry -  
k a ń s k ie m u  lo to w i  w  K o s m o s  o ra z  
K a rc ie  O N Z  ł  p o k o jo w e m u  d o k u ­
m e n to w i z  K o n f e r e n c j i  B e z p ie c z e ń ­
s tw a  1 W s p ó łp ra c y  w  H e ls in k a c h . 
O b e c n ie  g o to w y  je s t  p ie rw s z y  to m , 
z a w ie ra ją c y  część p ra w n ą  t e j  s e r i i  
— „ K a r t ę  N a ro d ó w  Z je d n o c z o n y c h ” .

NA ostatnich Targach Książ­
k i w  Warszawie (tzbiorek”  Zyg­
munta Szkocnego uznany został 
za un ika t w skali światowej. 
Nic więc dziwnego, że propo­
zycje zakupu zbioru p łyną do 
autora-wydaw cy „ ja k  woda” . 
A u tor jednak nie korzysta z 
nich. Jedynym odstępstwem od 
tej zasady jest przekazanie Ra­
dzie Państwa m iniaturowego wy 
dania pełnego tekstu M anifestu 
PKWN.

Aleks - K A L E N IK

NAD stanem technicz­
nym statków morskich — 
gwarantu jącym  bezpieczeń­
stwo na morzu ludzi i  to ­
warów, czuwa Polski Re­
je s tr Statków (PRS), obcho­
dzący 40-lecie działalności.

C A ŁA  polska flo ta  — statki 
produkowane w  k ra ju , ja k  i  za 
granicą — budowane są pod 
nadzorem PRS. Szerokie kon­
ta k ty  i zamówienia polskich 
arm atorów na sta tk i w  stocz- 
n ich zagranicznych rozszerzyły 
działalność Rejestru praw ie na 
wszystkie k ra je  Europy. PRS 
nadzorował budowy jednostek, 
pływ ających w  B u łgarii, Rumu 
n ii, państwach skandynawskich, 
RFN, W. B ry tan ii, Hiszpanii i 
P o rtugalii. PRS posiada 7 agen-

40 lat Polskiego
Rejestru

c ji zagranicznych, oprócz tego 
reprezentowany jest przez inne 
towarzystwa klasyfikacy jne w 
74 krajach. Działalność PRS 
opiera się bowiem w  znacznym 
stopniu na umowach i wza­
jemnych zastępstwach z towa­
rzystw am i k la sy fikacy jnym i in ­
nych k ra jów . Dotyczą one prze­
glądów statków, odbiorów ma­
te ria łów  i urządzeń oraz nad­
zoru nad budową. Um owy te

Statków
pozw oliły zwiększyć udział w 
nadzorze statków budowanych 
w kra jow ych stoczniach, a tak­
że przystąpić do opracowywa­
nia własnych przepisów. Ode­
gra ły one istotną rolę w roz­
w o ju  postępu technicznego w 
polskim  przemyśle okrętowym, 
przede wszystkim  w produkcji 
urządzeń przeładunkowych, 
kotwicznych, cumowniczych, 
sprzętu ratunkowego, sygnali-

zacyjnego, napędów głównych 
itd.

O wysokim  poziomie dzia­
ła lności tej in s ty tu c ji świadczy 
przyjęcie je j do Międzynarodo­
wego Zrzeszenia Tow arzystw  
K lasyfikacy jnych (IACS), które 
skupia 9 — spośród 80 insty­
tu c ji k lasyfikacy jnych w  świę­
cie — f irm  tej rangi, ja k  np. 
American Bureau? o f Shipping, 
Det Norske Veritas, I lo yd ’s Re­
gister o f Shipping, Nippon K a iji 
Kyokai.

Do roku 1980 Polski Rejestr 
Statków obejmie nadzorem k la ­
syfikacy jnym  prawie dw ukro t­
nie większą flo tę  ja k  obecnie — 
ok. 9 m in ton. W ynika to z 
planów rozwoju gospodarki 
morskiej.

(Interpress)

J E D N Y M  z  o b o z ó w  k o n c e n ­
t r a c y jn y c h ,  w  k tó r y c h  po zo* 
s ta li  p r z y  ż y c iu  w ię ź n io w ie  
u w o ln ie n i  z o s ta l i  p rz e z  czo ­
łó w k i  p a n c e rn e  w o js k  k o a l ic j i  
a n t y h it le r o w s k ie j  w  p ie rw s z e j 
d e k a d z ie  m a ja  1945. b y ł  o b ó z  
ś m ie rc i w  M a u th a u s e n , w  A u ­
s t r i i .  W  m ie s ię c z n ik u  „ D E R  W I 
D E R S T A N D S K Ä M P F E R ” . w y ­
d a w a n y m  p rz e z  M ię d z y n a ro d o ­
w ą  F e d e ra c ję  R u c h u  O p o ru  
(F IR ),  b . w ię z ie ń  i  n c z e s tn ik  
r u c h u  o p o rn  w  ty m  o b o z ie , 
p r z y ja c ie l  w ie lu  P o la k ó w , o -  
b e c n ie  n a d ra d c a  p o l i c j i  w  
W ie d n iu ,  H a n s  M A R S A L E K , 
o g ło s i ł  c y k l  a r t v k n łó w  p t .  
„ D ie  G e s c h ä fte  d e r  S S ” . O 
g e s z e f ta c h  ty c h  p is z e  a u to r  
g łó w n ie  n a  p r z y k ła d z ie  M a u t ­
h a u se n .

HITLEROWSKA organizacja zbro 
dni SS — pisze Marsalek — miała 
swq własną służbę zdrowia, swych 
łekarzy, swoje instytuty badawcze, 
zakłady J miejsca germanizacji 
(Eindeutchungstätten), swoje szko­
ły i osiedla mieszkaniowe, wła­
sne przedsiębiorstwa budowlane 
i własne placówki gospodarcze. 
Pod koniec wojny należało do 
niej ponad 40 wielkich przedsię­
biorstw w  najróżniejszych gałę­
ziach gospodarczych ze 150 za­
kładami pracy i fabrykami.

DUŻA część SS-owskich przed­
siębiorstw była od samego po- 
czqtku ściśle powiązano obozami 
koncentracyjnymi. Wykorzystanie 
więźniów tych obozów miało rów­
nież zaletę „ideologiczną” , było 
bowiem „skazywaniem na śmierć 
przez pracę niepożądanych ele­
mentów narodowościowych” . Trze­
ba było więc zakładać nowe obo­
zy koncentracyjne.

Natychmiast po zajęciu Austrii 
przez wojska hitlerowskie zjawił 
się w Mauthausen i Sankt Geor­
gen k/Gusen Reichsfuehrer SS 
Heinrich Himmler. Zwiedził on 
znajdujące się w okolicach obu 
miejscowości kamieniołomy, spraw 
dzając czy teren nadaje się na 
urządzenie >bozu koncentracyj­
nego. Ocena wypadła pozytyw­
nie. 5 maja 1938 przez burmi­
strza Wiednia, do którego nale­
żały kamieniołomy, i „dwóch pa­
nów z SS x Monachium”  podpi-

sany zęstał kontrakt na dzierżawę 
kamieniołomów.

9 -KWIETNIA 1939, w sześć ty­
godni po aneksji Austrii, powoła­
na została do życia przez kierow­
niczych funkcjonariuszy SS i poli­
cji hitlerowska firma o niewinne] 
nazwie „Deutsche Erd -  und Stein 
werke GmbH”  (w skrócie DEST) 
z kapitałem zakładowym 20 tys. 
marek.

DO zorganizowania całości 
przedsięwzięcia upoważniony zo­
stał szef urzędu administracji SS, 
Oswald Pohl. W maju firma SS 
DEST przejęła kamieniołomy Vf 
Mauthausen, Pohl rozpoczął ro­
kowania z przedstawicielami cen-

kredyty również i innych instytucji 
— Banku Drezdeńskiego, Banku 
Rzeszy oraz... Nienjieckiego Czer­
wonego Krzyż^. W sumie, w jed­
nym tylko roku 1943 zakłady SS 
otrzymały okrągłą kwotę 30 min 
marek. Pieniądze te pochodziły 
głównie z tzw. „Akcji Reinhard” , 
polegającej na upłynnianiu zagra­
bionego majątku więźniów róż­
nych narodowości wymordowanych 
w obozach koncentracyjnych.

PIERWSZĄ grupę więźniów obozu 
w Mauthausen, urządzonego we­
dług osobistych instrukcji Himmle­
ra I „otwartego" 8 sierpnia 1938, 
stanowiła grupa 300 Austriaków, 
przywiezionych tu z Dachau. 18

bezprzykładnym i zbrodniczym wy 
zysku dziesiątków tysięcy więź­
niów, stały się największym I naj­
bardziej dochodowym przedsię­
biorstwem wydobycia granitu. 
Ogólny roczny obrót zakładów 
DEST, który w 1938 raku wyniósł 
133 tys. marek, wzrósł -  dzięki 
„działalności produkcyjnej" Maut­
hausen i jego podobozu Gusen 
-  do 3 998 tys. marek. Na ten 
„imponujący" bilans pracowały 
w nieludzkich warunkach setki ty­
sięcy więźnió' ■ z całej Europy, w 
tym bardzo wielu Polaków -  obóz 
w Gusen nazywano nawet „po l­
skim obozem". Spośród nich 110 
tysięcy więźniów „wyszło na wol-

„P izedsiąbiorcy z $$“
trafi finansów Niemieckiego Fron­
tu Pracy. W czerwcu na podsta­
wie porozumienia pomiędzy DEST 
i Speerem SS uzyskała gwarancję 
dostawy materiałów budowlanych 
na okres 10 lat oraz — także za 
sprawą Spe^ra -  10-miłianowy 
kredyt z Generalnego inspektora­
tu Stolicy Rzeszy.

Podobne interesy robiła DEST 
w wielu innych miejscach — w 
Sachsenhausen, Buchenwaldzie czy 
Fłossenburgu. Wszędzie tam, pod 
bokiem kamieniołomów czy wiel­
kich zakładów przemysłu budow­
lanego, pow-Iawały obozy koncen­
tracyjne. Zapotrzebowanie na 
granit i inny naturalny kamienny 
materiał budowlany było bowiem 
ogromne -  wiązało się z przystą­
pieniem Inspektora Generalnego 
dla Stolicy Rzeszy, Alberta Speera, 
do realizacji rozległego programu 
budowlanego noszącego nazwę 
„Nowy kształt stolicy Rzeszy” . W 
planie tym chodziło głównie o re­
prezentacyjne „gmachy Fiihrera” .

Oprócz wspomnianych już źró­
deł finansowania zaczęły napływać

sierpnia pierwszy więzień popełnił 
samobójstwo, 5 września spalono 
pierwsze zwłoki zamordowanego 
więźnia w obozowym kremato­
rium, 2 października zdarzył się 
pierwszy śmiertelny „wypadek przy 
pracy” , w kilku- następnych dniach 
zanotowano w kronice obozowej 
serię samobójstw, a 15 listopada 
miał miejsce pierwszy wypadek 
zastrzelenia więźnia podczas 
„próby ucieczki” .

I TAK — dzięki finansowej po­
mocy m. in. Niemieckiego Czer­
wonego Krzyża — powstał instru­
ment zwalczania politycznych prze­
ciwników narodowego socjalizmu, 
firmowany przez „przedsiębiorstwo 
gospodarcze DEST” . Jego coraz 
bardziej intensywna i rozległa dzia 
łałność zbrodnicza doprowadziła 
do tego, ie  w maju 1942 roku w 
kamieniołomach Mauthausen I 
Gusen pracowało każdego dnia 
przeciętnie 3 844 więźniów, a zi­
mą 1942/1943 ponad 4 800.

Z biegiem czasu kamieniołomy 
Mauthausen, eksploatowane przy

ność*’ ... przez komin pieca krema- 
toryjnego.

CO DO losów więźniów obozów 
koncentracyjnych wśród zbrodnia­
rzy hitlerowskich panowała przy­
kładna zgoda. Spory zaczynały 
się dopier. D rży podziale „do li” . 
W I i peu 1942 roku na przykład 
pomiędzy Himmlerem a dyrekto­
rem generaln-m Hermann-Göring- 
Werke, Paulem Pleigerem, za­
warte zostało porozumienie w spra 
wie wykorzystania więźniów obozu 
koncentracyjnego dla wybudowa­
nia urządzenia pomocniczego na 
terenie huty w Linzu. Umowa 
przewidywała jednak warunki wy­
nagrodzenia niekorzystne dla SS. 
W związku z tym Himmler zwró­
cił się do „Parteigenosse Pleigera” 
w lakonicznie sformułowanym pi­
śmie:

„Niech pan będzie łaskaw zwró­
cić uwagę swoim ludziom, ie 
wszystkie interesy Pleiger-SS opie­
rają się na zasadzie fifty-fifty i 
że zasada ta dla naszych przed­
sięwzięć jest święta” .

(Interpress)

Uśmiechnij się

ZD AJE m i się, że dziś w ie­
czorem będzie pani wolna.

Rys. A. Chodorowski — PAl

BEZ SŁÓW.
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Ziemia 
i komety

N IE D A W N O  p o ja w i ła  s ię  n o w a  
h ip o te z a  n a  te m a t  z d e rz e ń  na sze j 
p la n e ty  z k o m e ta m i i  '  i c h  n a ­
s tę p s tw . W ia d o m o , że  k o m e ty  czę ­
s to  p o ru s z a ją  s ię  p o  b a rd z o  w y ­
c ią g n ię ty c h  e l ip ty c z n ie  o r b it a c h  i  
m o g ą  z n a c z n ie  p r z y b liż a ć  s ię  do  
p la n e t ,  z d e rz e n ia  są w ię c  m o ż liw e .

B a d a n ia  a m e ry k a ń s k ic h  a s t ro ­
n a u tó w  ze s ta tk u  ko s m ic z n e g o  
„ A p o l lo  16”  na  K s ię ż y c u  p o z w o l i ły  
n a  w y s u n ię c ie  p ie rw s z y c h  p r z y p u ­
szczeń  o is t n ie n iu  p o d o b n e g o  z ja ­
w is k a .  G r u n t  p o b r a n y  p rz e z  n ic h  w  
o k o l ic a c h  k r a te r u  P ó łn o c n y  P r o ­
m ie ń  z g łę b o k o ś c i 35 c m  je s t  id e n  
ty c z n y  w  s w o im  s k ła d z ie  c h e m ic z ­
n y m  z m a te r ią  k o m e t.  W ie k  k s ię ­
ż y c o w e g o  g r u n tu  o k re ś la  s ię  n a  k i l  
k a  m il ia r d ó w  la t .  M o ż n a  p rz y p u s z ­
czać, że w  o d le g łe j p rz e s z ło ś c i m ia ­
ło  m ie js c e  z d e rz e n ie  K s ię ż y c a  z k o  
m e tą , w  r e z u lt a c ie  czego p o w s ta ł 
k r a te r  P ó łn o c n y  P ro m ie ń .

N a  Z ie m i,  j a k  d o ty c h c z a s , n ie  z n a  
le z io n o  „ k o m e to w e j ”  m a te r i i .  J e d ­
n a k ż e  o b l ic z e n ia  w s k a z u ją , że z d e ­
r z e n ie  je s t  m o ż l iw e , a je g o  n a s tę p ­
s tw a  d a ją  s ię  p r z e w id z ić .  I  t a k  n p .:  
z d e rz e n ie  s ię  z Z ie m ią  n ie w ie lk ie j  
k o m e ty  p r z y  s z y b k o ś c i 60 k m /s e k .  
w y s w o b o d z iło b y  ta k ie  i lo ś c i  e n e rg ii ,  
j a k ie  Z ie m ia  o t r z y m u je  o d  S ło ń ca  
w  c ią g u  c z te re c h  m ie s ię c y . J ą d ro  
k o m e ty  w  z n a c z n e j c zęśc i s k ła d a  
s łę  z g a z ó w , m . in .  m e ta n u , e k s p lo ­
z ja  s p o w o d o w a ła b y  w ię c  n a  czas 
n ie o k r e ś lo n y ' z m ia n y  w  s k ła d z ie  ch e  
m ic z n y m  a tm o s fe ry  z ie m s k ie j,  z w ła  
szcza w  r e jo n ie  w y b u c h u .  N a s tą ­
p i ło b y  te ż  z n a c z n e  p o d w y ż s z e n ie  
te m p e r a tu r y .  T a k ie  z m ia n y  w  a -  
tm o s fe rz e  c p e w n o ś c ią  m ia ły b y  
w p ły w  n a  r o z w ó j  ż y c ia  n a  Z ie m i.

W y s u n ię to  je s z c z e  je d n o  p rz y p u s z  
e z e n ie : m in e r a ły  są p r o d u k te m  zde 
r ż e ń  Z ie m i z k o m e ta m i.  W ie k  ty c h  
k r u s z c z ó w , s p o ty k a n y c h  na  n a sze j 
p la n e c ie  t y l k o  w  o k r e ś lo n y c h  r e jo ­
n a c h , p o k r y w a  s łę  (z d o p u s z c z a ln y ­
mi o d c h y le n ia m i)  z  n a s ta n ie m  n o ­
w y c h  e p o k  g e o lo g ic z n y c h  na  Z ie ­
mi. B y ć  m o że , k a ż d a  k o le jn a  e p o ­
k a  g e o lo g ic z n a  b y ła  n a s tę p s tw e m  
z d e rz e n ia  Z ie m i z  k o m e tą , z w ła s z ­
cza, że z d e rz e n ie  n a s z e j p la n e ty  z 
n ie b ie s k im i  p rz y b y s z a m i,  z a c h o d z i 
Ś re d n io  r a z  n a  12 m in  la t  — a w ię c  
t y l e  i l e  w y n o s i e p o k a  g e o lo g ic z n a .

ZW IERZĘTA w  ogrodach 
zoologicznych — nawet te 
pochodzące z trop ików  — 
z trudem  znoszą ponad 30- 
stopniowe upały.

N A  ZD JĘCIU: słoń z 
monachijskiego ZOO o trzy­
m uje swą codzienną 50- l i ­
trow ą porcję wody.

CAF  - DPA

9 t Cynarex“ — raz!
N a brak ważnych wyda­

rzeń n ik t  nie może tego 
la ta narzekać, i  chociaż 

przed k ilkom a dniam i po jaw ił 
się na łamach „K u rie ra ”  nie­
śm ierte lny wąż z Loch Ness, 
to przecież trudno m ówić o ka ­
n iku le  czy też tzw. sezonie 
ogórkowym. Faktem  jest, iż 
autentyczne ogórki też niezbyt 
dopisały, tak zresztą ja k  i inne 
owoce czy warzywa, a to za 
sprawą coraz dotkliwszej suszy, 
dającej się nam tego la ta  we 
znaki. I  chociaż w  niektóre dni 
na wyższych piętrach naszych 
domów okresami brakuje wody, 
zaś wojewoda szczeciński w jf- 
da ł w  tej sytuacji stosowne 
zarządzenie, to przecież są tu  
także pewne krzepiące momen-

MTm i/jt
Ufni Irjjj

„K R O K O D Y LA  DA J M I L U ­
BY !”  — Nie ma w  Polsce chy­
ba nikogo, k to  nie znałby tych 
słów! Nikogo, k to  nie pow ta­
rza łby wraz z panem Jow ia l- 
skim : Znacie to? Więc jeszcze 
raz posłuchajcie! Nikogo, kto  
nie oglądałby Dyndalskiego, po 
cącego się, (Mociumpanie!) nad 
tekstem dyktowanego lis tu . 
Nikogo, kogo nie urzekłby mag 
netyzm serca A n ie li i  Gustawa 
ze „Ś lubów panieńskich” !

Twórczość Fredry stanow i bo 
w iem  żelazny repertuar naro­
dowego teatru  polskiego i  n ie - , 
podobna wyobrazić sobie po l­
skie j sceny bez tych kom edii 
tryskających niewymuszonym 
humorem, a zarazem urzeka­
jących niefałszowaną polskoś­
cią. „N a jego sztukach w yrosły 
całe pokolenia na jśw ie tn ie j­
szych aktorów  — pisano. — 
Postaci s jego kom edii, ich po­

wiedzenia są nam tak bliskie, 
że weszły w  zakres powszech­
nych pojęć i  wyobrażeń każde­
go wykształconego Polaka” .
Toteż twórczość Fredry zajm u­
je w y ją tkow e miejsce na ka r­
tach nie ty lko  lite ra tu ry , ale 
i  k u ltu ry  polskiej.

Przypadająca w  tym  roku 
setna rocznica śm ierci A lek­
sandra Fredry (15 lipca), 
stanow i centra lny punkt ju ­
bileuszowych obchodów, pod 
auspicjam i UNESCO — O rgani­
zac ji Narodów Zjednoczonych 
do Spraw .Oświaty, Nauki i 
K u ltu ry . Celem UNESCO jest 
zacieśnianie współpracy między 
narodami, czuwanie nad zacho­
waniem  i  ochroną ogólnoludz­
kiego dziedzictwa kulturow ego 
oraz ogłaszanie międzynarodo­
w ych  obchodów i  rocznic w y ­
b itnych twórców.

♦  Pionierom -  oby wspomnieli ♦  Młodym -  aby wiedzieli ♦

Przed 30 
„ Kurier“  p

A U R O C Z Y S T O Ś C I Ś w ię ta  
O d ro d z e n ia  ro z p o c z n ą  s ię  w  
s to l ic y  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  
w  n ie d z ie lę ,  21 l ip c a  o go dz . 
20 c a p s t r z y k ie m  o r k ie s t r y  12 
D y w .  P ie c h o ty ,  k tó r a  p rz e m a ­
s z e ru je  u l ic a m i m ia s ta . 28 b m . 
w  s a l i  T e a t r u  P o ls k ie g o  o d b ę ­
d z ie  s ię  u ro c z y s ta  a k a d e m ia  
z p r z e m ó w ie n ia m i p rz e d s ta w i­
c ie l i  w ła d z  p a ń s tw o w y c h ,  w o j ­
s k a . m ie js k ic h .  s t r o n n ic tw  
p o l i t y c z n y c h  i  m ło d z ie ż y . O 
g o d z . 16 p rz e d s ta w ie n ie  T e a ­
t r u  Ż o łn ie r z a  34 P u łk u  A r t .  
L e k k ie j  w  9 P u łk u  C z o łg ó w  
( k o ń c o w y  .p rz y s ta n e k  U n i i  n r  
I) .  W s tę p  w o ln y .  O d  g o d z in y  
16 d o  22 w ie lk a  za b a w a  lu d o ­
w a  n a  J a s n y c h  B ło n ia c h  (w  
r a z ie  n ie p o g o d y  w  s a l i  W o je ­
w ó d z tw a ) .  W s tę p  b e z p ła tn y .

♦  W  U B . Ś R O D Ę  n a  p le n a r ­
n y m  p o s ie d z e n iu  M ie js k a  R ad a  
N a ro d o w a  n a d a ła  h o n o ro w e  
o b y w a te ls tw o  m ia s ta  S z cze c i­
n a  p r e z y d e n to w i K R N . B o le ­
s ła w o w i B ie r u to w i ,  p re z e s o w i 
R a d y  M in is t r ó w ,  E d w a r d o w i 
O s ó b c e -M o ra w s k ie m u , m łn is t r o  
w i  Z łe m  O d z y s k a n y c h . W ia d y  
s ła w o w i G o m u łc e , i  d e le g a to w i 
R z ą d u  R P  d /s  W y b rz e ż a , 
E u g e n iu s z o w i K w ia t k o w s k ie ­
m u .

♦  S Z C Z E C IŃ S K A  D y r e k c ja  
P o c z t i  T e le g r a fó w  w y b u d o ­
w a ła  w  c z e r w c u  d a ls z y c h  221 
k m  n a p o w ie t r z n y c h  l i n i i  m ię ­
d z y m ia s to w y c h ,  w y re m o n to w a  
ła  558 k m  i  38 k m  k a b la  p o d ­
z ie m n e g o  —  c o  u m o ż liw i  u r u ­

c h o m ie n ie  20 n o w y c h  p rz e w o ­
d ó w  m ię d z y m ia s to w y c h .  W  
S z c z e c in ie  ro z b u d o w a n o  c e n ­
t r a lę  a u to m a ty c z n ą  o 200 n u ­
m e ró w .

W  z w ią z k u  z w p ro w a d z e ­
n ie m  p o c ią g ó w  p o s p ie s z n y c h  
k o re s p o n d e n c ja  d o  S zcze c in a  
i  s z e re g u  w ię k s z y c h  o ś r o d k ó w  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  b ę d z ie  
d o rę c z a n a  ju ż  n a s tę p n e g o  d n ia  

/ p o  n a d a n iu  j e j  w  P o z n a n iu . 
W a rs z a w ie , G d a ń s k u  i  in n y c h  
w ię k s z y c h  m ie js c o w o ś c ia c h .

♦  N A  o s ta tn im  p o s ie d z e n iu  
M ie js k a  R ad a  N a ro d o w a  p o d ­
n io s ła  o p ła ty  za gaz (6 z ł za 
1 m  sześć.) i  p rz e ja z d y  t r a m ­
w a jo w e  ( b i le t  je d n o ra z o w y  4 
z ł) .  U z a s a d n ie n ie : p ró b a  z m n ie j 
s z e n ia  d e f ic y tu  b u d ż e tu  m ia ­
s ta .

R a d a  u c h w a l i ła  p r z y s tą p ie ­
n ie  S z c z e c in a  d o  Z w ią z k u  
M ia s t M o r s k ic h  o ra z  z a a k c e p ­
to w a ła  u d z ia ł  Z a rz ą d u  M ie j ­
s k ie g o  w  s p ó łc e  „Ż e g lu g a  P o l­
s k a  n a  O d rz e ”  i  w  sp ó łc e  m o r  
s k le j  ż e g lu g i p r z y b rz e ż n e j 
„ G r y f ” .

♦  O D  p o c z ą tk u  a k c j i  r e p a ­
t r i a c y jn e j  d o  30 c z e rw c a  w y ­
je c h a ło  p rz e z  S z c z e c in  183 233 
N ie m c ó w . L ic z b a  N ie m c ó w  w  
S z c z e c in ie  o b e c n ie  n ie  p r z e k ra  
cza  13 ty s .  o só b .

♦  Z  O G Ł O S Z E Ń :
P r e z y d iu m  K o m is j i  C e n tr a l­

n e j Z w . Z a w . s k ła d a  p o d z ię ­
k o w a n ie  D y r e k c j i  T r a m w a jó w  
za u d z ie le n ie  w o z u  n a  czas 
t r w a n ia  re fe re n d u m .

K u p u je m y  ło p a ty  n o w e  i  
u ż y w a n e . „ P o l t r a n s ” . u l .  W ie l­
k a  5.

P a n a  ś re d n ie g o  w ie k u ,  c z w a r  
te g o  d o  b r id g e ’a p o z n a m y . 
O f e r t y  „ K u r i e r  S z c z e c iń s k i”  — 
„ B r id g e ” .

W y b r a ł :  B . R .

Bariery na plaży
P R O B L E M  ja k  z a b e z p ie c z y ć  p la ­

że  p r z e d  z a n ie c z y s z c z e n ia m i ro p ą  
n a f to w ą  c o ra z  c z ę ś c ie j a b s o rb u je  
u w a g ę  w ła d z  k u r o r tó w  n a d m o r ­
s k ic h  i  w ła ś c ic ie l i  p e n s jo n a tó w . 
T r w a ją  te ż  c ią g le  p ra c e  n a d  z n a ­
le z ie n ie m  s k u te c z n e g o  sp o s o b u  
o c h r o n y  b rz e g ó w  p rz e d  c u c h n ą c ą  
m a z ią . O s ta tn io  w ło s k a  f i r m a  „3 M  
I t a l ia ”  o p ra c o w a ła  ń p . n o w y .  sp e ­
c ja ln y  m h te r ia ł ,  s k ła d a ją c y  s łę  z 
b a rd z o  d r o b n y c h  w łó k ie n e k  p o ­
c h ła n ia ją c y c h  s u b s ta n c je  o le is te ,  a 
o d p y c h a ją c y  w o d ę . W łó k n is ty  m a ­
t e r ia ł  s to s u je  s ię  p o d  p o s ta c ią  g r u ­
b y c h  s z n u r ó w  o ś r e d n ic y  o k .  25 c m , 
tw o r z ą c y c h  d łu g ie  b a r ie r y  o s ła n ia ­
ją c e  p la ż e  l  k ą p ie l is k a  m o rs k ie .  
W  z e tk n ię c iu  z t a k im  s z n u re m  ro p a  
u le g a  a b s o r p c ji .  N a s y c o n y  m a te ­
r ia ł  m o ż e  b y ć  p o d d a n y  r e g e n e r a c j i  
p rz e z  z w y k łe  w a lc o w a n ie  lu b  w y ­
c is k a n ie  (n a w e t  rę c z n e ).

ty. Należy do nich fak t, k tó ry  
osobiście uważam za jeden z 
kam ien i m ilowych w  powojen­
nym  rozwoju miasta, chociaż 
nie dotyczy on żadnych tzw. 
fa jerw erkow ych inwestycji. To 
zbliżającą się już do d e fin ityw ­
nego końca budowa ujęcia wod­
nego z jeziora M iedw ie i 
wszystkie w yn ikające z tego, 
mówiąc uczenie, im plikacje. 
Otóż' ty lko  ten kto  przez lata 
całe doświadczał rozkoszy obco 
wania z tzw. fenolówką, może 
w  pełn i docenić to wydarzenie 
zasługujące na miano historycz 
nego (nie widzę powodów aby 
używać innych określeń w  sy­
tuac ji gdy koledzy zajmujący 
się gospodarką morską tak 
właśnie postąpili w  przypadku 
rekordowego ładunku rudy ja ­
k i na polskim  statku do ta rł do 
polskiego portu — ostatecznie 
ruda rudą ale ta woda z M ied­
w ia  znacznie bliższa naszemu 
ciału).

Cieszymy się więc wodą z 
M iedw ia, m artw im y natomiast 
je j brakiem  w  upalne dni. Tym  
bardziej, że susza daje się we 
znaki nie ty lko  działkowiczom 
(którzy zresztą jakoś sobie ra ­
dzą), ale także wszystkim  pra­
cującym w  trudnych w arun­
kach, na tzw. gorących stano­
wiskach. Wiadomo — stocznia, 
huta, budowy... Służby pracow­
nicze spieszą ja k  mogą z po­
mocą, im  zaś spieszą w  su­
kurs — naukowcy. Oto, ja k  
wyczytałem  w  stołecznej popo- 
łudniówce (wieść do stolicy 
szybciej dotarła niż na plac 
Hołdu Pruskiego), grupa nau­
kowców szczecińskiej PAM  
(przy współpracy z „Herbapo­
lem”  oraz Insty tu tem  Medycy­
ny Pracy w  Zabrzu-Rokitnicy) 
opracowała dwa preparaty dla 
pracujących w  ciężkich w arun­
kach. Są to: .„F ito term -syrop” , 
przeznaczony dla hutn ików , a 
zawierający znaczne Rości w i­
tam in, soli m ineralnych itp., 
oraz „C ynarex-syrop” , sporzą­
dzany z karczochów (!) a za­
w iera jący cynarynę — zwią­
zek chemiczny działający od­
każająco i odtruwająco. Ten 
drug i preparat — opracowany 
przez zespół PAM  pod k ie run ­
kiem  prof. Leonidasa Samo- 
chowca — przeznaczony jest 
dla pracowników zakładów 
chemicznych.

Niestety, zarówno „Cynarex” 
ja k  i  „F ito te rm ”  nie będą ogól­
nodostępne (czyli sprzedawane 
w  sklepach). Pozostają nam 
więc też niezgorsze „Sorbovity”  
i  „R osavity” .

DO SŁADZAJĄC więc wodę 
z M iedw ia „Sorbovitem ”  i  ra­
tu jąc się w  ten sposób przed 
uschnięciem, w ypa tru jem y opa­
dów ciągłych nie zważając wca 
le iż  pobożne to życzenie 
sprzeczne jest z interesami ty ­
sięcy wczasowiczów spędzają­
cych swoje zasłużone n iew ątp li­
w ie u rlopy na gościnnej Z iem i 
Szczecińskiej. No cóż, tym  ra ­
zem tradycy jna gościnność mu­
si zejść na d ritg i plan.

M arek DO NAT
Scena zbioroioa spektaklu „Córka Be strzeżona” . 

Foto:. Wanda Cieślakowa

Jeszcze na Potulickiej

MIĘDZY OPERETKA A OPERA
SP O TY KA M Y SIĘ dzisiaj z dwoma panami reprezentują­

cym i Państwowy Tea tr Muzyczny w  Szczecinie. Są to: k ie­
row n ik  muzyczny teatru N orbert Mucha oraz k ie row n ik  chó­
ru  Zygm unt Rychter. Pierwszy z rozmówców przyjechał do 
nas ze Śląska i  ob ją ł stanowisko w  listopadzie 1975 r. po 
uprzedniej gościnnej współpracy ze szczecińską placówką; d ru ­
giego nie trzeba specjalnie przedstawiać, jako że należał 
do grona działaczy powstałego w  1956 r. Towarzystwa M iłoś­
n ików  Teatru Muzycznego, dzięki którem u powołano do życia 
operetkową scenę (premiera — „K ra in a  uśmiechu”  Lehara w 
styczniu 1957 r j .

SZCZECINIANIE przywiązani są 
do swego „Teatru na PotuHdloiej” , 
w którym przeżyli w okresie 
owych dwudziestu bez mała lat 
moc wzruszeń, w którym obejrzeli 
ponad 70 premierowych spektakli, 
nieraz zresztą sarkając na nie­
wygody i szczupłość pomieszczeń 
siedziby, jaika stała się prowi­
zorką na tak długo. No szczęś­
cie nie na zawsze. Bowiem — jak 
wiemy — jeszcze w tym roku PTM 
zasiedlić się ma w nowej siedzi­
bie w Zamku Książąt Pomorskich 
(gdzie dysponować będzie nie 
tylko odpowiednim „metrażem", 
ale i całkowicie nowoczesną sce­
ną).

-  SKORO MrOWA o 
wodzce do Zamku, to dziwne wy­
daje mi się dość powszechne 
mniemanie, iż jak za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej wpłynie ona 
na zmianę profilu naszej placówki, 
powodując równocześnie swego 
rodzaju „przełom artystyczny”  — 
stwierdza Norbert Mucha. — My, 
ludzie tego teatru chcielibyśmy, 
aby w świadomości społecznej 
utwierdziło się przekonanie, i i  
jeszcze tu, na Potulickiej przygo­
towujemy się do podjęcia posze­
rzonych zadań artystycznych, cze-

K IEDY w  czwartkowy wieczór 
ujrzałem Tomasza Hopfera sie 

dzącego w studio na barowym 
słoiku, natomiast nie widać było 
Jacka Żemantowskiego, który mó­
w ił jednak coś o bobrze, pojąłem 
że Olimpiada już blisko. Połącze­
nia bezpośredniego z Montrealem 
nie uzyskano, co jest dobrym 
wprowadzeniem kibiców w stan 
lekkiego podekscytowania, a także 
uzmysławiania im przy okazji od­
ległość dzielącą Warszawę od 
Montrealu. To prawda, iż dzięki 
laserom i sputnikom w pół se­
kundy przekazano z Grecji 
do Kanady olimpijski ogień 
ustanawiając pierwszy rekord świa­
ta  tegorocznych Igrzysk, lecz prze­
cież może zdarzyć się jeszcze 1 
tak, że obraz ielewizyjny w ogóle 
<nie dotrze do Europy. Zakłócenia 
na trasie, lub wisząca cd kilku 
dni nad organizatorami groźba 
strajku personelu technicznego ra­
dia i TV. Jeśli jednak — jak są­
dzę — wszystko będzie w porząd­
ku, wówczas czeka nas wiele nie­
dospanych nocy, aby nic co waż­
na, podniosłe i  sensacyjne nie

Nocne ciarki

umknęło naszej uwadze. Bezpo­
średnie relacje, do których, co wy­
nikało z licznych zapowiedzi, przy 
golowywano się bardzo starannie 
— stanowią zawsze najsmaczniej­
szy kąsek dia telewidza-kibica. I 
chociaż zaplanowano liczne progra 
my powtórkowe, wiadomo że to 
już nie będzie to...

JEŚLI chodzi o sam przebieg za­
wodów to jestem (i radzę być) 
spokojny. Będą więc zwycięzcy i 
pokonani, chociaż — śledząc prze­
bieg światowego „wyścigu zbro-

jeń sportowych" — tych drugich, 
właściwie nie powinno być wcale: 
nikt dziś nie chce przegrywać! Po­
cieszmy się jednak, iż będzie jed­
nak ktoś taki, kto zechce przybiec 
osłatni, przegrać wszystkie spotka­
nia czy nawet nie pobić rekordu 
życiowego. Za swoją ofiarną po­
stawę powinien otrzymać medal, 
tak aby medalowe szaleństwo sięg 
nęło i końca olimpijskiego pele­
tonu. A jak wypadną nasi? Po 
łnnsbrucku chuchamy na zimne 
(chociaż to Letnia Olimpiada) i 
diatego, zachowując ostrożny op­
tymizm, z ufnością patrzymy w 
oczy Szewińskiej, Górskiego czy 
Kozakiewicza—

VOX

PS. Do nocnych maratonów przy 
stąpimy nie bez pewnego przygo­
towania. Wakacyjne Kino Nocne 
spełniło fu rolę naszego „obozu 
kondycyjnego", fcv)

kojących nas niebawem w zam­
kowych warunkach.

— BYWALCY Waszego teatru 
chyba właściwie ocenili takie am­
bitne spektakle, jak zeszłoroczny 
„Wieczór baśni baletowych*', ozy 
tegoroczną premierę „Córki źle 
strzeżonej", które to widowiska 
niewątpliwie moją na celu wy­
prowadzenie zespołu no „szersze 
wody", pozo operetkowy krąg 
„podikasa-nej muzy"; na horyzon­
cie marzy Wam się przecież ape: 
ra...

— Tok, traktujemy je jako po­
most i próbę sił. Musimy stawiać 
na balet, orkiestrę i chór w  rów­
nej mierze.

Okazuje się, że aktualnie zespół 
orkiestry liczy 33 etatowych muzy­
ków oraz pracujących na pół eta­
tu 19 filharmoników, którzy szlifu­
ją swe umiejętności pod kierun­
kiem naszego rozmówcy. Taki ze­
spół w zasadzie wystarczy jako 
fundament do wystawienia opery.

— Gorzej jest natomiast w  przy­
padku chóru -  podejmuje Z. Rych 
ter -  liczącego 21 kobiet i tylko 
11 mężczyzn w  dodatku przy do­
tkliwym braku basów. Podejmuje­
my próby naboru poprzez ogło­
szenia prasowe, pragnąc zwerbo­
wać uzdolnioną muzycznie mło­
dzież. Potrzeba nam koniecznie 
jeszcze 10 śpiewających męż­
czyzn. Jesteśmy obecnie w stanie 
w naszej placówce przysposobić 
ich do zawodu chórzysty, pomóc 
w zdobyciu warsztatu sceniczne­
go -  emisja głosu, gest itp. -  
Ze względu na charakter pracy 
w naszym teatrze -  poranne pró­
by, wieczorne spektakle -  spaliły 
na panewce wszelkie próby współ

15 kilometrów 
w głąb ziemi

W  A Z E R B E J D Ż A N IE  w y w ie rc o n y  
z a s ta n ie  d r u g i  w  Z S R R  o tw ó r  w  
z ie m i o  g łę b o k o ś c i 15 tom . U m o ż li­
w i  t o  u z y s k a n ie  n o w y c h  d a n y c h  
o b u d o -w ie  s k o r u p y  z ie m s k ie j.  
P ie rw s z y  o tw ó r  t e j  g łę b o k o ś c i w ie r  
e o n y  je s t  o b e c n ie  na  P ó łw y s p ie  
K o la .  W  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  k l i ­
m a ty c z n y c h  o s ią g n ię to  ta m  ju ż  g łę ­
b o k o ś ć  p o n a d  7 200 m e tr ó w .

S u p e rg łę b o k ie  o t w o r y  u m o ż liw ia ­
ją  b a d a n ia  s k o r u p y  z ie m s k ie j o ra z  
p ro c e s y  tw o r z e n ia  s ię  1 p r a w id ło ­
w o ś c i ro z m ie s z c z e n ia  b o g a c tw  n a ­
tu ra ln y c h .  D o ty c h c z a s  b o w ie m  n ik t  
w  ś w ie c ić  n ie  b a d a ł jeszcze  n ró b e k  
p o c h o d z ą c y c h  x  g łę b o k o ś c i c h o c ia ż ­
b y  10 kii).

procy z członkami takich amator­
skich zespołów chóralnych, jak 
kolejarski „Hejnał", czy akade­
micki Politechniki, świta nam jesz­
cze tylko współpraca z chórem 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej.

Apelujemy więc w naszej gaze­
cie: mima przerwy urlopowej, któ­
ra w PTM przypada na sierpień — 
do połowy września kandydaci na 
chórzystów będą bez przerwy mile 
widziani w sekretariacie teatru 
przy ul. Potulickiej!

Co do baletu, to już od pew­
nego czasu śledzimy jego umac­
nianie się artystyczne pod kierun­
kiem Rajmunda Sobiesiaka i pod 
okiem tok wytrawnego pedagoga, 
jak prof. Aleksander Sobol z 
ZSRR. Teatr pozyskał też współ­
pracę prof. Papłińskiego, który 
czuwał nad choreografią ostat­
niego tytułu premierowego — „Cór 
ki źle strzeżonej" (nawiasem mó­
wiąc, to zwarte, nie przekraczające 
dwu godzin przedstawienie fabu- 
larno-taneczne o wyjątkowej me­
lodyjno ści muzycznej jest oklaski­
wane jeszcze długo przy spusz­
czonej kurtynie!). Zespołowi ba­
letowemu niewątpliwie wychodzi 
też na korzyść współpraca z wy­
bitnymi solistami, którzy występują 
gościnnie na tej „muzycznej sce­
nie” . Exemplum — spektakle z u- 
d ziałem duetu Janina Ga liskowska 
(Teatr Wielki w Warszawie) — Ju­
rij Plavnik (ZSRR), tańczącego w 
„Córce".

— JEŚLI myślimy o wystawianiu 
opery, to musimy w naszej codzie« 
nej pracy eksponować balet bar­
dzo szeroko, wszak jest jej inte­
gralnym elementem dramaturgicz- 
no-scenicznym -  sumują zgodnie 
obaj panowie.

Pisaliśmy niejednokrotnie, iż 
Teatr Muzyczny pragnie zainaugu­
rować swą zamkową egzystencję 
premierą „Strasznego dworu" 
Moniuszki, a więc arcydziełem 
narodowym. Chwalebna idea i 
ambitna. Nie wdając się w szcze­
góły artystycznej I organizacyjnej 
natury, które pozostawiamy oczy­
wiście człowiekowi kompetentne­
mu — dyrektorowi Bursztynowiczo- 
wi, pragnęlibyśmy jednak na mar­
ginesie rozmowy z dwoma przed­
stawicielami kierownictwa arty­
stycznego teatru zapytać: czy nie 
byłoby dobrze przed wystawieniem 
tej wiełoobsadowej opery naro­
dowej na Zamku, pokusić się o 
przygotowanie jeszcze przy Potu­
lickiej jakiejś mniejszej w wymia­
rze pozycji operowej, nie wyma­
gającej aż tak rozległej wystawy 
i oprawy, jak dzieło Moniuszkow­
skie? Publiczność bez wątpienia 
przyjęłaby taką próbę z wdzięcz­
nością, a i zespół — jak sądzę — 
miałby okazję do wypróbowania 
się jeszcze pełniejszego na sta 
rych deskach scenicznych, choć w 
ncwej dla siebie formie artystycz 
nej.

Urszula POMORSKA

Pół żartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
(18.VII -  2 4 .VII. 1976)

B A R A N  21.3— 20.4: C h m u  
r y  n a d  tw o ją  g io w ą  

1 ju ż  s ię  r o z p ro s z y ły ,  n ic  
/ j t t  1 w ię c  n ie  s to i na  p rz e -  
* •  I  s z k o d z ie , a b y ś  z w r o ­

d z o n ą  w e r w ą  k o n ty n u o  
w a ł to ,  co '•za czą łe ś. J e ż e l i  c h c ia ł ­
b y ś  r o b ić  coś n o w e g o , le p ie j  za ­
c z e k a j d o  k o ń c a  w a k a c j i.

I - - S  B Y K  21.4—21.5: K o n ie c  
ty g o d n ia  b ę d z ie  s p rz y -  

T L td j& s  j a ł  ta k  tw o im  u c z u -  
c ło m , j a k  in te re s o m . 

*  O s o b y  w o ln e  p o z n a ją
,mmi ko g o ś , k im  m a łż e ń ­

s tw o  m o że  im  z a p e w n ić  je d n o  i  
d r u g ie .  W  p r a c y  —  z a p o w ie d ź  
z m ia n  na le p s z e : a w a n s , p o d w y ż k a  
lu b  n a g ro d a , e w e n tu a ln ie  z m ia n a  
sze fa , te ż  n a  lep sze g o .

B L IŹ N IĘ T A  22.5—21.6:
Z e s z ły  ty d z ie ń  z a p o w ia ­
d a ł c i  p o m y ś ln o ś ć  w  
s z e ro k o  p o ję ty m  ż y c iu  
z a w o d o w y m . O b e c n y  
n ie -- ' - n ie m n ie j  w a ż n ą  

z a p o w ie d ź : w a ż n e  i  ra d o s n e  w y d a ­
rz e n ie  w  tw o im  in t y m n y m  m a ły m  
ś w ie c ie .  W y g lą d a  to  p r a w ie  n a  s p e ł­
n ie n ie  m a rz e ń .

R A K  22.6—22.7: T y d z ie ń  
te n  n ie  p r z y n ie s ie  c i 
n ic  szcze g ó ln e g o . J e ż e li 
je s te ś  n a  u r lo p ie  —  w y ­
p o c z y w a j,  j a k  s ię  to  
m ó w i,  i l e  s i ł .  J e ś l i  k o n ­

ty n u u je s z  p ra c ę , s p ę d z a j k a ż d ą  
w o ln ą  g o d z in ę  d n ia  i  w ie c z o ru  w  
r u c h u  n a  p o w ie t r z u .

«

"1  L E W  23.7— 23.8: W  c z w a r
a  A  te k ,  22 l ip c a ,  S ło ń c e

w c h o d z i w  t w ó j  Z n a k , 
5®“ ® »  co  w  a s t ro lo g ii  o zn acza
*  *  w z b u d z e n ie  i  s p o tę -

" " "  g o w a n ie  w s z y s tk ie g o  
c z y m  c ię  d a r z y  ja k o  d o m in a n ta  
L w a  ( c z y l i  c ia ło ' n ie b ie s k ie  n im  
„ rz ą d z ą c e ” ). W y m ie ń m y  m . in . :  d y ­
n a m iz m , z a ra d n o ś ć , s iła  c h a r a k te ­
r u  i  w o l i ,  o f ia rn o ś ć , h o jn o ś ć  — z 
je d n e j  s t r o n y .  Z  d r u g ie j  je d n a k :  
p o g o ń  za z a s z c z y ta m i i  p re s t iż e m , 
p rz e ro s t a m b ic j i ,  p o s z u k iw a n ie  ro z ­
g ło s u , u le g a n ie  p o c h le b c o m , ro z ­
rz u tn o ś ć  n a  p o k a z .

P A N N A  24.8— 23.9: T w o -
« £ » ja  s y s te m a ty c z n o ś ć  w

I k a ż d y m  d ro b ia z g u  z w ią N ©za n  -m  z  p r a c ą  p o m o że
J C k o le g o m  w y w ik ła ć  s ię  

z t r u d n e j  s y tu a c j i ,  co w t y t u le

________ W A G A  24.9—23.10: N ic
, s z c z e g ó ln ie  a t r a k c y jn e -

T T f  A go  n ie  cze ka  c ię  w  ty m
W  1 4 *  t y g o d n iu ,  je ś l i  n ie  l i -

■A» czy ć  l i s t u  lu b  k a r t k i  z
■iii.i i i.....  d a le k a  ze s ło w a m i p a ­

m ię c i  i  tę s k n o ty .  W ie le  o só b  o  za­
w o d a c h  a r ty s t y c z n y c h  s p o tk a  s ię  z 
p u b l ic z n y m  u z n a n ie m  w y ra ż o n y m  
w  u ro c z y s ty c h  o k o l ic z n o ś c ia c h .

.... S K O R P IO N  24.10—22.11:
T e n  ty d z ie ń  b ę d z ie  spo 
k o jn ie js z y  od  p o p rz e d -  
n ic h , m oże  d la te g o , że 
o g ó ln o u r lo p o w y .  W ca- 
ie  to  je d n a k  n ie  z n a c z y , 

że u d a ło  c i s ię  ju ż  z a w r ó c ić  z  d r o ­
g i,  na  k tó r e j  k o n f l i k t  g o n i ł  k o n ­
f l i k t .  O b ra łe ś  n ie w ła ś c iw y  spo sób  
p o s tę p o w a n ia  1 u p ie ra s z  s ię  p r z y  
n im  n a  p r z e k ó r  o c z y w is ty m  f a k ­
to m . P r z y d a ło b y  c i s ię  „o s o b is te  
p r a n ie  m ó z g u ” : p r z y  tw o je j  n ie c o ­
d z ie n n e j in te l ig e n c j i  1 i n t u i c j i  m o ­
g ło b y  o n o  d a ć  d o b r y  e fe k t .

---------—  S T R Z E L E C  23.11—21.12:
^ ,  N ie  .s a m y m i p ła tk a m i

T T * ’ ró ż  ż y c ie  u s ła n e . P rz e ­
j e *  k o n a ją  s ię  o  ty m  S t rz e l

r Z .  c y  z I  i  I I  d e k a d y ,  k tó
r y m  w  ty m  ty g o d n iu  

n ie  w s z y s tk o  s ię  p o w ie d z ie . B ę d ą  
to  w p r a w d z ie  d ro b n e  o d e rw a n e  n ie  
p o w o d z e n ia , a le  o so b y  p ie szczo n e  
p rz e z  lo s  m o g ą  z a re a g o w a ć  n a  n ie  
p rz e s a d n ie  m o c n o . I  w te d y  d o p ie ro  
n a r o b ić  s o b ie  k ło p o tó w .

K O Z IO R O Ż E C  22.12— 
20.1: W  ty m  ty g o d n iu  
n ie  bę dz ie sz  s ię  u s k a r ­
ż a ł na  n a d m ia r  w ra ż e ń , 
a je ś l i  u ro d z i łe ś  s ię  w  
I I  d e k a d z ie  Z n a k u  —

ra c z e j n a  ic h  b r a k .  O s o b y  z I I I  d e ­
k a d y  m o g ą  o d n ie ść  n ie s p o d z ie w a n ą  
k o rz y ś ć  m a te r ia ln ą  (p rz e z  p o d a r u ­
n e k  lu b  w y g ra n ą ) .

----------  W O D N IK  21.1— 18.2: W od
n ic y  p o w in n i  z a u fa ć  
r z y m s k ie j  m a k s y m ie : 
„ U m ia r k o w a n ie  s to i na 
s tra ż y  ż y c ia ”  i  n ie  d o ­
m ag ać  s ię  te g o , co

a k tu a ln ie  le ż y  poza s fe rą  ic h  m o ż ­
l iw o ś c i .  C h o d z i m . in .  o  s p ra w y
z a w o d o w o -p re s t iż o w e . W  o b e c n y m  
m o m e n c ie  ro z m o w y  o  n ic h  n ic z e g o  
n ie  p o s u n ą  n a p rz ó d , t y l k o  z i r y t u ją  
i  zm ę c z ą  z w ie r z c h n ik ó w .  N ie c h  s ię  
W o d n ic y  z d o b ę d ą  na  c ie rp l iw o ś ć .

R Y B Y  19.2—20.3: W  n u r ­
t u ją c e j  c ię  s p ra w ie  oso ­
b is te j,  n a j le p ie j  z ro b is z  
u fa ją c  s w o je j i n t u i c j i .  
O g ó ln a  re c e p ta  n a  m i­
ło ść  is tn ie je  t y l k o  w

c i  z a p e w n i ic h  w d z ię c z n o ś ć  i  u z n a -  s i s p o rz ą d z ić  w ła s n ą , 
n ie .  W  s o b o tę  p o w in ie n e ś  o d e b ra ć  
w a ż n ą  in fo r m a c ję  n a  p iś m ie . I r e n a  K A C P E R

Krzyżówka nr 29
P O Z IO M O : i .  Z w y c ię s tw o ,  su k c e s  

4. R o d z a j g a n k u  k o lu m n o w e g o , s ta  
n o w ią c e g o  część w e jś c io w ą  b u d o w ­
l i ,  «. U lu b io n a  p o tr a w a  c ze ska , 7. 
W  ś r o d k u  p ie rś c ie n ia  w y s p  k o r a ­
lo w y c h ,  8. S ie ć  n a  r y b y  w  k s z ta łc ie  
w o r k a  ro z p ię te g o  na  o b rę c z a c h , 9. 
R o d z a j s p ic z a s te j c z a p k i n ie k ie d y  
o b s z y te j f u t r e m ,  12. Z w o le n n ik ,  m i ­
ło ś n ik ,  16. S i ła  p o c ią g o w a  ś ro d k a  
k o m u n ik a c y jn e g o ,  n.p. e le k t r y c z n a ,  
s p a l in o w a  i t p . ,  17. N ie n a tu r a ln ie  
w y s o k i  g ło s  m ę s k i,  20. G ą s ie n ic a , 
22. R o d z a j u t w o r u  p o e ty c k ie g o , 23. 
B o h a te r  w e s te rn u , 24. L e g e n d a r n y  
k r ó l  c h a ld e js k i,  w z ó r  z rę c z n o ś c i 1 
d z ie ln o ś c i m y ś l iw s k ie j ,  25. W y b i t ­
n y  p o e ta  i  d r a m a tu r g  p o ls k i  
(1821—83), 26. K ra s o m ó w c a .

P IO N O W O : 2. W z ó r  d o s k o n a ło ś c i, 
n a jw y ż s z y  c e l d ą ż e ń  i  p r a g n ie ń ,  3. 
R o d z a j m a lo w id ła  ś c ie n n e g o , 4. T a ­
n ie c  r o d e m  z C zech , 5. F o r m a  m o ­
n o p o lu  k a p ita l is ty c z n e g o ,  10. D rz e ­
w o  l iś c ia s te , 11. P o d n io s ły  s t y l  w y ­

p o w ie d z i,  13. R ze ka  w  Z S R R , p r a ­
w y  d o p ły w  K u r y ,  14. P a sza d la  k o ­
n i ,  15. N a rz ą d  je d n e g o  ze z m y s łó w , 
18. P r z y r z ą d  d o  p o d n o s z e n ia  c ię ż a ­
r ó w ,  19. S i ln ie  t r u ją c a  r o ś l in a  z r o ­
d z in y  ja s k r o w a ty c h ,  20. 4 -o s o b o w y  
p o w ó z  z o p u s z c z a n y m  n a  d w ie  s tro  
n y  d a c h e m , 21. W y ra ż e n ie .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
(w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  — p i .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , w  t e r ­
m in ie  1 0 -d n io w y m , z  d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  n r  29".

P o z io m o : C e rb e r , l ip ie c ,  T o b ru k ,  
w o la n t ,  iw a ,  S a tu rn , r e la k s ,  b r y ­
k ie t ,  k r o k u s ,  b o sm a n , e ta , k l ie n t ,  
ro z e ta , c h a b e r, k o rz e ń .

P io n o w o :  ra b a t,  r e k in ,  le w a r ,  I t a ­
k a ,  a m p e r ,  U z b e k , lo to s , k o p ia ,  ik s ,  
o l iw a ,  s e te r ,  b a ro k , m le c z .

Copyríqht (c) 1969 by Mario Puzo

Tytuł oryginału „The Godfather" 
T łu m aczy ł: B ro n is ła w  Z ie liń sk i
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Wyglądała na trzydzieści pięć la t. Powabne trzy ­
dzieści pięć, ale trzydzieści pięć. A tu ta j, w H o lly ­
wood, róionało się to setce. Młode, piękne dziewczy­
ny m ro w iły  się w  mieście. N iektóre były tak śliczne, że 
na ich tvidok sèree mężczyzny nieomal zamierało, do­
póki nie o tw orzy ły  ust, dopóki zachłanna nadzieja 
na sukces nie zaćmiła piękności ich oczu. Zw ykłe  
kobiety nigdy nie m ogły współzawodniczyć z nim i 
na płaszczyźnie fizycznej. I  można było m ówić ile 
kto chciał na temat czaru, in te ligencji, szyku czy 
postawy — sama uroda tych dziewczyn przeważała 
nad wszystkim  innym. Może gdyby nie było ich tak 
wiele, zwykła, przystojna kobieta m iałaby jakąś 
szansę. A ponieważ Johnny Fontane mógł mieć je 
wszystkie czy praw ie wszystkie, G inny wiedziała, że 
m ów i to jedynie, aby je j pochlebić. Zawsze by ł m i­
ły  pod tym  względem. Zawsze by ł uprzejm y dla ko­
biet nawet u szczytu swej sławy, m ów ił im  komple­
menty, podawał ognia, o tw ie ra ł im  drzw i. Ponieważ 
zaś to wszystko zazwyczaj robiono dla niego, w yw ie ­
ra ł tym  większe wrażenie na dziewczynach, z k tó rym i 
się zadawał. A  postępował tak ze wszystkim i dziew­
czynami, nawet tym i na jedną noc, o nie znanych 
mu nazwiskach.

Uśmiechnęła się do niego przyjaźnie.
— Już m nie przedtem bujałeś, Johnny, pamiętasz?
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Przez dwanaście la t. N ie musisz m i wygłaszać tych 
swoich tekstów.

Westchnął i  wyciągnął się na kanapie.
— Bez żartów, G inny, wyglądasz świetnie. Chciał­

bym tak św ietnie wyglądać.
Nie odpowiedziała mu. W idziała, że jest zdepry­

mowany.
— Myślisz, że f ilm  jest okej? W yjdzie ci na do­

bre? — spytała. Johnny k iw n ą ł gtową.
— Tak. Może mnie wyw indować na powrót. Jeżeli 

dostanę nagrodę Akadem ii i  rozegram to dobrze, mo­
gę znów wyjechać w  górę nawet bez śpiewania. A 
w tedy może będę mógł dawać w ięcej forsy tobie 
i  dzieciom.

— Mamy więcej niż dosyć — odpowiedziała G inny.
— Chcę także częściej w idywać dzieciaki — rzekł 

Johnny. — Chcę się trochę ustatkować. Nie mógłbym  
przychodzić tu  na kolację w p ią tk i wieczorem? Przy­
sięgam, że nie opuszczę ani jednego p ią tku , choćbym  
był nie wiem  ja k  daleko czy ja k i zajęty. A  poza 
tym kiedy ty lko  bym mógł, spędzałbym razem we­
ekendy albo może dzieci m ogłyby spędzać ze mną 
część wakacji.

G inny pos taw ia  mu na piersiach popielniczkę.
— Ja nie mam nic przeciwko tem u  — powiedzia­

ła. — Nie wyszłam za mąż, bo chciałam, żebyś dla 
nich pozostał ojcem.

Powiedziała to bez żadnego wzruszenia, ale Johnny 
Fontane, w patru jąc się w  sufit, w iedział, że chciała 
mu w  ten sposób dać zadośćuczynienie za tamte inne
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rzeczy, okrutne rzeczy, które m u niegdyś mówiła, 
kiedy ich małżeństwo się rozpadło, a jego kariera  
zaczęła się załamywać.

— Aha, zgadnij, kto  do mnie dzw onił — pow ie­
działa.

Johnny nie lu b ił te j zabawy, nie lu b ił je j nigdy.
— Kto? — zapytał.
— Mógłbyś zrobić choć jedną marną próbę zgad­

nięcia — odparła G inny. Johnny nie odpowiedział. — 
T w ó j O jciec Chrzestny — rzekła.

Johnny był naprawdę zaskoczony.
— Nigdy nie rozmawia z n ik im  przez telefon. Co 

c i m ówił?
— Powiedział, żebym c i dopomogła — odrzekła G in- 

ny. — M ów ił, że możesz znów być ta k i w ie lk i jak  
daw nie j, że znowu wracasz na swoje miejsce, ale 
potrzebujesz, żeby ludzie w ciebie w ie rzy li. Zapyta­
łam, dlaczego ja m iałabym  wierzyć. A on odpowie­
dział, iż dlatego że jesteś ojcem moich dzieci. To tak i 
przem iły starszy pan, a opowiadają o n im  takie okrop­
ne historie !

V irg in ia  nie c ie rpiała telefonów  i  kazała zdjąć 
wszystkie aparaty z w y ją tk iem  jednego w  sypialni 
i  jednego w kuchni. Teraz usłyszeli dzwonek telefo­
nu kuchennego. Poszła go odebrać. K iedy wróciła  dr. 
salonu, na twarzy m iała w yraz zaskoczenia.

— Do ciebie, Johnny — powiedziała. — Dzwoni 
Tom  Hagen. M ówi, że to coś ważnego.

(cdn)
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Dziś inauguracja
(Dokończenie ze s ir. 1)

W  P IĄ T E K  w ie c z o re m  cz a s u  m ie j  
» co w e g o  w  sa4i_. k in o w e j  m ię d z y n a ­
ro d o w e j  w io s k i  o l im p i js k ie j  o d b y ło  
s ię  lo s o w a n ie  t u r n ie ju  b o k s e rs k ie ­
g o . P o ła c i  t r a f i l i  w  w ię k s z o ś c i na 
t r u d n y c h  r y w a l i .  W  p ie rw s z y c h  
w a lk a c h  n a s i p ię ś c ia rz e  z m ie rz ą  s ię : 
w a g a  p a p ie ro w a  —  H e n r y k  S re d n i-  
c k i  — L o u is  C u r t is  (U S A ) ; w aga 
m u s z a  — L e s z e k  B ła ź y ń s k i — A n to ­
n io  D ia z  T o le d o  F i lh o  ( B r a z y l ia ) ;  
w a g a  k o g u c ia  — L e s z e k  B o rk o w s k i
— P a t r ic k  C o w d e ll  (W . B r y t . ) ;  w  
p ió r k o w a  — L e s z e k  K o s e d o w s k i — 
C o n e r ia  B b o sa  (U g a n d a ) ; w . le k k a
— B o g d a n  G a jd a  — C le v e la n d  D e n ­
n y  (G u ja n a ) ;  w . le k k o p ó łś re d n ia  — 
K a z im ie rz  S zcze rb a  — J o s ia  N a ie n -  
g e ta w a  (S z w a jc a r ia ) ;  w . p ó łś re d n ia
— Z b ig n ie w  K ic k a  — C l in to n  J a c k ­
so n  (U S A ) : w . le k k o ś re d n ia  — J e rz y  
R y b ic k i  _  C h a r le s  W a lk e r  (U S A ) ; 
w .  ś re d n ia  — R y s z a rd  P a s ie w ic z  — 
J e a n  P ie r r e  M a la v a s i ( F ra n c ja ) ;  w . 
p ó łc ię ż k a  — J a n u s z  G o r ta t  — M ir o ­
s la v  P o p o v ić  ( J u g o s ła w ia ) ;  w . c ię ż ­
k a  — A n d r z e j  B ie g a ls k i —  J o h n n y  
T a te  (U S A ).
P O D N O S Z E N IE  C IĘ Ż A R Ó W

S M A L C E R Z  n ie  je s t  s k ło n n y  do  
r o z m o w y  na  te m a t  n ie d z ie ln e g o  
s ta r t u .  Z a p y ta n y  o  to  p o s p ie s z n ie  
m ó w i:  „C a ła  d r u ż y n a  je s t  d o b rz e  
p r z y g o to w a n a  d o  O l im p ia d y .  A  je ­
ś l i  id z ie  o m o ją  k a te g o r ię  to  — 
S te fa n  L e le tk o  o d e g ra  c h y b a  w  t u r  
n ie ju  p o w a ż n ą  r o lę .  K o n k u re n c ja  
je s t  je d n a k  s i ln a . P r z y n a jm n ie j  10 
z a w o d n ik ó w  le g i ty m u je  s ię  w y n ik a ­
m i 230 k g  i  w ię c e j.  O c z y w iś c ie  n a j ­
g r o ź n ie js i  b ę d ą  W o r o n in  (Z S R R ), 
N a s s ir i  ( I r a n ) ,  k tó r y c h  p i ln ie  o b s e r ­
w o w a łe m  p o d cza s  t r e n in g u  a ta k ż e  
W ę g rz y  1 J a p o ń c z y c y . P rz e d  4 la t y  
ja  b y łe m  n a U e p s z y , a le  o k re s  od 
p o p r z e d n ie j O l im p ia d y  t o  w  p o d ­
n o s z e n iu  c ię ż a ró w  n ie m a l c a ły  w ie k .  
P o s tę p  je s t  o lb r z y m i i  t r u d n o  b ę ­
d z ie  p o w tó r z y ć  s u kce s .

S te fa n  L e le tk o  — s p o k o jn ie  s p a ł 
w  s w o im  p o k o ju .  P rz e b  l ż o n y  n a ­
szą ro z m o w ą  p o w ie d z ia ł t y l k o  ty le ,  
że  w p ra w d z ie  k o n k u r e n c i  b a rd z o  
g r o ź n i ,  a le  w s z y s tk o  p o w in n o  b y ć  
d o b rz e . „ J e ś l i  z b io rę  ra z e m  w y n i ­
k i  r ó w n e  m o im  r e k o rd o m  ż y c io ­
w y m  p o w in ie n e m  n ie  p rz y n ie ś ć  
w s ty d u  k o le g o m " .
P I Ł K A  N O Ż N A

P O L S C Y  p i łk a r z e  c ie szą  s ię  w  
w io s c e  o l im p i js k ie j  d u ż ą  p o p u la r ­
n o ś c ią .  B r o n ią  z ło te g o  m e d a lu  w  
g rz e . k tó T a  c ie s z y  s ię  p o w o d z e n ie m  
n ie m a l w e  w s z y s tk ic h  k r a ja c h  
ś w ia ta .  W  n ie d z ie lę  o 15 ezasu m ie j  
s c o w e g o  P o ls k a  z a in a u g u ru je  o l im ­
p i j s k i  t u r n ie j  p i łk a r s k i  m e cze m  z 
K u b ą  na  s ta d io n ie  o l im p i js k im  w  
M o n t re a lu .  T r e n e r  K a z im ie rz  G ó r ­
s k i  u s t a l i ł  ju ż  s k ła d  ze s p o łu  n a  to  
s p o tk a n ie .  „ P o w ie rz a m  o b ro n ę  b a r w  
n a r o d o w y c h  w  p ie rw s z y m  b a rd z o  
w a ż n y m  p o je d y n k u  p i łk a r z o m  d o ­
ś w ia d c z o n y m  i  s p ra w d z o n y m  —-  po  
w ie d z ia ł  na sz  s e le k c jo n e r .  J e ś li n ie  
s a jd ą  n ie p r z e w id z ia n e  o k o l ic z n o ś c i 
ro z p o c z n ie m y  m e cz  w  z e s ta w ie n iu : 
J a n  T o m a s z e w s k i — A n to n i  S z y m a ­
n o w s k i ,  J e rz y  G o rg o ń , W ła d y s ła w  
Z m u d a , H e n r y k  W a w ro w s k i — L e ­
s ła w  C m ik ie w ic z ,  K a z im ie rz  D e y ­
n a , H e n r y k  K a s p e r  c z a k  — G rz e g o rz  
L a to ,  A n d r z e j  S z a rm a c h . K a z im ie rz  
K m ie c ik .
P IĘ C IO B Ó J  N O W O C Z E S N Y

P IĘ C IO B O IS C I. k tó r z y  w  sob o tę  
z a in a u g u ru ją  o l im p i j s k i  s ta r t  ja z d ą  
k o n n ą  (w  o d d a lo n y m  o 70 k m  od 
c e n t r u m  M o n t re a lu  — B r e m o n t) ,  są 
g o ś ć m i w  w io s c e  o l im p i js k ie j .  T r e ­
n in g i  w y p e łn ia ją  im  w ię k s z ą  część 
d n ia  b o  p rz e c ie ż  s ta r t u ją  a ż  w .  p ię ­
c iu  k o n k u r e n c ja c h .

N a sz  as a t u to w y  J a n u s z  P e c ia k  
m e  ch ce  w y p o w ia d a ć  s ię  na  te m a t  
s w y c h  szans in d y w id u a ln y c h ,  a le  
l i c z y  n a  d o b re  m ie js c e  z e s p o łu . 
W IO Ś L A R S T W O

W IO S L A R K I  i  w io ś la rz e  p o z n a li  
s w o ic h  p r z e c iw n ik ó w .  J a k o  p ie r w ­
sza w y s ta r tu je  w  n ie d z ie le  1« l lp c a  •  
g o d z . 10.30 c z w ó rk a  ze s te r n ik ie m  
w  b a rd z o  s i ln ie  o b s a d z o n y m  b ie g u , 
w  k tó r y m  o b o k  b ia ło - c z e r w o n y c h  p *  
p łv n ą  w ic e m is t r z o w ie  ś w ia ta  — 1 
N R D , b r ą z o w i m e d a liś c i m is t rz o s tw  
ś w ia ta  R F N  o ra z  U S A .

D w ó jk a  b e z  s te rn ik a  w y lo s o w a ła  
F in la n d ię ,  C z e c h o s ło w a c ję , A u s t r ię  
i  K a n a d ę . D w ó jk a  ze s te rn ik ie m  
B u łg a r ię ,  U S A , Z S R R  i  N R D . W io -  
s la r k i  ro z p o c z n ą  b o je  1» lip c a . 
D w ó jk a  bez s te rn ik a  w y lo s o w a ła  
n a js i ln ie js z e  o s a d y  ś w ia ta  N R D  i  
Z S R R  o ra z  B u łg a r ię ,  R F N  i  A u s t r ię .

S k i f f is t k a  A m b r o z ia k  w a łc z y ć  b ę ­
d z ie  w  p ie rw s z y m  p rz e d  b ie g u  z  w io  
ś ła r k a m i K a n a d y .  F r a n c j i .  W ę g ie r ,  
B u łg a r i i  i  Z S R R . N asza  ó s e m k a  
s ta r t u je  w  to w a r z y s tw ie  osa d  N R D , 
H o la n d ii  I U S A .

3 października w Szczecinie

Karata! tylko la  kobiet!
U P R A W IA N IE  BIEGÓW , szczególnie długich, jest obecnie — BIEG NASZ odbędzie się 

bardzo modne. Biegają nie ty lk o  sportowcy-wyczynowcy; na w  obsadzie m iędzynarodowej. 
podm iejskich trasach w parkach można spotkać ludz i w  róż- P Z LA  zapewnił nas, że nawią- 
nym  w ieku biegających dla zdrowia. Także w  naszym k ra ju  że kontakty i  wyśle zaproszenia 
b iegi przeżywają renesans. W idać to także w programach im - do zawodniczek k ra jów  Demo- 
prez sportowych, gdzie coraz w ięcej i  coraz częściej brgani- k ra c ji Ludowej. Spodziewamy 
żuje się zawody, k tórych je dynym i konkurencjam i są biegi się także udziału zawodniczek 
na dłuższych dystansach. skandynawskich. Jest to bo-
NIEG DYŚ bardzo rzadko b ie- s tąp ili do dzieła. Prace są już “ *?” » '

gano m araton — dziś tego ro - zaawansowane — biegi odbędą 
dzaiu im prez jest już dużo. się 3 października. Patronat nad sce. rms2 bte9 
B iegi długodystansowe zaczęły imprezą ob ją ł m in is te r Budów- ruteresawame. Sądzę, ze zoba- 
upraw iać także kobiety. Do- n ic tw a i Przemysłu M ate ria łów  bzymy m  starcie k ilka  znako- 
tychczas w maratonach starto- Budowlanych, a nasza redakcja 
w a ły  one razem z mężczyzna- będzie sprawowała patronat 

' ‘ prasowy.
W szczecińskim biegu, k tó ry  

otrzym ał nazwę — M iędzynaro­
dowy M araton Pokoju, przewi­
duje się następujące konkuren­
cje:

♦  bieg ju n io rek  na dystansie 
10 km,

♦  jun io rek  starszych —
20 km,

m i, ale oto w  Szczecinie zro­
dz iły  się pro jekty, aby zorga­
nizować maraton ty lko  dla ko­
biet. In ic ja tyw a  spotkała się z 
dużym zainteresowaniem i uzy­
skała poparcie naczelnej m agi- 
s tra tu ry  polskiej lekkoatle tyk i. 
Działacze Budowlanych przy-

POKRÓTCE
T E R M IN Y  M IS T R Z O S T W  Ś W IA T A  
W  P IĘ C IO B O J U  N O W O C Z E S N Y M

W  M O N T R E A L U  o b r a d o w a ł k o n  
g re s  m ię d z y n a r o d o w e j fe d e ra c j i  
p ię c io b o ju  n o w o c z e s n e g o . P o s ta n o ­
w io n o  m . i n „  że m is t rz o s tw a  ś w ia  
ta  s e n io ró w  i  ju n io r ó w  w  r o k u  
1977 o d b ę d ą  s ię  w  S a n  A n to n io  
(U S A ) . R o k  p ó ź n ie j s e n io rz y  w a l­
c z y ć  b ę d ą  o  m e d a le  w e  W ło sze ch , 
a J u n io r z y  w  S z w e c ji .  G o s p o d a rz a  
m i m is t r z o s tw  ś w ia ta  w  1979 r .  bę  
d z le  F r a n c ja  ( ju n io r z y )  i  W ę g ry  
( s e n io rz y ) ,  a w  1980 r .  — C SR S 
( ju n io r z y ) .  M is t r z o s tw  ś w ia ta  se­
n io r ó w  w  la ta c h  o l im p i js k ic h  n ie  
r o z g ry w a  s ię .

W y b r a n o  ta k ż e  g o s p o d a rz y  in n e j  
w ie lk ie j  im p r e z y  w  te j d y s c y p l i­
n ie  s p o r tu  — P u c h a ru  E u ro p y .  
Z o r g a n iz u ją  ją :  Z S R R  w  1977 r .  
R u m u n ia  w  1978 i  C SR S w  1979 r .

P O D C Z A S  z a w o d ó w  le k J c o a tle ty c z  
n y c h  w  P o c z d a m ie  U l r ik e  K la p e -  
z y n s k i  u s ta n o w iła  r e k o r d  N R D  w  
b ie g u  n a  1 500 m  — u z y s k u ją c  r e ­
z u l ta t  3.59,9.

J e s t on a  tr z e c ią  z a w o d n ic z k ą  
ś w ia ta , k tó ra  p rz e b ie g ła  te n  d y s ­
ta n s  p o n iż e j  4 m in .  L e p s z y m i r e ­
z u l ta ta m i le g i ty m u ją  s ię  t y l k o  za ­
w o d n ic z k i  Z S R R , r e k o rd z is tk a  ś w ia  
ta  K a z a n k in a  (3.56,0) i  K a t  j u k  o w a  
(3.59,3).

W  W A R N E M U E N D E  ro z e g ra n o  
p ią ty  w y ś c ig  Ż e g la r s k ic h  R e g a t B a l 
t y c k ic h .  P o la c y  z n a le ź l i  s ię  w  czo ­
łó w c e . W  k la s ie  „ F in n ’ * z w y c ię ż y ł 
S m irn o w  (Z S R R ) p rz e d  S k a r b iń -  
s k im  (P o ls k a )  ł  D lm it r o w e m  ( B u ł­
g a r ia ) .  W  k la s ie  „470”  t r iu m fo w a ł  
A l tm a n n  p rz e d  N a u c k ie m  (o b a j 
N R D )  t  W ró b le m  (P o ls k a ),  n a to ­
m ia s t w  k la s ie  „ F D ”  z w y c ię ż y ł 
B i t t n e r  p rz e d  H a a se  (o b a j N R D )  i  
S a w k o  (P o ls k a ),

K o m u n ik a t To ta liza to ra  
Sportowego

P P  T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  
z a w ia d a m ia , że w  z a k ła d a c h  M a łe ­
go  L o tk a  *  d n ia  14 l ip c a  b r .  s tw ie r ­
d z o n o :

L O S O W A N IE  I

4 r o z w . z  S t r a f .  — w y g r .  po  
166 776 z ł,  1 360 ro z w . z 4 t r a f .  —  
w y g r .  p o  744 z ł,  33 875 ro z w . z 3 
t r a f .  — w y g r .  po  49 z ł.

L O S O W A N IE  H

1 ro z w . z 5 t r a f .  — w y g r .  67» 990 
z ł,  432 ro z w . 2 4 t r a f .  — w y g r .  p o  
2 361 z ł.  16 329 ro z w . z 3 t r a f .  — 
w y g r .  po 104 z ł.

BE Z SŁÓW

m ogli podać nazwiska niektó­
rych zawodniczek. OczyuHście 
w  biegach tych będą starterwać 
także lekkoatle tk i z naszego 
województwa.

O RG ANIZATO R ZY w yb ra li 
już trasy. B iegł odbędą się na 
drodze prowadzącej przez G łę­
bokie do Polic. Jeśli pierwszy 
m araton dla pań uda się — im - 

♦  bieg seniorek na pełnym preza będzie organizowana ro k - 
m aratońskim  dystansie — rocznie. Czyni się także stara- 
42 195 m. nia, aby wprowadzić ją  do ka-

CZY panie w ytrzym ają  tak  lendarza im prez międzynarodo- 
trudną konkurencję? Czy w  o- wych IA A F . Tak więc Szcze­
góle są chętne do s tartu w  te j c in  zapoczątkuje organizowanie 
c iężkiej imprezie? P ytania te maratonów ty lk o  dla kobiet, 
zadaliśmy jednemu z organiza- Sądzimy, że nie zabraknie od- 
torów maratonu, M arianow i ważnych i w ytrw a łych  biega- 
Im ie lskiem u. czek. (r)

O wejście do I I  lig i

6 zespołów
walczy o trzy premie
W  niedzielę: Arkonia — Zastał

PO środowych spotkaniach po 
znaliśm y trzy  zespoły, które 
zdobyły ju ż  awans do I I  lig i.
Są to: z gr. I  — G órn ik  W ałb­
rzych, z gr. I I I  — O lim pia E l­
bląg i gr. IV  — Stal Brzeg. W 
niedzielę natomiast poznamy 
trzy dalsze drużyny. O miano Wprost 
II- lig o w ca  ubiega się już ty lko  trudny

eordia P io trków  (6 pkt) oraz 
gr. V I A rkon ia  i  Zastał (po 6 
pkt). Wszystkie mecze rozpocz­
ną się w  niedzielę o godz. 17.

Arkończycy są już jedną nogą 
w  I I  lidze, co nie oznacza, że 
stoją przed ła tw ym  zadaniem.

przeciwnie, czeka ich 
i  nerwowy pojedynek.

Piłka nożna

6 drużyn: H u tn ik  K raków  i Ra- Bo choć szczecinianie mają atut 
ków  Częstochowa z grupy I I  własnego boiska, to jednak w 
(obie m ają po 8 pkt). Z gr. V  — korzystniejszej sytuacji jest Za- 
Zagłębie K on in  (8 pkt) i Con- stal, k tó ry  w yg ra ł pierwszy 

mecz z Arkonią. Zespołowi z 
Z ielonej G óry wystarczy więc 
ty lko  remis, podczas gdy gw ar­
dziści muszą zdecydowanie w a l­
czyć by rozstrzygnąć pojedynek 
na swoją korzyść.

W meczach elim inacyjnych 
szczecinianie gra li ze zmiennym 
szczęściem, prezentując bardzo 
nierówną formę. Sądzimy jed­
nak, że na ten ostatn i mecz, 
gdzie premia jest bardzo w y ­
soka — awans do I I  lig i — 
szczecinianie zm obilizują swe si 
ły  i zagrają najlep ie j ja k  ty lko  
potrafią.

Spotkania  
klubowych drużyn
Polski i NRD

D Z IS IA J  na  s ta d io n a c h  w m ie j ­
s c o w o ś c ia c h  w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń ­
s k ie g o  i  o k r ę g u  N e u b ra n d e n b u rg  
(N R D )  r o z p o c z y n a ją  s ię  r o z g r y w k i  
o  P u c h a r  L a ta .  U c z e s tn ic z y  w  n ic h  
16 d r u ż y n  —  p o  8 z k a ż d e g o  w o ­
je w ó d z tw a ,  k tó r e  z o s ta ły  p o d z ie lo ­
ne  na  4 g r u p y .  W  d n iu  d z is ie js z y m  
o d b ę d ą  s ię  n a s tę p u ją c e  m ecze : 
g o d z . 17 C h e m ik  P o lic e  — B S G  A n -  
k la m  1 B S G  T o r g e lo w  — B łę k i t n i  
S ta rg a rd , g r .  U  —  B S G  N e u s tr e l i tz
—  C z a r n i S z c z e c in  1 P o g o ń  H  Szcze 
c in  —  B S G  D e m in  (g o d z . 17), g r .  I I I
—  S ta l  S to c z n ia  —  E in h e it  S t ra s ­
b u r g  (g o d z . 17) i  In a  G o le n ió w  — 
B S G  N e u b r a n d e n b u r g  (g o d z . 17), 
g r .  I V  —  W ic h e r  K ło d z in o  —  T r a k ­
t o r  P io e w e n  (g o d z . 17) i  P ia s t K o -  
l i n  — V o rw a e r ts  L o e k n i tz  (g o d z . 17). 
D ru g a  s e r ia  s p o tk a ń  o d b ę d z ie  s ię  
21 l ip c a .

Imprezy sportowe
N IE D Z IE L A
G o d z . 12 —  t o r  k a r t in g o w y  w  C h o j­

n ie  —  p o k a z y  h ip p ic z n e  a 
g o d z . 14 — e l im in a c je  d o  k a r -  
t in g o w y c h  m is t rz o s tw  s t r e f y .  

G o d z . 15 — le tn ia  p ły w a ln ia  W D S  
— I I  r u n d a  r o z g ry w e k  p ły w a ­
c k ic h  o  P u c h a r  P o ls k i  z  u d z ia ­
łe m  d r u ż y n :  L e c h a  1 W a r ty  
z P o z n a n ia . U n i i  O ś w ię c im  1 
A v i l  Ś w id n ik .

G o d z . 17 —  s ta d io n  w  L a s k u  A r k o ń -  
s k lm  —  m e cz  p i ł k a r s k i  o w e j ­
ś c ie  d o  I I  l i g ! :  A r k o n ia  —  Z a-, 
s ta l  Z ie lo n a  G ó ra .

Przedstawiamy

szczecińskich olimpijczyków

Wojciech htatusiak
Ur. 2.6.1945 rok. Wzrost — 178 
cm, waga — 76 kg. Żonaty, sier­
żant sztabowy MO. Trener — 
M arian Bednarek.

O D  w ie lu  la t  u t r z y m u je  s ię  w  
c z o łó w c e  p o ls k ic h  k o la rz y ,  m e d a li­
s tó w  n a jw ię k s z y c h  a m a to r s k ic h  im ­
p re z  ś w ia ta .  J e s t w y c h o w a n k ie m  
L Z S  P y rz y c e , n a to m ia s t  ju ż  7 r o k  
r e p re z e n tu je  b a r w y  A r k o n l ł ,  w  k tó  
r y c h  o d n o s i ł  s w e  n a jw ię k s z e  s p o r ­
to w e  s u k c e s y . K i lk a k r o t n ie  r e p re ­
z e n to w a ł n a sz  k r a j  w  d o ro c z n y m  
ś w ię c ie  k o la r z y  a m a to r ó w  —  W y ­
ś c ig u  P o k o ju .  W  u z n a n iu  je g o  d o ­
ś w ia d c z e n ia  1 u m ie ję tn o ś c i k ie r o ­
w a n ia  z e s p o łe m , w  ty m  r o k u  p o ­
w ie rz o n o  m u  fu n k c ję  k a p ita n a  ( re ­
p r e z e n ta c j i  P o ls k i  n a  W P . B y ł  m i­
s tr z e m  P o ls k i  z a ró w n o  w  w y ś c ig a c h  
n a  to rz e  ja k  i  na  szos ie . Z w y c ię ż y ł  
m . In .  d w u k r o tn ie  na  50 k m  na  
to rz e  — r o k  1969 i  1970 o ra z  w  M P  
na szos ie  w  1967 r o k u .  P o n a d to  b y ł  
t r iu m fa t o r e m  T o u r  d e  P o lo g n e  w  
1969 r .  J e g o  n a jw ię k s z y m  su k c e s e m  
b y ł  s ta r t  n a  M is t rz o s tw a c h  Ś w ia ta  
w  B a rc e lo n ie , g d z ie  u p la s o w a ł s ię  
na  5 p o z y c j i  ( z w y c ię ż y ł  w ó w c z a s  
S z u rk o w s k i p rz e d  S zo zdą ).

J a k o  je d y n y  ze s z c z e c iń s k ic h  olira 
p i jc z y k ó w  M a tu s ia *  w y je c h a ł  na 
O lim p ia d ę  ju ż  po  r a z  d r u g i .  J e g o  
d e b iu t  p r z y p a d ł  na  IO  w  M e k s y k u , 
g d z ie  s ta r t u ją c  w  w y ś c ig u  d r u ż y n o ­
w y m  na  4 ty s .  m  na  to rz e , z a ją ł 
5—8 m ie js c e .

P uchar La ta

Portowcy wyjechali
do Danii

W C Z O R A J  a u to b u s e m  p rz e z  N R D  
w y je c h a ła  d o  D a n i i  d r u ż y n a  p i ł k a r ­
s k a  P o g o n i,  k t ó r a  d z is ia j  s p o tk a  s ię  
z ze sp o łe m  N a s tv e d . M e c z  te n  o d ­
b ę d z ie  s ię  w  r a m a c h  r o z g ry w e k  o  
P u c h a r  L a ta ,  P r z y p o m in a m y ,  że 
p ie rw s z y  p o je d y n e k  w  S z c z e c in ie  
z a k o ń c z y ł s ię  w y s o k im  r w y c ię s t -  
w e m  p o r to w c ó w . S z c z e c iń s c y  p i łk a ­
rz e  są  fa w o r y ta m i  d z is ie js z e g o  m e *

B e le n e n se s  ( P o r tu g a l ia ) .  B ę d z ie  to  
m e cz  o t y t u ł  l id e ra ,  b o w ie m  o b ie  
d r u ż y n y  m a ją  p o  5 p k t .

P o r to w c ó w  cz e k a  ta k ż e  d r u g i  w y ­
ja z d  na  re w a n ż  d o  O e s te rs . N a to ­
m ia s t 31 l ip c a  o  g o d z . 19 s p o tk a ją  
s ię  w  S z c z e c in ie  z d r u ż y n ą  p o r tu ­
g a ls k ą , B e le n e n se s .

22 s ie rpn ia  

rusza I  liga

Pierwszy mecz 
Pogoni w Krakowie

I  L IG A  p iłk i nożnej 
rozpocznie rozgryw k i 22 
sierpnia. W  dniu tym  od­
będą się następujące me­
cze: A rka  — Lech, ŁK S  — 
— ROW, Odra — Legia, 
Ruch — Widzew, Stał 
M ielec — Śląsk, Szombier­
k i — G órn ik, W isła — Po­
goń, Zagłębie — GKS. Tak 
więc pierwszy mecz sezo­
nu 1976/77 portowcy grają 
na wyjeździe. W roku

ubiegłym  w  Krakow ie  Po­
goń zdobyła 2 pkt.

W  sierpniu odbędą się 
trzy ko le jk i ekstraklasy: 
25 .V III (środa) Pogoń po­
dejmować będzie Szom­
b ierki, 29 .V III wyjeżdża 
do Chorzowa na mecz z 
Ruchem. We wrześniu bę­
dzie 5 kolejek. Portowcy 
gra ją l . I X  u siebie ze Sta­
lą, 5 .IX  — w  Łodzi z W i­
dzewem, 12.IX — u siebie 
z G órnikiem , 19.IX we 
W rocław iu ze Śląskiem i 
22.IX w  Warszawie z Le­
gią. Rozgryw ki I  rundy 
zakończą się 28 listopada.

Jesionią reprezentacja 
Polski rozegra mecze e li­
m inacyjne MS: 16.X z Por- 
tugalią  (wyjazd) i  31.X  z 
Cyprem (w Polsce). Ponad­
to w  listopadzie odbędzie 
się mecz z Węgrami.
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monTREfll ’76
Kto dorzuci następne?

121 polskkli medali
Na d z w y c z a j  skromna 

liczbowo reprezentacja 
polskiego sportu udawa­

ła  się w  lipcu 1932 roku  z 
G dyni do A m eryk i, aby tam  — 
w  Los Angeles — walczyć o 
medale w  Igrzyskach X  O lim ­
piady e ry nowożytnej. Na po­
k ład m/s „P u łask i”  wsiadło za­
ledwie 18 kandydatów  do me­
da li: 7 w ioślarzy, 6 szermierzy 
oraz lekkoatletyczna piątka.

N a  '  k o n ty n e n c ie  a m e ry k a ń s k im  
d o łą c z y ło  d o  n ie j  d w o je  a r c y m i-  
s t r z ó w ;  s ta le  m ie s z k a ją c a  w  S ta ­
n a c h  Z je d n o c z o n y c h  S te l la  W a ls h -  
-W a ia s ie w ic z  — r e k o r d z is tk a  ś w ia ta  
w  b ie g a c h  k r ó t k i c h  i  J a n u s z  K u .  
s o c iń s k i,  k t ó r y  w y w a lc z y ł  s o b ie  
w c z e ś n ie js z ą  i  k r ó c e j  t r w a ją c ą  p o ­
d ró ż  o c e a n ic z n ą  n a  p o k ła d z ie  f r a n ­
c u s k ie g o  p a ro w c a , „ N o r m a n d ie ” . 
W ra z  z n im  n a  p o k ła d z ie  „ N o r ­
m a n d ie ”  p ły n ę l i  d o  U S A  w ie lc y  je ­
go  r y w a le ,  m ię d z y  n im i  le g e n d a r ­
n y  P a a v o  N u r m i.

TA  skromna liczbowo repre­
zentacja, najskrom niejsza do 
dziś w  o lim p ijs k ie j h is to r ii po l­
skiego sportu, osiągnęła na kon 
tynencie am erykańskim  wspa­
niałe sukcesy.

W  O K R E S IE  L e tn ie j  O l im p ia d y  
w  M o n t re a lu  P o ls k ie  R a d io  z a p la ­
n o w a ło  b o g a ty  s e rw is  s p ra w o z d a w ­
c zy , k t ó r y  n a d a w a n y  b ę d z ie  n ie ­
m a l p rz e z  c a łą  d o b ę . P ró c z  r a m o ­
w e g o  p r o g r a m u ,  t r a n s m is je  n a d a ­
w a n e  b ę d ą  b e z p o ś re d n io  w  z a le ż ­
n o ś c i o d  s y tu a c j i  i  p la n u  s ta r t ó w  
r e p re z e n ta n tó w  P o ls k i.

O to  r a m o w y ,  u s ta lo n y  Ju ż  p r o ­
g r a m  s p ra w o z d a ń  z M o n t r e a lu :

P R O G R A M  I

D n i  p o w s z e d n ie  —  0.11— 5.00 —
P r z y  m u z y c e  o  o l im p ia d z ie ,  9.20— 
10.00 — P o w tó r z e n ia  z d n ia  p o p r z e d ­
n ie g o . 15.05, 17.20, 19.00 ( w  d z ie n n i­
k u ) ;  23.05 — P ię c io m in u to w e  r e la ­
c je ;  21.05—21.20 —  K r o n ik a  o l im p i j ­
s k a .

D o d a tk o w o  w  s o b o ty :  21.35— 22.00 
—  P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie .

W  n ie d z ie lę :  7.08 i  10.06 — P ię c io -  
m in u to ,w e  r e la c je ,  8.20—9.00 —  P o ­
w tó r z e n ie  z d n ia  p o p rz e d n ie g o , 19.15 
—22.00 —  P r z y  m u z y c e  o sp o rc ie ,

P R O G R A M  I I

7.35—7.40 — W ia d o m o ś c i o l i m p i j ­
s k ie .  21.45—21.55 —  K r o n ik a  o l im p i j .
s ka .

N ie d z ie le :  6.35 — W ia d o m o ś c i o l im  
s k ie ,  21.50 —  K r o n ik a  o l im p i js k a .

W  d n iu  o tw a r c ia  Ig r z y s k ,  17 h m . 
p r z e w id z ia n o  n a s tę p u ją c e  a u d y c je  
s p ra w o z d a w c z e :

P R O G R A M  I

9.20—10.00 — P rz e d  o l im p ia d a .
15 05— 15.10 — W ia d o m o ś c i o l i m p i j ­
s k ie .  19.50—21.30 — T r a n s m is ja  z
o tw a r c ia  O lim p ia d y .  22.05— 23.10 
W ia d o m o ś c i o l im p i js k ie .

p o n a d to  w  a d u d y c j i  „ S y g n a łv  
d n ia ”  n a d a w a n e  b ę d ą  d w u k r o tn ie  
w ia d o m o ś c i o l im p i js k ie  i  s p o r to w e .

S z e rm ie rz e  o b r o n i l i  t r z e c ią  w  
ś w ie c ie  p o z y c ję  p o ls k ie j  s z a b li,  
w io ś la r z e  z d o b y l i  3 m e d a le  (s re ­
b r n y  —  d w ó jk a  ze s te r n ik ie m ,  b r ą ­
z o w e  — d w ó jk a  b e z  s te r n ik a  i  
c z w ó r k a  ze s te rn ik ie m ) .  A le  n a j ­
p ię k n ie j  s p is a l i  s ię  le k k o a t le c i .  S ta ­
n is ła w a  W a la s ie w ic z ó w n a  i  J a n u s z  
K u s o c iń s k i  s ię g n ę li  po  z ło te  m e ­
d a le , J a d w ig a  W a js ó w n a  z d o b y ła  
s r e b rn y .

J a n u s z  K u s o c iń s k i  — c h o ć  r e k o r ­
d z is ta  ś w ia ta  w  b ie g a c h  3 000 m  1 
4 m ile  a n g ie ls k ie  — n ie  b y ł  fa w o ­
r y te m  b ie g u  n a  d y s ta n s ie  10 k m . 
P o k o n a ł je d n a k  F in ó w  z d e c y d o w a ­
n ie ,  p r z e ry w a ją c  p a s m o  ic h  z w y ­
c ię s tw  i  u s ta n o w i ł  r e k o r d  o l im p i j ­
s k i  (30:11,4), k t ó r y  p o p r a w i ł  d o p ie ­
r o  fe n o m e n a ln y  Z a to p e k  w  1948 r o ­
k u .  Z w y c ię s tw o  K u s o c iń s k ie g o  b y ­
ło  je d n ą  z n a jw ię k s z y c h  r e w e la c j i  
I g r z y s k  X  O lim p ia d y .

P IĘ K N Y  b y ł ten dorobek 
po lskie j reprezentacji w  p ie r­
wszym je j o lim p ijsk im  starcie 
na le tn ich  igrzyskach za ocea­
nem. Rekordowy w  la tach m ię­
dzywojennych, w  k tó rych  pod­
czas 4 ba ta lii o lim p ijsk ich  
(1924, 1928, 1932. 1936) polscy 
o lim p ijczycy  zdobyli 20 meda­
l i  (3 złote, 6 srebrnych, 11 brą­
zowych).

PRZED startem  w  M ontrea lu 
dorobek polskich o lim p ijczy ­
ków jest następujący: 121 m e­
dali, w  tym  29 złotych. W  le t­
nich bataliach w yw a lczy li oni 
117 m edali, w  tym  28 złotych. 
Rekordowym  osiągnięciem jest 
sukces z Tokio, gdzie w  1964 r. 
Polacy zdobyli 23 mędale.

J A K  wypadną polscy o lim ­
pijczycy w  ko le jnym  swym  
starcie za oceanem?

M A M Y  w ie lu  k a n d y d a tó w  do  m e ­
d a l i .  M iło ś n ic y  p i ł k i  n o ż n e j n a  
p ie rw s z y m  m ie js c u  w y m ie n ią  o c z y ­
w iś c ie  s w o ic h  u lu b ie ń c ó w ,  k ib ic e  
s ia t k ó w k i  n ie  w ą tp ią ,  że  m is t r z o ­
w ie  ś w ia ta  z 1974 r o k u  p o w tó r z ą  w  
M o n t r e a lu  s w ó j s u k c e s  z M e k s y k u .  
D la  s z ta n g is tó w  fa w o r y te m  je s t  
m is t r z  o l im p i j s k i  z M o n a c h iu m  i  
k i l k a k r o t n y  m is t r z  ś w ia ta ,  n a j le p ­
szy  s p o r to w ie c  P o ls k i w  r o k u  
1975 — Z y g m u n t  S m a lc e rz , d a le j  
w s p ó łre k o r d z is ta  ś w ia ta  Z b ig n ie w  
K a c z m a r e k .  L e k k o a t le c i  w ie r z ą  w  
o s ią g n ię c ie  o l im p i js k ic h  s u k c e s ó w  
p rz e z  I r e n ę  S z e w iń s k ą , p lo t k a r k ę  
G ra ż y n ę  R a b s z ty n , m is t r z a  E u ro p y  
w  1 0 -b o ju  R y s z a rd a  S k o w ro n k a ,  
u g a n ia ją c e g o  s ię  o d  la t  za r e k o r ­
d e m  ś w ia ta  m is t r z a  s te e p le -c h a s e  
B r o n is ła w a  M a l in o w s k ie g o ,  je d n e g o  
c h o c ia ż  ze z n a k o m ity c h  t y c z k a rz y :  
W o jc ie c h a  B u c ia r s k ie g o ,  W ła d y s ła ­
w a  K o z a k ie w ic z a  c z y  T a d e u s z a  S iu . 
s a rs k ie g o .

M a ją  s w y c h  f a w o r y tó w  1 g im ­
n a s ty c y  — A n d r z e ja  S z a jn ę , zap aś­
n ic y  — J ó z e fa  i  K a z im ie rz a  L ip ie -  
n ió w  o ra z  A n d r z e ja  S u p r o n ia ,  
s t r z e lc y  _  J ó z e fa  Z a p ę d z k ie g o , 
b o k s e rz y  — W ie s ła w a  R u d k o w s k ie  
go  i  A n d r z e ja  B ie g a ls k ie g o , k o la ­
rz e  — R y s z a rd a  S z u rk o w s k ie g o  i  
S ta n is ła w a  S zo zd ę , s z e rm ie rz e  —

f lo r e c is tę  Z ie m o w ita  W o jc ie c h o w ­
s k ie g o  i  s z a b lis tę  J a c k a  - B ie r k o w -  
g k ie g o , m a rz ą  o u d a n y c h  s ta r ta c h  
łu c z n ic y ,  w io ś la r z e  i  k a ja k a r z e  z 
G rz e g o rz e m  S le d z ie w s k im  n a  cze le .

G D YB Y te wszystkie m arze­
n ia o medalach spełn iły się, to 
w  gorących dniach lipca 1976 
skakalibyśm y z radości pod su­
f it .  A le  marzenia m ają to do 
siebie, że nie spełnia ją się cał­
kow icie zwłaszcza, że ryw ale  
naszych reprezentantów marzą 
o tych samych medalach. W ar­
to o tym  pamiętać!

Stefan S IE N IA R S K I
(Interpress)

C H W ILA  R E LAK SU  polskich sportowców m iędzy tren inga­
m i w wiosce o lim p ijsk ie j.

NA ZD JĘCIU : od lew ej — Szarmach, Lato, Leletko, Szoz­
da, Jankiewicz, Sujka.

(C A F  — M atuszewski — telefoto)

TOMASZ HOPPER: .Dlaczego 
nie pojechałem na Olimpiadę?“

R O ZM A W IA M Y  z To­
maszem Hopferem, gospo­
darzem tegorocznego w a r­
szawskiego studia o lim p ij­
skiego.

■ N a  te n  te m a t  d o s ta je  s p o ro  
l i s t ó w  i  te le fo n ó w , d la te g o  c h c ia ł ­
b y m  w y ja ś n ić  te  s p ra w ą . O tó ż  
u w a ż a m , że m ó j  u d z ia ł w  s tu d iu  
o l im p i js k im  w  W a rs z a w ie , b e z p o ­
ś r e d n i k o n t a k t  z w id z a m i,  a n ie  z 
o d le g ło ś c i k i l k u  ty s ię c y  k i lo m e ­
t r ó w ,  to  m o je  m ie js c e  w  w id o w i ­
s k u  te le w iz y jn y m  —  M o n t re a l  7g. 
M o je  m ie js c e  je s t  w  s tu d io , ra z e m  
z re d .  re d .  D y ja .  J a ro s z e w s k im . 
G r o d k ie m , R z e szo te m  i  C is z e w ­
s k im . . .  I  b ę d z ie m y  r o b ić  w s z y s tk o , 
b y  p o ls k i  te le w id z  b y ł  u s a ty s fa k ­
c jo n o w a n y .

P r o g r a m  p r z e k a z y w a n y  p rz e z  te ­
le w iz ję  o l im p i js k ą  b ę d z ie  t a k  u ro z ­
m a ic o n y  i  w  ta k  r ó ż n y c h  czasa ch  
— p a m ię ta jm y  o  5 -g o d z in n e j r ó ż n i­
c y  cza s u  m ię d z y  W a rs z a w a  a M o n t ­
r e a le m  — że  m u s ie l ib y ś m y  go  n a ­
d a w a ć  t y l k o  d la  „ n o c n y c h  M a r ­
k ó w ” . D la te g o  p r o g r a m  ze s tu d ia  
w a rs z a w s k ie g o  b ę d z ie  m ia ł  t r z y  
w e r s je :  b e z p o ś re d n i „ n a  ż y w o ” , p ro  
g ra m  u n i la te r a ln y .  s u k c e s  te c h n ic z ­
n y  i  f in a n s o w y  n a s z e j t e le w iz j i  1 
p ro g r a m  o d tw a r z a n y  z m a g n e to w i­
d ó w . p rz e z  t e le w iz ję  k a n a d y js k a .

O p ró c z  te g o . k a ż d e g o  d n ia  J a c e k  
Z e m a n  to w s k i  p r o w a d z ić  b ę d z ie  15 
m in u t  s tu d ia  u n i la te ra ln e g o  i  w te ­
d y .  m y  ze s tu d ia  w a rs z a w s k ie g o , 
k o r z y s ta ją c  z b e z p o ś re d n ie g o  p o łą ­
c z e n ia . b ę d z ie m y  z n im  r o z m a w ia ć  
„ o k o  w  o k o ” . A  c h c ia łb y m  p o w ie ­
d z ie ć  je s z c z e  o e x t r a  p ro g ra m a c h  
u n i la te r a ln y c h .  k tó r e  z a fu n d o w a liś ­
m y  s o b ie  u  K a n a d y jc z y k ó w ,  p r o ­
g ra m a c h  n ie  u w z g lę d n io n y c h  w  
p la n ie  e u r o p e js k im :  m e c z e  e l im i ­
n a c y jn e  p i ł k i  n o ż n e j,  p i ł k i  r ę c z n e j,  
s p o tk a n ie  p i łk a r s k ie  P o ls k a  —  K u ­
ba , c z y  m e c z  s ia t k ó w k i  P o ls k a  —  
C z e c h o s ło w a c ja . B ę d z ie m y  te  p o ­
z y c je  t r a n s m ito w a ć  b e z p o ś re d n io  o 
1, 2 lu b  3 w  n o c y .  „ n a  ż y w o ” , a 
p ó ź n ie j p o w tó r z y m y  je  n a s tę p n e g o  
d n ia . d la  ty c h .  k tó r z y  n ie  są t a k i ­
m i  z a g o r z a ły m i k ib ic a m i  s p o r tu ,  a 
r ó w n ie ż  c h c ie l ib y  te  m e c z e  zo b a ­
c z y ć

—  D la c z e g o  n ie  p r o w a d z i P a n  
n ig d y  b e z p o ś re d n ie j t r a n s m is j i  z 
le k k o a t le t y k i?

— .. .m im o , że sa m  b y łe m  le k k o ­
a t le tą .  a  z ło ś l iw i  tw ie r d z i l i ,  że b ie ­
g a łe m  ła d n ie ,  a le  w o ln o . . .  O tó ż  m ó ­
w ią c  s e r io , d o s z e d łe m  d o  w n io s k u ,  
że w  te le w iz j i  u n iw e r s a l iz m  je s t  
z g u b n y  d la  d z ie n n ik a r z a .  N ie  m o ż ­
n a  je d n o c z e ś n ie  d o b rz e  p r z e p r o w a ­
d za ć  w y w ia d ó w . b e z p o ś re d n ic h  
t r a n s m is j i ,  p r o w a d z ić  p r o g r a m  w  
s tu d io . . .  T r z e b a  p r z e jś ć  te  w s z y s t­
k ie  r o d z a je  p r a c y  d z ie n n ik a r s k ie j ,  
a le  z n a le ź ć  s w o je  m ie js c e . M o je  
m ie js c e , j a k  j u ż  m ó w i łe m  je s t  w  
s tu d io . D u sza  k ib ic a  je s t  d la  m n ie

s i ln ie js z a  n iż  w o la  i  d y s ta n s  s p ra ­
w o z d a w c y . Z a  b a rd z o  d e n e r w u ją  s ią  
w y d a rz e n ia m i n a  b o is k u ,  b y  z a c h o ­
w a ć  d y s ta n s  i  o b ie k t y w n y  sad . W  
s tu d io  n a to m ia s t  m a m  m o ż liw o ś ć  
z a w sze  c h o ć b y  k i l k u  s e k u n d  n a  
o p a n o w a n ie  s w o ic h  e m o c ji  i  s p o n ­
ta n ic z n e g o  o d b io ru .

—  C o n o w e g o  w  s tu d io  w a rs z a w *  
s k in i ,  w  fo r m ie  p rz e k a z u , w  p o ­
r ó w n a n iu  z  p o p rz e d n ią  O lim p ia d a ?

—  O p ró c z  t r a d y c y jn y c h  ś r o d k ó w  
p rz e k a z u , c h c e m y  s k o rz y s ta ć  r ó w ­
n ie ż  z u s łu g  b y ły c h  m is t r z ó w  o l im ­
p i js k ic h .  k t ó r y c h  z a p r o s im y  d o  s tu ­
d ia .  A  z in n y c h  n o w o ś c i — p o  r a z  
p ie rw s z y  w  p o ls k ie j  t e le w iz j i  b ę ­
d z ie  z a s to s o w a n y  w  s tu d io  k o m p u ­
te r .  J e g o  z a d a n ie  to  o d p o w ie d z i n a  
p y t a n ia  w id z ó w . T a k ż e , p o  k a ż r  
d y m  z w y c ię s tw ie ,  k o m p u te r  „n a d a **  
f i lm o w ą  s y lw e tk ę  z ło te g o  m e d a li­
s ty .

—  P o d c z a s , p o p r z e d n ie j O l im p ia ­
d y ,  g d y  b y ł  p a n  w  s tu d io  c o d z ie n ­
n ie ,  d a ło  s ią  o d c z u ć  o g ro m n e  p a ń ­
s k ie  z m e c z e n ie ...

—  I  t y m  ra z e m  „ p o d  p a r ą ”  bę ­
d z ie m y  o d  9 r a n o  d o  4 w  n o c y . 
P ó ź n ie j je s z c z e  m o n ta ż e ... d la te g o  
n a  sen  n ie  l ic z y m y  w  o g ó le .

—  C z y  s tu d io  w a rs z a w s k ie  p r z e ­
w id u je  b e z p o ś re d n ia  łą c z n o ś ć  z  w i ­
d z a m i?

—  O w s z e m , b ę d z ie m y  m ie l i  z a in ­
s ta lo w a n e  te le fo n y ,  a le  je s t  p e w ­
n e  n o v u m . P r z y  a p a ra ta c h  d y ż u r o ­
w a ć  b ę d ą  n ie  te le fo n is t k i ,  a le  
d z ie n n ik a r z e  i  d z ia ła c z e  s p o r to w i ,  
lu d z ie  k o m p e te n tn i ,  k t ó r z y  n a ty c h ­
m ia s t  o d p o w ie d z ą  na  p y ta n ia .

—  Z a r y z y k o w a łb y  p a n  ( u tk a  p r o g ­
n o z  o l im p i js k ic h ?

— J e s te m  ta k  b a rd z o  z w ią z a n y  
z z a w o d n ik a m i i  t r e n e r a m i,  że m 61 
są d  n ie  je s t  o b ie k ty w n y . . .  P r y w a t ­
n ie .  sąd zę  że  p o w in n iś m y  o b ró c ić  
s ię  w o k ó ł . . .  20 m e d a li .

—  K t o  z d o b ę d z ie  z ło to ?
—  W  le k k o a t le ty c e  S z e w in s k a , 

R a b s z ty n , d a le j  s ta w ia m  n a  p i łk a ­
r z y .  s ia tk a r z y  i  k o la r z y .  J e s te m  
je szcze  w ię k s z y m  o p ty m is tą . . .  a le  
n ie  c h c e  ju ż  zap esza ć .

Program bezpośrednich transmisji TV
PONIŻEJ zamieszczamy ka­

lendarzyk bezpośrednich trans­
misji telewizyjnych:

17. VII godz. 20.00—22.30 — 
Uroczysie otwarcie Igrzysk.

18. VII godz. 19.55—21.55 — 
Polska — Kuba — piłka nożna.

18.VII godz. 21.55—23.15 — 
Polska — CSRS — siatkówka 
(M) uwaga — program II.

20. VII godz. 22.15—1.00 — 
m. in. Polska — Nigeria — pit­
ka nożna.

21. VII godz. 22.15—23.00 —
Gimnastyka — finały kobiet.

22. VII godz. 1.00—3.00 — 
Polska — Iran — piłka nożna.

23. VII godz. 2L30—22.40 — 
Lekka atletyka.

23. VII godz. 3.20—4.30 — 
Polska — Korea Płd. — siat­
kówka (M).

24. V!I godz. 19.55—22.10 — 
Lekka atletyka.

25. VII godz. 17.55—20.10 — 
Polska — Kuba — siatkówka 
(M) oraz 400 m kobiet.

25.Vlł godz. 21.00—1.00 —
Lekka aileiyka.

26.VII godz. 17.55— 19.30 — 
Kolarstwo szosowe — wyścig 
indywidualny oraz lekka atletyka.

26.VII godz. 20.00—22.40 — 
Lekka atletyka.

26. VII godz. 23.15-0.35 — 
Lekka atletyka.

28.VII godz. ,17.30— 19.15 — 
m. In. półfinały kobiet w biegu 
na 100 m ppł.

28. VII godz. 22.00— 1.00 — 
Lekka atletyka oraz finał płłW 
ręcznej (M).

29. VII godz. 19.55—23.00 —
Lekka atletyka.

30. VH godz. 19.55—23.10 — 
Lekka atletyka.

30.VII godz. 0.25— 1.00 —
Kajaki — finał.

30. VII godz. 1.00-2.30 — 
Siatkówka mężczyzn o 3 miejsce.

31. VII godz. 20.55—3.00 — 
Kajaki — finały, lekka atletyka, 
boks —r finał.

31.VII god” . 2.00—4.00 — 
piłka nożna — finał (o ile bę­
dzie grała Polska).

1.VHI godz. 21.55—0.30 — 
Hippika — Puchar Narodów.

1.VIII godz. 1.50—3.30 —
Uroczyste zamknięcie Igrzysk.
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40-12 O CHO TN IC ZY H U FIEC  PRACY FSZMP 
W  S Z C ZE C IN IE -D Ą B IU  

ul. Andrze ja Struga 1, te l. 612-931 
p r z y

Przedsiębiorstwie Przemysłowego Budownictwa Rolniczego 
w  Szczecinie-Dąbiu

przyjmuje młodzież w wieku
od 16 — 18 lat,

która  nie ukończyła szkoły podstawowej —

OFERUJĄC ZDO BYCIE ATR AK C Y JN EG O  
ZAW O DU BUDO W LANEG O

w  2-le tn im  Podstawowym S tudium  Zawodowym :

— M UR ARZ,
—  BETO N IARZ,
—  ZBROJARZ,
—  STOLARZ,
—  Śl u s a r z ,
— M ONTER IN S T A LA C JI C. O.

Junacy m ają  zapewnione:

★  całodzienne wyżywienie,
★  m ają możliwość ukończenia 8 klas szkoły podstawo­

wej.

Kandydaci przy zgłoszeniu pow inn i złożydi

— wyciąg z aktu  urodzenia,
— podanie i  życiorys,
— świadectwo ukończenia ostatn iej k lasy szkoły podsta­

wowej,
—  zgodę rodziców na pobyt w  hufcu,
— 3 fotografie ,
—  aktualne w y n ik i badań lekarskich.

Zgłoszenia osobiste i  pisemne p rzy jm u je  się do dnia 20 
sierpnia 1976 r. Dojazd do hufca tram w ajem  n r  7 i 8 do 

Basenu Górniczego i da le j autobusem n r 73.

2806-K.

P R A C A

D O C H O D Z Ą C A  o p ie k u n  
k a  d o  3 - le tn ie g o  c h ło p ­
ca , p i l n ie  p o t r z e b n a .  — 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 47/8.

12614-G
P O M O C  d o m o w a  d o  je d  
n e j o s o b y  p o trz e b n a . 
A l .  J e d n o ś c i N a ro d o w e j 
8 a / l2, g o d z . 17— 19.

12463-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
d o  d z ie c i ( 1 1 5  la t ) .  
U l .  W ło ś c ia ń s k a  34/2.

12641-G

K U P N O

F A B R Y C Z N IE  n o w e g o  
F ia ta  128 P  lu b  T r a b a n ­
ta  —  k u p ię .  T e l .  22-90-34 
i  82-08-29. 12567-G

B O N Y  P K O  — k u p ię .  
T e l.  822-689. 1242-G

R O Ż N E

C Y K L IN O W A N IE  bez­
p y ło w e  p o d łó g  i  p a r k ie ­
tó w .  M a lo w a n ie  c h e m o -  
s i le m . Z g ło s z e n ia : R . 
K o w a lc z y k ,  u l .  5 L ip c a  
l l d / 2 ,  te l.  22-58-20.

12533-G
C Y K L IN O W A N IE ,  la k ie  
ro w a n ie  p a r k ie tó w  1 
p o d łó g , te l.  464-39.

12754-G

N IE R U C H O M O Ś C I

W IL L Ę  d o  w y k o ń c z e n ia  
t  g a ra ż e m  i  o g ro d e m  
(o g ro d z o n e )  s p rz e d a m . 
M ie s z k a n ie  d w u p o k o jo -  
w e  n a  m ie js c u .  M o ż l i ­
w o ś ć  p ro w a d z e n ia  w a r ­
s z ta tu . T e l.  715-07.

12547-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
500 m  k w . ,  S z c z e c in -B e z  
rz e c z e  z  m a te r ia łe m  b u  
d  o w ia n y m  —  s p rz e d a m . 
T e l .  821-849. 12136-G

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w  S z c z e c in ie , c h ę tn ie  do  
r e m o n tu  k u p ię .  M o g ę  
z a p e w n ić  d o ż y w o tn io  do  
k ó j  z u t r z y m a n ie m  oso­
b ie  s a m o tn e j.  T e le fo n  
754-96. 12652-G

S P R Z E D A Ż

R O C Z N E G O  o w c z a rk a  
n ie m ie c k ie g o  — s p rz e ­
d a m . T e l.  82-14-34. p o  
g o d z . 16. 12606-G

Ś W IA T Ł A  d y s k o te k o w e  
—  s p rz e d a m . U ł .  T o m a ­
s z o w s k a  25, g o d z . 14— 
15.30. 12612-G

P I A N IN O  — s p rz e d a m . 
T e l .  722-39, p o  g o d z . 16.

12603-G
K O M P L E T  g r z e jn ik ó w  
ż e l iw n y c h  —  s p rz e d a m . 
P o d ju c h y ,  u l .  M e ta lo w a  
15/1, P a k u ls k i .  12601-G

N O W Ą  S y re n ę  105 — 
p i ln ie  s p rz e d a m . U l.  
R u g ia ń s k a  15/3. 12S82-G

P U D E L K I  c z a rn e  s ie d -  
m io ty g o d n lo w e  —  s p rz e  
d a m . T e l.  779-06.

12570-G
F I A T A  125 P  1500 r o k  
p r o d u k c j i  1971, s ta n  d o ­
b r y  —  s p rz e d a m . U l .  O - 
rz e s z k o w e j 17/8, od  
g o d z . 17. 12568-G '

W A R S Z A W Ę  223, ro c z ­
n i k  1973, s ta n  b . d o b r y  
— s p rz e d a m . A s n y k a  
9/9. 125S9-G

O K A Z J A !  R o w e ry  ró ż ­
n e  ta n io  s p rz e d a m . U l.  
Z ie m o w ita  2/3. 12549-G

Z E S T A W  w y p o c z y n k o ­
w y  p r o d .  N R D  — s p rze  
d a m . T e l.  23-27-71.

12540-C
S Y R E N Ę  104 — s p rz e ­
d a m . T e l.  750-14.

12533-G

Z  P O W O D U  w y ja z d u  
s p rz e d a m  z a g ra n ic z n y  
s a m o c h ó d  m a ło l i t r a ż o w y  
O p e l-C a d e t z za p a s o ­
w y m  s i ln ik ie m .  O g lą ­
d a ć : S ło w a c k ie g o  7/4,
te ł.  22-H-2S. 11528-G

P O Z O S T A Ł O Ś C I k a r o ­
s e r i i  S k o d y  100 p o  w y ­
p a d k u  —  s p rz e d a m . T e l.  
707-57, g o d z . 17—18.

12522-G
P Ł Y T K I  ś c ie n n e  p ia s ty  
k o w e , ró ż o w e  — s p rz e ­
d a m . T e l.  822-115.

13465-G
M E B L E  p o k o jo w e  i  k u ­
c h e n n e , n a c z y n ia  k u ­
c h e n n e , te le w iz o r ,  lo ­
d ó w k ę , p r a lk ę  — s o rz e  
d a m . U l.  P o c z to w a  29/8, 
w e jś c ie  z P o c z to w e j,  
g o d z . 16—18. 12419-G

P I L N IE  s p rz e d a m  szasz­
ł y k  a r n ię .  W ia d o m o ś ć : 
P rzęso cŁn , u l .  S z c z e c iń ­
ska  3. 12220-G

O R G  A N  Y  H a m m o n d  
M -102 z L e s l ie  L-145 40 
w a to w v m  — s p rz e d a m . 
T e l .  720-19. 12226-G

W Ó Z E K  g łę b o k i.  p r o d .  
a u s t r ia c k ie j ,  s p rz e d a m .

W ia d o m o ś ć : te l.  446-06, 
p o  g o d z . 19. 12637-G

N O W Ą  S y re n ę  105 — p i l  
n ie  s p rz e d a m . T e le fo n  
717-29. 12691 -G

O K A Z Y J N IE  s p rz e d a m  
8 -m ie s ię c z n ą  s u k ę  do ga . 
T e l.  789-90, u l .  W ie n ia w ­
s k ie g o  10. 12657-G

U R Z Ą D Z E N IE  C. o., 
p r a lk i ,  s u s z a rk i e le k ­
t r y c z n e ,  s i l n i k i ,  k o t ły  
—  p i ln ie  s p rz e d a m . T e l.  
22-34-31, g o d z . 17—19.

12757-Ó

L O K A L E

P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  s a m o d z ie ln e g o  na. 
o k re s  3 la t .  D z w o n ić :  
881-72. 120OS-G

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o io -  
w e , c. o., n o w e  b u d o w ­
n ic tw o  w  r e jo n ie  J a ­
s n y c h  B ło n i  z a m ie n ię  
n a  m ie s z k a n ie  4 -p o k o jo  
w e , s a m o d z ie ln e . T e l.  
22-31-73, g o d z . 16—20.

12002-G
M IE S Z K A N IE  k o m fo r t o  
w e  M -3  (43 m  k w . )  I  p „  
n o w e  b u d o w n ic tw o ,  za ­
m ie n ię  n a  2 m n ie js z e  
p o k o je  z n o w e g o  b u d o ­
w n ic tw a  w  c e n tr u m  — 
( p a r te r  w y k lu c z o n y ) .  
P o m o rz a n y , u l .  B o ry n y  
40/6. 12502-G

M A R Y N A R Z  z ż o n ą  p o ­
s z u k u ją  s a m o d z ie ln e g o  
u m e b lo w a n e g o  m ie s z k a , 
n ia  w  n o w y m  b u d o w n i­
c tw ie  na  1 la ta .  T e l.  
32-14-00. 12562-G

P A N IE N K A  p o s z u k u je  
p o k o ju .  T e l.  612-259 — 
g o d z . 17—20. 12550-G

P IE L Ę G N IA R K A  z m ę ­
żem , b e z d z ie tn i,  posziu- 
k u ją  p o k o ju  u m e b lo w a ­
n e g o  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n j  i  ła z ie n k i .  T e ł.  
387-92, g o d z . 17— 18.

12526-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  w y n a jm ie  n a  o -  
k r e s  2 l a t  u m e b lo w a n e  
m ie s z k a n ie  2 p o k o je  z 
k u c h n ią ,  ła z ie n k ą  o ra z  
g a ra ż . O fe r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  12512. 
O D N A J M Ę  p o k ó j  k u l t u ­
r a ln e m u  p a n u . U l .  Z a ­
b u ż a ń s k a  47'b. 12487-G
M IE S Z K A N IE  M -4  W 
S ta r g a rd z ie  z a m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  w  S z cze c i­
n ie .  S ta r g a rd ,  te le fo n  
43-03, p o  16. 12624-G

Szczecińskie Przedsiębiorstwo 
Budownicwa Przemysłowego
w  Szczecinie, ul. S torrady 1

O G ŁASZA ZA PIS Y
do

ZASADNICZEJ 
SZKO ŁY BU DO W LAN EJ

do klas pierwszych na rok 1976/77
w  zawodach:

w iek okres
nauki

—  M U R AR Z- 
T Y N K A R Z 15—18 2 la ta

— BE TO N IA R Z- 
ZBRO JARZ 15—18 2 lata

— M E C H A N IK  
M ASZYN  BUD. 15—18 3 lata

— M A LA R Z  
BU D O W LAN Y 15—18 2 la ta

Zam iejscow i będą zakw aterow ani w 
internacie.

Nauka rozpoczyna się 1 września 
1976 r.

Poza tym  przedsiębiorstwo p rzy j­
m uje na naukę zawodu m łodzież w 
w ieku  17—21 la t do 2-letniego OHP 
w  Św inoujściu w  następujących za­

wodach:

— M UR ARZ -  T Y N K A R Z
—  B E TO N IA R Z - ZBROJARZ 
- -  C IE Ś LA  BU DO W LAN Y
— B LA C H A R Z -  DE KA R Z
— H Y D R A U L IK

Nauka i zakwaterowanie w  hufcu 
są bezpłatne.'

W  czasie pobytu w  OHP junacy od­
byw a ją  zasadniczą służbę w ojsko­
wą. Kandydaci pow inn i dostarczyć 
następujące dokum enty: podanie z 
określeniem  zawodu, zgodę rodzi­
ców, m etrykę urodzenia, 4 fo tog ra­
fie , świadectwo szkolne, zaświad­
czenie lekarskie o przydatności do 

obranego zawodu.
Zgłoszenia p rzy jm u je  Służba P ra­
cownicza Szczecińskiego Przedsię­
b iors tw a Budownictwa Przemysło­
wego Szczecin — ul. S torrady 1 

pokój 121.
2350-K

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  n ie  
u m e b lo w a n e g o . D z w o n ić
— te l.  367-80. 12633-G
M -5  s p ó łd z ie lc z e  w  R y b  
n ik u  za m ie n ię "  n a  m ie ­
s z k a n ie  w  m ie js c o w o ś c i 
n a d m o rs k ie j.  S a rn e c k a , 
B u r a k ó w  k /W a r s z a w y ,  
u l .  W rz o s o w a  108.

2801 - K

M Ł O D E  b e z d z ie tn e  m a ł­
ż e ń s tw o  p o s z u k u je  p o ­
k o ju  u m e b lo w a n e g o . O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  — 
S z c z e c in  12648.

M A Ł Ż E Ń S T W O  z 2 - le t 
n im  d z ie c k ie m  p o s z u k u ­
je  m ie s z k a n ia  lu b  p o ­
k o ju  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i .  O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  12650.

P O K Ó J  u m e b lo w a n y  z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i ,  ła  
c ie n k i ,  w y n a jm ę  d w o m  
p a n o m , n a jc h ę tn ie j  m a ­
r y n a r z o m  na  r o k .  W ie l­
k o p o ls k a  20/14, g o d z . 16 
—17. 12075-G

P O K Ó J  n ie u m e b lo w a n y  
d o  w y n a ję c ia .  U l .  W y s ­
p ia ń s k ie g o  72. 11928-G

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  M -2  łu b  M -3 , d o  
I V  p ię t r a  —  lru ip ię .  U l.  
S z a T o tk i 7 /2 . 12758-G

Ł Ó D Ź  —  M -3  w ła s n o ­
ś c io w e  z a m ie n ię  na  m ie  
s z k a n ie  w  S z c z e c in ie . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  12095.

S T A R G A R D  S z c z e c iń s k i
—  M -4  w ła s n o ś c io w e  — 
s p rz e d a m . O fe r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  12730

Z G U B Y

4 B M . z g in ą ł r u d y  p e ­
k iń c z y k  o k r ó t k ie j  s ie r ­
ś c i, z b ia ły m  k r a w a te m , 
— w  o k o l ic y  F a b r y k i  
„ P o lm o ” . U c z c iw e g o  z n a  
ła z c ę  p ro s z ę  o  o d p ro ­
w a d z e n ie  za w y n a g r o ­
d z e n ie m . S z c z e c in , Z u -  
p a ń s k ie g o  4/4. 12752 G

Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  o 
t r e ś c i :  P u n k t  T o to  15/16.

12751-G
13 B M . z a g in ą ł d w u m ie  
s ię c z n y  p ie s e k , r a s y  te r ­
r ie r  r u d y .  O d p ro w a d z ić  
za w y n a g ro d z e n ie m  p o d  
a d re s e m : S z c z e c in , u l .  
G ru s z k o w a  11. O s trze g a  
s i'-  p rz e d  p rz y w ła s z c z e ­
n ie m . 12719-G

U C Z C IW E G O  z n a la z c ą  
z g u b io n e g o  k o r k a  od  
b a k u  p a l iw a  d o  s a m o ­
c h o d u  o s o b o w e g o  „ M e r ­
ced es” , p ro s z ę  o  d o s ta r  
oze n ie  za w y n a g r o d z e ­
n ie m . T e l.  22-08-79.

12434-0

Z A K Ł A D

M L E C Z A R S K I

S z c z e c in ,

u l .  J a g ie l lo ń s k a  88/69

p o s z u k u j e  ,

na  o k re s  2 ia t

M IE S Z K A N IA

2 -P O K O J O W E G O

■ u ż y w a ln o ś c ią  

K U C H N I  

I  Ł A Z IE N K I .

W ia d o m o ś ć  p r o s im y

k ie r o w a ć  p o d  n r  te l.  

392-65 w z g lę d n ie  o -

s o b iś c ie  p o d  w y ż e j 

p o d a n y  a d re s .

2826-K

Z A K Ł A D Y
PR ZEM YSŁU DRZEWNEGO 

w  Goleniow ie, ul. 22 L ipca 31

O F E R U J Ą
w  miesiącach le tn ich

trociny liściaste
PRZEMYSŁOW E

po cenie 166 z ł za 1 tonę.

O dbioru t r o c i n  z terenu zakładu 
można dokonywać codziennie w  go­
dzinach urzędowania po uprzednim 
telefonicznym  uzgodnieniu — n r tel. 

20-75 lub 20-76 Goleniów.

2807-K

STO C ZNIA SZCZECIŃSKA 
IM . A D O L F A  W ARSKIEG O  
w  Szczecinie, ul. Hutnicza 1

PO SZUKUJE KW ATER 
PR YW ATNYC H RO DZINNYCH.

Odpłatność wg obowiązujących sta­
wek. Zgłoszenia p rzy jm u je  dz ia ł go­
spodarki m ieszkaniowej, tel. 21-364 
lu b  osobiście w /w  dziale przy ul.

Nocznickiego n r 42, pokój 8. 
2808-K

Pracownicy poszukiwani
PP Polmozbyt w  Szczecinie, ul. Mieszka 
I  65, za trudn i zaraz 2-osobową załogę 
sklepu motoryzacyjnego w  Świnoujściu. 
Szczegółowych in fo rm ac ji udziela Dział 
Spraw Pracowniczych- w  Szczecinie, tel. 
82-10-81 wewn. 68.

2722-K.

C ukrow nia „Szczecin”  w  Szczecinie ul. 
Cukrowa 65, tel. 820-011 p rzy jm u je  zgło­
szenia pracow ników  na stanowiska W a ­
gowych, procęntm istrzów i księgowych 
w  rejonach: Chojna, Banie, M ieszkowice, 
Szczecin oraz robotn ików  n ie w y k w a lifi­
kowanych do pracy w  cukrow n i. Poda­
nia w raz ze szczegółowym życiorysem 
należy kie row ać pod w /w  adresem (nie 
dotyczy robotników). W arunki pracy i 
płacy zgodnie z UZP w  Przemyśje Cu­
krow niczym .

2291-K.

C ukrow nia „K luczew o”  w  Stargardzie 
Szczecińskim za trudn i sezonowo od dnia 
15 września br. mężczyzn i  kobiety przy 
pracach fizycznych na okres kam panii 
cukrowniczej oraz pracow ników  um ysło­
w ych i fizycznych w  punktach odbioru bu­
raków w  rejonach cukrow n i na stano­
w iskach Wagowych, procęntm istrzów, 
księgowych, dozorców i  robotn ików  p la­
cowych. Zgłoszenia p rzy jm u je  i  udziela 
in fo rm a c ji dzia ł surowcowy i  dzia ł kadr 
C ukrow n i „K luczew o”  w  Stargardzie 
Szczecińskim.

2225-K.

Nadodrzańskie Przedsiębiorstwo Budow­
nictw a Przemysłowego w  Policach z sie­
dzibą w  Jasienicy Szczecińskiej za trud­
ni na budowie obiektów  określonych ja ­
ko program  azotowo-fosforowy Police I I  
n iżej wym ienionych pracow ników : m u- 
ra rzy-tynkarzy , cieśli, dekarzy, betonia- 
rzy-zbro jarzy, szklarzy, la s tryka rzy -p ły t-  
karzy, operatorów sprzętu średniego, m a­
szynistów sprzętu ciężkiego z upraw nie­
n iam i do obsługi dźw igów samojezdnych, 
k ie row ców  z upraw nien iam i do obsługi 
betonowozów, robotn ików  n ie w y k w a lifi­
kowanych. Praca i wynagrodzenie w  sys­
temie akordowym . Zam iejscowym  zapew­
nia się bezpłatne zakwaterowanie w 
kwaterach pryw atnych. R e flektu jem y na 
pracow ników o w ysokich kw a lifika c jach  
zawodowych. Zgłoszenia p rzy jm u je  dział 
ka d r NPBP Jasienica Szczecińska ul. 
P io tra  i  Pawła. Dojazd ze Szczecina au­
tobusem W P K M  n r 101 z placu Hołdu 
Pruskiego. 2809-K.

. .K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D 2  W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H -  W Y D A W C A . S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w S z c z e c in ie  R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A  70-550 S z c z e c in . d 1 H o łd u  P r u s k ie g o  8 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y  c e n tr a la  430-21. s e k re ­
t a r ia t  re d  n a c z e ln y  457-41 s e k re ta rz  r e d a k c j i  «67-21. s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 w e w n  83) d z ia ł m ie js k i  462-35 d z ia ł m o r s k i  427-77. d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł łą c z n o ś c i 
c c z y te ln ik a m i  450-21: B iu ro  O g ło s z e ń  394-34. r e d  p o r a n n a  (po  go dz  5) 224-028 224-250 d a le k o p is y  224-018 P r e n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R SW  .P ra s a  K s ią ż k a  — 
R u c h "  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  t d o rę c z y c ie le  w  te r m in a c h :  d o  25 l is to p a d a  na s ty c z e ń  i k w a r ta ł.  1 p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  I oa  c a ły  r o k  n a s tę p n y  do  10 ka ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  o o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  j ie ż ą c e g o  C e n a  p r e n u m e ra ty  r o c z n e j -  18? z ł Z a k ła d y  p r a c y  In s ty tu c je  i o rg a n iz a c je  s k ła d a ja  z a m ó w ie n ia  
na  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W  a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó r y c h  n ie  m a te g o  O d d z ia łu  w U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  o d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t o re n u m e -  
r a to r z y  In d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o r ę c z y c ie l i  . P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó r a  Jest o  50 p ro c  d ro ż s z a  p r z y im u je  R SW  
„ P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h ” . C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  ł  W y d a w n ic tw ,  u l  T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  in d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Za - 

V  k ła d y  G r a f ic z n e  K -6
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W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ M a c b e t t ”  g .
19.30 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  M U Z Y C Z ­
N Y  —  „ W  im ie n iu  b r a w a ”  g . 19.30; 
w  n ie d z ie le  g. 19

K IN A
D R U Ż B A  ( te l .  356-05) „P o ż ą d a n ie  
z w a n e  A n a d a ”  C S R S , 1. 18. g . 15.30. 
18. 20.15; w  n ie d z ie le :  g . 15.30, 18; 
K O S M O S  ( te l .  355-02) „ S z c z e k i”  p a n .. 
U S A . 1. 15, g .  8.30, 11, 13.30. 16, 18.30, 
21 (s o b o ta  1 n ie d z ie la ) :  B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) „ D r a p ie ż c a ”  f r „  1. 15. 
g . 15.30, 18 . 20.30 (s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  C O Ł O S S E U M  ( te l.  458-18) „ S ia ­
d y *  w ł . ,  1. 15, g . 13.30. 16. 18.15,
20.30 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  P O L O N IA  
( te l .  22-18-34) „ R y w a lk a ”  £ r „  1. 15. 
g . 16, 18.15, 20.30 (s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) :  P IO N IE R  ( te l .  475-02) „ D z ie c i  
l w ic y  z b u s z u ”  a n g ., b /o .  g .  13. 15; 
„ Z o n a  d la  A u s t r a l i j c z y k a ”  p a n ., 
p o i. ,  b /o ,  g . 18, 20; „ J o e  K id ”  U S A , 
1. 15, g . 22 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  w  
s o b o tę : „ W  s te p a c h  A u s t r a l i i ”  p o i. ,  
b /o ,  g . 17: D E R B Y  „ A r e s z tu je  c ie  
p r z y ja c ie lu ”  a n g ., 1. 15, g . 21 (s o b o ­
ta  i  n ie d z ie la ) :  O G R O D O W E  „ P a ­
p ie r o w y  k s ię ż y c ”  U S A , 1. 15. g. 21 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  P R O M IE Ń  ( te l.  
374-95) „ P o l ic ja n c i ”  U S A . 1. 18. g. 
16, 18, 20; w  n ie d z ie le :  g . 14. 16. 18, 
20; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ T a  
J e d y n a ”  p a n .. r a d z „  1. 15, g . 17; 
„ Z  p o d n ie s io n y m  c z o łe m ”  U S A , 1. 
15, g . 19: „ L e w  w  z im ie ”  a n g ., 1. 
15, g . 21; w  n ie d z ie le :  g . 15. 17. 19; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ G d z ie  s le  p o ­
d z ia ła  s ió d m a  k o m p a n ia ”  f r . .  b /o ,  
g .  17; w  n ie d z ie le :  g . 17. 19: „S p ó ź ­
n io n a  m iło ś ć ”  ra d ź .,  1. 15. g . 19; w  
n ie d z ie le  g . 15: H U T N IK  ( S to łe z y n )  
„ K r ó le w n a  w  o ś le j s k ó rz e ”  £ r „  b /o , 
g . 18 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  1 M A J  
( Ż y d ó w c e )  „ T r z e j  m u s z k ie te r o w ie ”  
p a n a m .-a n g ..  b /o ,  g . 16, 18 (n ie d z ie ­
la ) ;  B A J K A  (P o lic e )  „ J a r o s ła w  D ą ­
b r o w s k i "  p a n ., p o i. ,  b /o . g . 17. 19 
(s o b o ta  1 n ie d z ie la ) ;  B I A Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż )  „ B lo k a d a ”  I  i  I I  
c z „  p a n „  ra d ź ,, 1. 15. g . 18 (n ie d z ie ­
la ) :  S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  „ P o n ie ­
w a ż  s ie  k o c h a ją ”  r u m . .  1. 15. g . 17, 
19 (n ie d z ie la ) :  Z A T O K A  (N o w e  
W a r p n o )  .K o n ie c  w a k a c j i ”  p o i. ,  
b /o . g . 18 ( n ie d z ie la ) :  R O B O T N IK  
( P y r z y c e )  „ Z e m s ta  w i lk a  m o r s k ie ­
g o ”  r u m .,  b /o  (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  
W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ C o n  a m o re ”  
p o i.  1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  D A R  
(S ta rg a r d )  „ P o w r ó t  ta je m n ic z e g o  

' ' b lo n d y n a ”  f r . ,  1. 15 (s o b o ta  1 n ie ­
d z ie la ) ;  I N A  (S ta rg a r d )  „ R o d z in a ”  
p o !.. 1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :
G R Y F  ( G r y f in o )  „ A n n a  i  k o m a n ­
d o r ”  ra d ź ., b /o  (n ie d z ie la ) .

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y

P IO N IE R  „ W  s te p a c h  A u s t r a l i i ”  
p o i. ,  b /o ,  g . 10, 11, 12, 17: P R O ­
M IE Ń  „C z e r m e n  m iło ś c i  ł  k in d ż a ł ”  
p a n ., ra d ź .,  b /o ,  g . 12; S Z M A R A G ­
D O W E  „ P ie s k i  i  k o t k i ”  p o i. ,  b /o . 
g .  14; P R Z Y J A Ź Ń  „ G d z ie  je s t  t r z e ­
c i  k r ó l ”  p o l „  b /o .  g . 13.30; H U T N IK  
„ P a r a g o n  g o la ”  p o i., b /o .  g . 12; 
1 M A J  „P o w a ż n e  z m a r tw ie n ie ”  
p o i. ,  b /o ,  g . 15; B A J K A  . .C o la rg o l 
s z e r y fe m ”  p o i. ,  b /o ,  g . 11-15; B I A ­
Ł Y  Ż A G I E L  „ P o d r ó ż  za je d e n  
u ś m ie c h ”  p o i., b /o ,  g . 16: S Y R E N ­
K A  „ S z a ta n  z  V I I  k la s y ”  p o i. ,  b /o , 
g , 15: Z A T O K A  „ W ę d r ó w k i  m is ia ”  
p o i. ,  b /o .  g. 17.

R E P E R T U A R  K I N  — n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F ,

w y s t a w y

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I I  w , ;  S ta re  s re b ra  z:e z b io ­

r ó w  w ła s n y c h . M a la r s tw o  p o ls k ie .
—  P o k a z  je d n e g o  o b ra z u  —  te m a t
m a r y n is ty c z n y .  M a la r s tw o  C la u d e  
S ta n is la s  z F r a n c j i :  W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1 000 la t :  P r z y r o d a  m o rz a : 
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h .  G o s p o d a rk a  m o r s k a  na  
P o m . Z a c h . 1945— 1970. D a w n a  k u l ­
tu r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j:  
Z  d z ie jó w  r z e m io s ła  l  m o n e ty  n a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im :  W y s ta w a
p r z y r o d n ic z a  — p t a k i :  K u c h n ia  s ta -  
r o p o m o r s k a :  M a la r s tw o  i  r y s u n e k  
Z b ig n ie w a  R a lic k ie g o  g . 9—15: 
S T A R Y  R A T U S Z  — p i .  R z e p ic h y  — 
D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o  
w s p ó łc z e s n o ś c i: M i l i t a r ia  X I X —3C X 
w ie k ;  „1945 r o k  n a  P o m o rz u  Z a c h . 
w  r o d z in n y m  a lb u m ie ”  — g . 9—15: 
W D K  Z A M E K  — V I I I  F e s t iw a l  P o l­
s k ie g o  M a la r s tw a  W sp ó łcze sn e g o
— g o d z . 10 d o  18; K L U B  „13 
M U Z ”  — p l .  Ż o łn ie r z a  — w y s ta w a  
m a la r s tw a  R o m u a ld a  M a c ie ja  K l im -  
c z e w s k ie g o . K A W  —  w y s ta w a  p ra c  
J e rz e g o  K u ź m iń s k ie g o .

W  N IE D Z IE L Ę  m u z e u m  c z y n n e  g. 
10— 16.

DYŻURY
S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n i i  L u b e ls k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) :  
M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
W o jc ie c h a  ( d y ż u r  o p a r z e n io w y ) :  
W E T O .  —  S Z P IT A L  W O J E W Ó D Z K I:  
C H IR . — I I  P o m o rz a n y : P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P io t r a  S k a rg i:  N E U R O ­
L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R M A  
T O L O G IA  — A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 19—7; D O R O S Ł Y C H  _  a l .  W o j­
s ka  P o ls k ie g o  72 —  g . 19—7; N a d  
O d rą  18 — g . 15—8; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  
72 —  g. 20—7.

N IE D Z IE L A

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie c h a : W E W N . —  U n i i  L u b e l­
s k ie j ;  X :H IR .  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o rz a n y : 
N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  
D E R M A T O L O G IA  — A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D O R O S Ł Y C H  — W o j.  P o ls k ie g o  72
— c a łą  d o b ę ; S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  — a l.  W o j.  P o ls k ie g o  72 —  g. 
8— 7: N A D  O D R Ą  18 — c a łą  d o b ę  
( w  ty m  g a b . z a b ie g p w y ) .

A P T E K I

P L .  G R U N W A L D Z K I  42 (d o d . o d ­
t r u t k i  i  t le n )  — te l.  345-51; U L . 
M IC K IE W IC Z A  101 — te l.  730-44; 
A L .  W Y Z W O L E N IA  107 — te l.
22-10-12; S to łe z y n  U L .  N A D  O D R Ą  
20; Z d r o je  -  U L .  B A T A L IO N Ó W  
C H Ł O P S K IC H  54;

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 1 
446-46 —  g . 7—21 (s o b o ta ). 
K O L E J O W A  — te l.  460-21; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  —  933.
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50
—  te l.  428-32 —  g o d z . 8— 18 (s o b o ta ).

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

S K L E P  N R  454 —  a l.  W y z w o le n ia  
6/8 g . 10—15; S K L E P  N R  451 —  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  52 g . 15—20: 
S K L E P  N R  458 —  a l.  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  47 g . 14—19 ( w in n o - c u k ie r -  
n ic z y ) .

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W

F R Z E M . T E R E N . — u l .  9~ M a ja  86. 
te l.  82-03-86, g . 8— 16; O P D -S Z C Z E -

C IN . a l.  P ia s tó w  20. te l.  981 lu b  
453-26; O P D -2  — S W IN O U J S C IE  — 
u l .  B a r  l i c k  ie g o  4. te l.  37-67.

TELEWIZJA

P R O G R A M  I

16.20 D z ie n n ik  T V  ( k o l. ) .  16.30 O b ie k
t y  w .  16.50 T e le tu r n ie j .  17.10 Z a  k ie ­
r o w n ic ą .  17.30 F e s t iw a l  P io s e n k i 
Ż o łn ie r s k ie j  w  K o ło b rz e g u .  18.45 
S tu d io  o l im p i js k ie .  19.55 U ro c z y s te  
o tw a r c ie  I g r z y s k  O l im p i js k ic h  w  
M o n t r e a lu  ( k o l. ) .  22.30 D z ie n n ik
T V  ( k o l. ) .  22.50 F i lm  z s e r i i  „ Ś w ię ­
t y ” .

P R O G R A M  U

16.40 T e le te k a  m u z y c z n a . 17.30 „ K u ­
c h e n n e  s c h e d y ”  —  f i l m  s e r. p ro d . 
f r .  18.30 P r o g r a m  lo k a ln y .  18.50 
P r z e m ó w ie n ie  a m b a s a d o ra  I r a k u  z 
o k a z j i  Ś w ię ta  N a ro d o w e g o . 19.55 
„ W  n a s z y m  p o r c ie ”  —  f i l m  fa b .  
p r o d .  ra d ź . ( k o l. ) .  22.20 G o d z in a  E r y ­
k a  L ip iń s k ie g o .  23.05 „24 g o d z in y ”  
( k o l. ) .

N IE D Z IE L A

7.40 A la r m  p rz e c iw p o ż a ro w y  t r w a .  
7.56 N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  i  za ­
g ro d z ie .  8 J 5  B ie g  po  z d ro w ie . 8.40 
A n te n a .  9 S tu d io  o l im p i js k ie  ( k o l. ) .  
10 K in o  n a jm ło d s z y c h .  10.25 W  S ta ­
r y m  K in ie .  11.20 „ O s ta tn i  w o ln i  
In d ia n ie ” . 12 D z ie n n ik  T V  (k o i. ) .
12.20 T y lk o  w  n ie d z ie le  — b lo k  
p r o g r a m o w y  p u b l ic y s t y k i  k u l t u r a l ­
n e j .  12.25 „25  k la te k  n a  s e k u n d ę ” .
12.40 R o s ie w ic z -s h o w . 13.10 P ro fe s o r  
W e iss  r a d z i.  13.30 N a  k o g o  p o p a d ­
n ie .  14.10 „2 5  k la te k  n a  s e k u n d ę ” .
14.30 P r o fe s o r  W e iss  ra d z i.  14.35 Z a 
i  p rz e d  p r o g ie m . 14.50 C z y  p a n  to  
n a p is a ł.  15.05 „25  k la te k  na  s e k u n ­
d ę ” . 15.25 L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .
15.40 Z a  i  p rz e d  p ro g ie m . 15.55 
S p o tk a n ie  z L .  S e m p o liń s k im .  16.20 
C z y  p a n  to  n a p is a ł.  16.35 W y b r a ń ­
c y  m u z y .  17J.5 S e r ia l  z  R u m c a j-  
sem . 17.25 P r o p o z y c je .  17.35 S e r ia l 
z  R u m c a js e m . 17.45 Z a d z iw i ł  ś w ia t .
18.05 S e r ia l  z R u m c a js e m . 18.10 P ó ł 
ż a r te m  p ó ł  s e r io .  18.55 S e r ia l  z 
R u m c a js e m . 19.10 B a jk a  d la  d o ro ­
s ły c h .  19.80 D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .
19.55 S tu d io  o l im p i js k ie .  21.55 „ E le o ­
n o r a ” . 22.55 R o s ie w ic z -s h o w . 23.15 
S tu d io  o l im p i js k ie .

P R O G R A M  I I

15 B i tw y ,  k a m p a n ie ,  d o w ó d c y . 15.30 
P a s ja , p rz y g o d a , r y z y k o  — „ W  k u ­
b a ń s k ic h  g r o ta c h ”  ( k o i, ) .  16.20 D la  
d z ie c i „ T r z y  p o m a ra ń c z e ” . 17.10 
P le b is c y t  w id z ó w  „ E m a n c y p a n tk i ” .
19.20 D o b ra n o c . D z ie n n ik  ( k o lo r ) .
19.55 „ K l u b  k a w a le r ó w ”  — f i l m  fa b . 
p ro d . p o i.  ( k o l. ) .  21.20 „ W  p o g o d ­
n y m  n a s t r o ju ”  —  p r o g r a m  m u z y c z ­
n y  T V  C S R S . 21.55 S tu d io  o l i m p i j ­
s k ie  ( k o l. ) .

U W A G A : T E L E W IZ J A  z a s trz e g a  so ­
b ie  p r a w o  z m ia n y  p ro g ra m u .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

S O B O T A

9.25 W ia d o m o ś c i.  10.00 P rz e d  r o z ­
p o c z ę c ie m  Ig rz y s lę . 10.30 H a lo , d r  
M in e w !  11.05 P r o g r a m  o d  s ą s ia d ó w . 
12.00 O b c e  o w o c e  (k o m e d ia ) .  13.55 
u  p r o fe s o ra . 16.00 O d  p o lk i  po  m a r ­
sze. 17.00 T r ó jk ą t .  17.35 W  s e rc u  
A z j i .  18.00 O lim p ia d a :  p rz e d  s ta r ­
te m  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j.  19.00 S tra c o n y . 19.30 W ia d o m o ś ­
c i. 19.55 O tw a rc ie  ig r z y s k  o l im p i j ­
s k ic h .  22.45 Z a g in io n y  F e n ik s  (a m e ­
r y k a ń s k i  f i l m  k r y m . )

N IE D Z IE L A

9.30 -W ia d o m o ś c i. 10.00 E k s p re s  
T V .  11.00 O tw a rc ie  ig r z y s k  o l im p i j ­
s k ic h .  14.00 O d  n ie d z ie l i  do  n ie d z ie ­
l i .  14.25 J a n o s ik .  15.10 W  c z a ro d z ie j­
s k ie j  k r a in ie .  15.40 S p e łn ia m y  ż y -

c z e n la . 17.00 M a g a z y n  o l im p i js k i.  
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z le c ie c e j.
19.30 W ia d o m o ś c i.  20.00 A k tu a ln o ś c i  
o l im p i js k ie .

R A D I O
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 12.05. 15. 16. 19. 22. 
23.

12.25 Ś p ie w a  E w a  S n ie .a n k a .  12.45 
R o ln ic z y  k w a d ra n s .  13 : e s p ó ł B o g ­
d a n a  C ie s ie ls k ie g o . 13 3 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 13.35 P o łu d n io w  • r y t m y .  14 
P a ra d a  p o ls k ic h  in s t r u i r  e n tó w . 14.30 
P r z e k r ó j  m u z y c z n y  ty g o d n ia .  15.15 
M u z y k a  i  p o e z ja . 16.11 R a d io w a  
k r o n ik a  m u z y c z n a . 16.30 P rz e d s ta ­
w ia m y ,  k o m e n tu je m y .  16.45 L a u ­
r e a c i V I I I  F e s t iw a lu  F o lk lo r u  Z ie m  
G ó rs k ic h .  17 R a d io k u r ie r .  18 M u z y ­
k a  i  A k tu a ln o ś c i .  18.30 P a ra d a  p o l­
s k ie j  p io s e n k i.  19.15 W  k r ę g u  m e ­
lo d i i  o p e r e tk o w y c h .  19.50 T r a n s m i­
s ja  z o tw a r c ia  X X I  L e tn ic h  I g r z y s k  
O l im p i js k ic h  w  M o n tre a lu .  21.30 W  
k r ę g u  m e lo d i i  f i lm o w y c h .  22.20 B a l­
la d y  n a  in s t r u m e n ty .  22.30 S o b o t­
n ia  d y s k o te k a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 13.30, 18.30, 21.30. 23.30. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  12.22. 18.25. 0.01.

12.45 W a k a c ie  m e lo m a n a . 13.35 M a ­
g a z y n  w ę d k a r s k i .  13.50 K o n c e r t  
c h ó r u  P R  i  T V  w e  W ro c ła w iu .
14.10 W ię c e j,  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.
14.25 M u z y c z n e  p e jz a ż e  w e  f r a n c u ­
s k ic h  b a rw a c h . 15 R a d io fe r ie .  16.10 
R y tm .  r y n e k ,  r e k la m a .  16.25 M e lo ­
d ie  z m u s ic a l i .  16.40 P rz e g lą d  A k ­
tu a ln o ś c i W y b rz e ż a . 17 A n to n i  D w o -  
r z a k :  S o n a t in a  G - d u r  op . 100 na  
s k r z y p c e  1 fo r t e p ia n .  17.20 M o je  fa ­
s c y n a c je  l i t e r a c k ie  — m ó w i J a c e k  
G la ż e w s k i.  17.40 „C z a ta ** . 17.55 U t ­
w o r y  J ó z e fa  H a y d n a  g ra  p ia n is ta  
W ilh e lm  B a c k h a u s . 18.40 „C z a s  ł  
lu d z ie ” . 19 „ M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 S to  
la t  f e s t iw a l i  W a g n e r o w s k ic h .  20.30 
M e t r  k s ią ż e k  w  k a ż d y m  d o m u . 20.45 
„76  la t  m u z y k i  n a sze g o  s tu le c ia  — 
R o k  1969” . 21.45 K r o n ik a  o l i m p i j ­
s k a . 21.55 B a ro k  d la  w s z y s tk ic h  — 
..M u z y k a  z W e rs a lu ” . 22.30 „ J a k  
zo s ta ć  ż u r n a l is ta  r a d io w y m ” . 23.40 
K ą c ik  s ta r e j  p ł y t y

P R O G R A M  I I I

12.25 Z a  k ie r o w n ic a .  13 P o w tó r k a  
z r o z r y w k i .  14 L a to  w  F i lh a r m o n ii .
15.10 P rz e b o je  z e s p o łu  „ T h e  R o l l in g  
S to n e s ”  15.30 C o  te ż  m a ja  n a m  
d o  p o w ie d z e n ia  —  h u m o r  f r a n c u ­
s k i.  16.30 N a  r u m u ń s k a  n u tę . 16.45 
N a sz  r o k  76. 17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  
U K F .  17.40 W  s k a r b o n k ę  s e rca  
z b ie ra m  o k r u c h y .  18 M u z y k  o b ra n ie . 
18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.45 
R o m a n ty c z n y  w o jo w n ik .  19.15 K s ią ż ­
k ą  ty g o d n ia .  19.35 O p e ra  ty g o d n ia .
19.50 „ N a jd łu ż s z e  p o ż e g n a n ie ” . 20 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  22.15 Co 
w ie c z ó r  p o w ie ś ć  w  w y d .  d ź w ię k o ­
w y m .

P R O G R A M  I V

9.20 P rz e d  o tw ą r c ie m  O lim p ia d y .  10 
L a to  z R a d ie m . 12.05 S p ra w y  r o l ­
n ik ó w .  12.25 O r g a n y  w  Z a m k u  
S z c z e c iń s k im  i  K a m ie n iu .  13 P r o ­
g ra m  s te re o fo n ic z n y  w a rs z a w s k i.
13.50 S c e n y  z o p e r  G . V e rd ie g o .
14.25 T e a t r  P R  „ M a tk a  B a ra -  
d la y ó w ”  —  s łu c h . 16.05 M u z y k a  p o l­
s ka  u b ie g łe g o  s tu le c ia .  16.30 R o z m o ­
w y  ł  r e f le k s je  p e d a g o g ic z n e . 16.40 
P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17 
S p o r to w e  r o z m a ito ś c i.  17.20 R e p o r ­
ta ż . 17.40 K a ru z e la  p r z e b o jó w .  18.10 
K o m e n ta r z .  18.25 C z y  zna sz  s w o je  
p ra w o ?  18.40 Z ie m ia .  c z ło w ie k .  
W s z e c h ś w ia t.  19 R o z m o w y  o  f i l o ­
z o f i i .  19.15 L e k c ja  ie z y k a  r o s y js k ie ­
g o . 19.30 R e c ita l P a u la  B a d u ra  S k o ­
d y .  21.35 W . A .  M o z a r t  — X  S y m ­
fo n ia  K o n c e r to w a  E s -d u r .  22.15 R a­
d io w e  p o r t r e t y  P o la k ó w .

Co zobaczymy 
w TV?

P R O G R A M  I
P O N IE D Z IA Ł E K .  19 .V H.78 R.

9.00 P r o g r a m  na  d z ie ń  d o b r y .  9.30 
S tu d io  o l im p i js k ie  ( k o l . ) .  12.25 S tu ­
d io  o l im p i js k ie  ( k o l. ) .  16.15 D z ie n ­
n i k  T V  ( k o l. ) .  16.25 O b ie k ty w .  16.45 
K in o  Z w ie r z y ń c a  ( k o l. ) .  17.15 „ T e ­
s ta m e n t  s ta re g o  m is t r z a ”  o d e . 1 
f i lm u  s e r. p r o d .  ra d ź . 18.20 S tu d io  
o l im p i js k ie  (k o l.) .  20.35 T e a tr  T V  
„ L e k k o m y ś ln a  s io s t ra ”  ( k o l. ) .  22.00 
D z ie n n ik  T V  ( k o l . ) .  22.15 S tu d io  
o l im p i js k ie .

W T O R E K . 2 0 .V II.7 6  R .

9.00 P r o g r a m  n a  d z ie ń  d o b r y .  9.30
S tu d io  o l im p i js k ie  ( k o l. ) .  11.00
„ E le o n o ra ”  f i lm  s e r. p ro d . w ł .  
( k o l.) .  12.25 S tu d io  o l im p i js k ie

‘ ( k o l . ) .  15.25 N a  w ie l k im  i  m a ły m  
e k r a n ie .  15.55 L e k t u r y  P e g a za .
16.15 D z ie n n ik  T V  ( k o l. ) .  16.25 O b ie  
k t y w .  16.45 S tu d io  T e le w iz j i  M ło ­
d y c h . 17.45 S tu d io  o l im p i js k ie  
( k o !. ) .  20.35 „ P a r y s c y  M o h ik a n ie ”  
f i lm  se r. p ro d . T V  C SR S (o d c i­
n e k  o s ta tn i ) .  21,30 I n te r s tu d io  
( k o l. ) .  22.00 D z ie n n ik  T V  ( k o l. ) .
22.15 S tu d io  o l im p i js k ie  ( k o l . ) .

Ś r o d a . 2 i .v n .7 6  r .

9.00 P r o g r a m  n a  d z ie ń  d o b r y .  9.30
S tu d io  o l im p i js k ie  ( k o l. ) .  11.00 „ P a  
r y s c y  M o h ik a n ie ”  f i lm  s e r . p ro d . 
T V  C SR S ( o s ta tn i o d c in e k ) .  12.25 
S tu d io  o l im p i js k ie  ( k o l. ) .  15.55 L o ­
s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a .  16.10 D z ie ń  
n i k  T V  ( k o l. ) .  16.20 O b ie k t y w .  16.40 
F i lm  fa b .  d la  d z ie c i.  17.50 S tu d io  
o l im p i js k ie  ( k o l . ) .  20.35 P r o g r a m  
r o z r y w k o w y  „ P a n i  x  p rz e p ra s z a ” . 
21.55 D z ie n n ik  T V  ( k o l. ) .  22.25

„ Z n a k i  s z c z e g ó ln e ”  f i lm  s e r. T V P . 
23.25 S tu d io  o l im p i js k ie .

C Z W A R T E K . 2 2 .V II.7 6  R .

9.00 S tu d io  o l im p i js k ie  ( k o l. ) .  10.00
„ M u s z k ie te ro w ie  m ó r z ”  f i lm  fa b . 
p r o d .  w ło s k ie j  ( k o l. ) .  11.55 U ro c z y  
s ta  o d p ra w a  w a r t  p rz e d  G ro b e m  
N ie z n a n e g o  Ż o łn ie r z a  ( k o l. ) .  12.40 
S tu d io  o l im p i js k ie  ( k o l. ) .  15.00 „ B ia  
ło - c z e r w o n a  u  b rz e g ó w  A n t a r k t y ­
d y ”  f i l m  d o k .  ( k o l . ) .  15.35 K o n c e r t  
g a lo w y  fe s t iw a lu  z e s p o łó w  a r ty s t .  
W P  w  P o łc z y n ie - Z d r o ju .  16.40 P e ­
gaz ( k o l.) .  17.10 S tu d io  o l im p i js k ie  
( k o l. ) .  18.00 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  
„ Z  n a j le p s z y m i ż y c z e n ia m i” . 20.15 
S tu d io  o l im p i js k ie  ( k o l . ) .  20.35
„ F a n to m a s  w ra c a ”  f i l m  fa b . p ro d . 
f r . - w ł .  ( k o l. ) .  22.10 S tu d io  o l im ­
p i js k ie  ( k o l. ) .  .

P IĄ T E K .  23 .V II.7 6  R .

9.00 P r o g r a m  n a  d z ie ń  d o b r y .  9.30
S tu d io  o l im p i js k ie  ( k o l . ) .  11.00
„ F a n to m a s  w ra c a ” . 12.35 S tu d io  
o l im p U s k ie  ( k o l. ) ,  16.30 D z ie n n ik  
T V  ( k o l . ) .  16.40 O b ie k ty w .  17.10
X Y Z  —  cz . 2. 17.50 S tu d io  o l im ­
p i js k ie  (k o l.) .  20.35 „ S p o tk a n ie  w  
c ie m n o ś c ia c h ”  f i l m  fa b .  p ro d . f r .

( k o l. ) .  21.35 S tu d io  o l im p i js k ie ,
( k o ! . ) .  22.40 D z ie n n ik  T V  (k o i.) .
22.55 S tu d io  o l im p i js k ie .

P R O G R A M  I I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  19.VH.76 R .

17.20 „ I c h  d o m  w  ja s n e j p o la n ie ”  
( k o l. ) .  17.35 A k t o r s k ie  p a s je  —  re p . 
f i lm .  ( k o l. ) .  18.05 „C z a rn e  c h m u ­
r y ”  f i l m  s e r. p r o d .  T V P  ( k o l. ) .
19.00 P r o g r a m  lo k a ln y .  20.15 S tu d io  
o l im p i js k ie  ( k o l. ) .  20.35 P u b l ic y s ty ­
k a  m ię d z y n a ro d o w a . 21.05 „24  go ­
d z in y ”  ( k o l.) .  21.15 Ś p ie w a  K a re l  
G o t t  ( k o l. ) .  22.00 „Je szcze  ra z  o 
m iło ś c i ”  f i l m , , fa b . p ro d . ra d ź .

W T O R E K . 2 0 .V II.7 6  R .

17.00 S p o tk a n ie  z  g ó ra m i.  17.30 
„ C z ło w ie k ,  k t ó r y  z a s tą p ił  b a b c ie ”  
f i lm  fa b . p ro d . N R D  (k o l.) . 19.00 
P r o g r a m  lo k a ln y .  20.15 S tu d io  o l im  
p i js k ie  ( k o l. ) .  20.35 W to r e k  m e lo ­
m a n a . 21.50 „ K t o  w ie r z y  w  b o c ia ­
n y ”  f i lm  fa b . p r o d .  p o ls k ie j.

Śr o d a , 2 i .v i i .7 6  r .

16.50 B lo k  . f i lm o w y  p rz y g o to w a n y  
p rz e z  n a cz . re d . p r o g r a m ó w  f i lm o -

w y c h .  16.55 „O b lę ż e n ie ”  f i l m  z se­
r i i  „ S ta w k a  w ię k s z a  n iż  ż y c ie ” . 
17.55 „ Z r ę k o w in y  p a n a  M ic h a ła ”  
f i l m  T V P . 18.40 „N a d k w a s o ta ”  f i lm  
z  s e r i i  p t .  „S e z a m ” . 20.30 „ P r z e ­
k ła d a n ie c ”  f i l m  T V P . 21.10 „ L a l ­
k a ”  re p . f i lm o w y .  21.25 „ J a  g o re ”  
f i lm  T V P . 22.00 S tu d io  o l im p i js k ie .

C Z W A R T E K . 22 .V H .76 R .

14.30 B lo k  f i lm o w y  p rz y g o to w a n y  
p rz e z  n a c z e ln ą  r e d a k c ją  p r o g r a ­
m ó w  f i lm o w y c h .  14.35 „ Z a ło g a ”  
f i lm  z s e r i i  „ C z te r n e j  p a n c e r n i 
i  p ie s ” . 15.30 „R y s o p is  u w o d z ic ie ­
l a "  f i lm  z s e r i i  „ D r o g a ” . 17.40 
„ E k s te r n is ta ”  f i l m  z s e r i i  „ P r z y ­
g o d y  psa  C y w ila ” . 18.15 „ N a jw a ż ­
n ie js z y  d z ie ń . ż y c ia ”  f i lm .  20.30 
Ś p ie w a  E w a  D e m a rc z y k . 21.15 G ra  
d u e t  fo r t e p ia n o w y  W a c ła w  K is ie ­
le w s k i  i  M a r e k  T o m a s z e w s k i.  21.50 
G w ia z d y  S o p o tu  — p rz e g lą d  z u -  
b ie g ły c h  14 fe s t iw a l i .  22.15 D a le k o  
o d  szosy  —  re p . f i lm o w y .  22.30 
„ Z ie lo n e  m in io n e ”  f i l m  fa b .  23.35 
„ H a m le t ”  f i l m  z s e r i i  p t .  „S e ­
z a m ” .

P IĄ T E K .  2 3 .V II.7 6  R .

15.50 P e ga z  ( k o i . ) .  16.20 „ G n ie w k o  
s y n  r y b a k a ”  cz . 1. 17.20 T e a t r  T V  
„ L e k k o m y ś ln a  s io s t r a " .  18.45 O fe r ­
ty .  18.50 P r o g r a m  lo k a ln y .  19.10 
P r z e m ó w ie n ie  a m b a s a d o ra  R e p u b ­
l i k i  E g ip tu  z o k a ż j i  Ś w ię ta  N a r o ­
d o w e g o  (k o l. ) .  20.15 S tu d io  o l im p i j  
s k ie  ( k o l. ) .  20.35 „ R e js ”  —  b lo k  
p r o g r a m o w y .  23.00 „24 g o d z in y ”
( k o l . ) .

U W A G A : T E L E W IZ J A  Z A S T R Z E ­
G A  so b ie  p r a w o  z m ia n y  p ro g ra m u .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 9. 10. 16. 19. 23.
9.15 R a d io w y  M a g a z y n  W o js k o w y .
10.05 W ia d o m o ś c i o l im p i js k ie .  10.10 
S ta n d a rd  w  tr z e c h  w e r s ja c h .  10.25 
L is ta  P r z e b o jó w . 11 D la  d z ie c i — 
„G w ó ź d ź ”  — s łu c h . 11.20 R a d io w a  
M u s ic o ra m a . 12.05 W  sam o p o łu d ­
n ie .  12.35 K o n c e r t  p o p u la r n y  m u ­
z y k i  f i ń s k ie j .  13 M a g a z y n  l i t e r a c k i  
„ T o  i  o w o ” . 14 R e c ita l z p a u zą .
14.10 T y g o d n io w y  p rz e g lą d  p ra s y .
14.25 „ W  J e z io ra n a c h ” . 14.55 L e tn ia  
O l im p ia d a .  15.05 K o n c e r t  ż y c z e ń .
16.06 P ó ł w ie k u  T e a t r u  P R  —  „ T o ­
w e r  o f  L o n d o n ”  — s łu c h . 16.50 L e t ­
n ia  O l im p ia d a .  17.15 N ie d z ie ln e  s p o t 
k a n ie  S tu d ia  M ło d y c h .  18 L e tn ia  
O lim p ia d a .  18.20 K o m u n ik a t  T o ta ­
l iz a to r a  S p o r to w e g o . 18.30 R a d io w a  
R e w ia  R o z r y w k o w a .  19.15 G w ia z d y  
ś w ia to w y c h  e s t ra d . 19.55 L e tn ia  
O l im p ia d a .  22 R a d io fo ru m  71. 22.30 
R e w ia  p io s e n e k . 23.05 O g ó ln o p o ls k ie  
w ia d o m o ś c i s p o r to w e . 23.20 M u z y c z ­
n e  te le g r a m y  ze  ś w ia ta .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I. 8.30. 12.30. 18.30,
21.30. 23.30; S E R W IS  R Y B A C K I :  0.01. 
8.35 R a d io p ro b le m y .  8.45 „ N a  po ­
łu d n ie  o d  C z a n to r i i ” . 9 „ W id o k  z 
m o rs k ie g o  b rz e g u ” . 9.50 T y g o d n io ­
w y  p rz e g lą d  p ra s y . 10 R o z m a ito ś c i 
m u z y c z n e . 10.30 W s p o m in a m y  de ­
b iu t y  11 S tu d io  M ło d y c h .  12.05 D la  
w a s  g r a m y  i  ś p ie w a m y . 12.35 C z y  
zna sz  tę  k s ią ż k ę ?  13 P o ra n e k  m u ­
z y k i  s y m fo n ic z n e j  „ w  s t y lu  w ło ­
s k im ” . 14 P o e ta  i  le g o  ś w ia t .  14.30 
K w in t e t y  L u ig i  B o c c h e r in ie g o . 
15 W a k a c y jn y  T e a t r  d la  D z ie c i 1 
M ło d z ie ż y . 15.30 „ B a l la d a  k o w a ls k a  
i  in n e ”  — a u d . m u z y c z n a . 15.45 T u  
h o ro s k o p  r e k la m o w y .  16- K o n c e r t  
C h o p in o w s k i.  16.30 P r o g r a m  z d y ­
w a n ik ie m .  18 U tw o r y  k o m p o z y to ­
r ó w  h is z p a ń s k ic h . 18.35 F e l ie to n  a k ­
tu a ln y .  18.45 K a b a re c ik  r e k la m o w y .  
19 T e a t r  P R  „ T r z y  p o  t r z y  o  A le k ­
s a n d rz e  F re d rz e ” . 20.10 S im o n ie t ty  
M ik o ła ja  R im s k ie g o - K o r s a k o w a .  21 
W o js k o ,  s t ra te g ia , o b ro n n o ś ć . 21.15 
P io s e n k i ż o łn ie r s k ie .  21.50 K r o n ik a  
o l im p i js k a .  22 W ir tu o z i  n o w e j  m u ­
z y k i .  22.30 M e ta m o r fo z y  —  O r fe u s z  1 
E u r y d y k a .  23.35 W o lfg a n g  A m a ­
d e u sz  M o z a r t .

P R O G R A M  I I I

11 D y s k o te k a  p o d  g ru s z a . 12 „ K l u ­
c ze  W is ły ”  — s łu c h . 12.25 M u z y k a  
z s a l k o n c e r to w y c h .  13.15 M u z y c z ­
n e  p r e m ie ry .  13.45 „ T r o p ik a ln y  
p t a k ” . 14.05 P e ry s k o p . 14.30 S w in g  
p o  p o ls k u .  14.45 Z a  k ie r o w n ic a .
15.10 P rz e b o je  z n o w y c h  p ł y t .  15.50 
K a r ie r a  f o lk lo r u  —  A f r y k a .  16.15 
N ie z n a n e  o z n a n y c h . 16.45 K a r ie r a  
f o lk lo r u  —  A m e r y k a  Ł a c iń s k a .  17.15 
A n to lo g ia  p io s e n k i f r a n c u s k ie j.  17.55 
M in im u m  s łó w , .m a k s im u m  m u z y k L .
18.30 „ M o k a s y n y ” . 19.11 P io s e n k i z  
m a g n e to w id u .  19.33 O p e ra  ty g o d n ia  
„ L u iz a ” . 19.50 „ N a jd łu ż s z e  p o że g ­
n a n ie ” . 20 K ą j ie r a  f o lk lo r u  w  m u ­
z y c e  k la s y c z n e j.  21 Ig n a c e g o  K r a ­
s ic k ie g o  p o e ty c k ie  p r z y p a d k i.  21.20 
„ N ic z y j  g łu p ie c ”  —  n o w a  p ły ta  ze ­
s p o łu  „ S la d e ” . 22.15 W ie c z o r y  z 
M o n ta ig n e m . 22.30 K a r ie r a  f o lk lo ­
r u  —  In d ie .  23.05 R o c k  s y m fo n ic z ­
n y  z e s p o łu  P in k  F lo y d .

P R O G R A M  I V

10.20 M e lo d ie  d la  w c z a s o w ic z ó w . 
11 „ D a fn is  i  C h lo e ” . 12.05 W  sa m o  
p o łu d n ie .  12.35 M u z y k a .  13 G ra  L e -  
n in g r a d z k a  O r k .  K a m e r a ln a  po d  
d y r .  L a z a ra  G o z m a n a . 14 P ro g ra m  
s te re o fo n ic z n y .  16.05 M u z y k a  r o z ­
r y w k o w a .  16.45 M u z y c z n y  p r o g r a m  
s te re o fo n ic z n y .  17.30 W a rs z a w s k i T y ­
g o d n ik  D ź w ię k o w y .  18 M u z y k a  lu ­
d o w a  In d i i .  18.30 M ie d z y  fa n ta z ją  
a n a u k a . 19 K o n c e r t  p o t r ó jn y  C - 
d u r .  19.38 „R o m e o  i  J u l ia ”  —  s y m ­
fo n ia  d r a m a t .  21 K w a r t e t  s m y c z ­
k o w y  B - d u r .  21.35 S y m fo n ia  J a n a  
S ib e l iu s a . 22.10 F a k t y  o k tó r y c h  s ię  
m ó w i.

U W A G A : P O IS K IE  R A D IO  za ­
s trz e g a  so b ie  p r a w o  d o  z m ia n  w  
p r o g r a m ie .

Kromko wypadków
N A  u l .  M io d o w e j  p o t r ą c o n y  z o s ta ł 

p rz e z  m o to c y k l  W S K  n r  r e j .  M S  
8300 2 - le tn i  R o b e r t  R „  k t ó r y  n ie ­
o c z e k iw a n ie  w ta r g n ą ł  n a  je z d n ie . 
W  w y n ik u  w y p a d k u  d z ie c k o  d o ­
z n a ło  c ię ż k ic h  o b ra ż e ń  c ia ła .

S A M O C H Ó D  o s o b o w y  „ S e a t ”  n r  
r e j .  M R  8586, p r o w a d z o n y  p rz e z  
S ta n is ła w a  B „  n a je c h a ł n a  u l .  K r z y  
w o u s te g o  ( w  o k o l ic a c h  r y n k u  t u -  
r z y ń s k ie g o )  n a  m o to c y k l  „ J u n a k ”  
M A  8353. K ie ro w c a  m o to c y k la  Z d z i­
s ła w  B . d o z n a ł o b ra ż e ń  c ia ła .

•  *  *

N A  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j  ró g  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  s p a d ł z r o w e r u  S ta ­
n is ła w  P „  u k tó re g o  w e z w a n y  le ­
k a r z  P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o  s tw ie r  
d z i ł  r a n y  c ię te  g ło w y .  D e l ik w e n t  
b y ł  w  s ta n ie  w s k a z u ją c y m  n a  sp o ­
ż y c ie  a lk o h o lu .

T R A M W A J  l i n i i  „ 7 ”  p o t r a c i ł
w c z o r a j  n a  u l .  E n e r g e ty k ó w  id ą c e ­
g o  p o b o c z e m  w y d z ie lo n e g o  to r o w i ­
s k a  tr a m w a jo w e g o  — S ta n is ła w a  
S „  k t ó r y  w  w y n ik u  d o z n a n y c h  
ob - a że ń  p rz e w ie z io n y  z o s ta ł d o  s z p i­
tala. f ig i
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Konkurs na najlepsze potrawy sezonowe

Lato w gastronomii
W IE LE  cie rpkich  uwag k ie r ujem y zazwyczaj pod adresem 

in s ty tu c ji zajm ujących się zb io row ym  żywieniem. Ostatnio np. 
stw ie rdz iliśm y, że n o w a lijk i n iezby t często tra fia ją  do restau­
racy jnych jadłospisów. Podobnie przedstawiała się sprawa z 
owocami, k tóre la tem  w in n y  s tanow ić dodatek do potraw, de­
serów i  ciast serwowanych przez gastronomię.

DLATEG O  TEŻ z zadowole­
niem pow ita liśm y in ic ja tyw ę  
PPG (obecnie WSS), k tóre od 
20 bm. rozpisuje w ie lk i kon­
kurs. Objęte n im  zostaną za­
k łady  PPG: restauracje, ka ­
w ia rn ie  i  bary mleczne. Chodzi 
o zestawy dań le tn ich, czy li — 
przygotowyw anych w  oparciu 
o podstawowy surowiec, ja k im  
są wszelkiego rodzaju „z ie len i­
ny”  oraz owoce.

Kom isja konkursow a (w 
skład k tó re j wchodzi także 
przedstawiciel „K u r ie ra ” ), usta­
li ła  m in im um  potraw  le tn ich 
poszczególnych loka li. I  tak re­
stauracje muszą przygotowy­
wać m in im um  3 potraw y, a cu­
k ie rn icy pracujący w  kaw ia r­
niach — m in im um  2 desery. 
Natom iast biorące udział w 
konkursie bary mleczne serwu­
ją  swoim  k lien tom  m in im um  
jedną le tn ią  potrawę.

P R Z E G L Ą D A J Ą C  z g ło s z e n ia  d o  u -  
d z ia łu  w  k o n k u r s ie  n a d e s ła n e  p rze z  
p o n a d  40 p la c ó w e k  g a s tro n o m ic z ­
n y c h  z te re n u  S z c z e c in a , o d n o to ­
w a l iś m y  k i lk a n a ś c ie  b a rd z o  c ie k a ­
w y c h  p r o p o z y c ji .  I  t a k  s ło d k i  b a r  
„ D u e t ”  c h lu b ić  s ie  p r a g n ie  d e s e ra ­
m i:  „ K r a s n a l ”  i . .D z id z ia ” : „ Z a m ­
k o w a ”  p r z y g o to w a ła  d la  s w o ic h  b y ­
w a lc ó w  d e s e ry  o h is to r y c z n y c h  n a ­
z w a c h : „B o g u s ła w ”  i  „ J a g ie l lo n k a ” . 
N a to m ia s t  „ J u b i l a t k a ”  p r o p o n u je  
n ie s p o ty k a n e  w  n a s z y c h  ja d ło s p i­
sa ch  o w o c o w e  b u łe c z k i p a n ie ro w a ­
ne  w  r iz l in g u .

N a  b u k ie t y  z ja r z y n ,  s a ła tk i  l e t ­
n ie .  c h ło d n ik i  i  p o d o b n e  s p e c ja ły  
z a p ra s z a  ja  r e s ta u r a c je :  „ R y s k a ” , „ B a  
la to n ”  i  „ K a s k a d a ” . „ W a rs z a w s k a ”  
p o s ta n o w iła  k o n k u r o w a ć  z re n o m o ­
w a n y m  „ C h ie fe m ”  i  z a p ra s z a  n a  
d a n ia  z r y b .  a  „ A t la n t y c k a ”  p o le ­
c a  d z ic z y z n ę  w  ja r z y n o w y m  w ia n ­
k u .

K a ż d y  z z a m a w ia ją c y c h  k o n k u r ­
s o w e  d a n ia  o t r z y m a  d o  w y p e łn ie n ia  
a n k ie tę ,  w  k t ó r e j  w y t y p u je  n a j le p ­
szą p o tra w ę  se zo n u  19J6. D la  k o n ­
s u m e n tó w . b io rą c y c h  u d z ia ł  w  ty m  
k o n k u r s ie  P P G  p r z y g o to w a ło  szere g 
a t r a k c y jn y c h  n a g ró d  w  p o s ta c i k u ­
l in a r ió w  i  d e s e ró w  r o d e m  z k o n ­
k u r s o w y c h  r e s ta u r a c j i .

Ten loka! wymaga 
troskliwszej opieki
N IE D A W N O  „ K u r i e r ”  p is a ł o 

b a rz e  „ T u r y s ty c z n y m ”  w  D ą b iu . 
N a  r a z ie  z m ie n i ło  s ie  ta m  t y l k o  o  t y ­
le ,  że w p r z y le g ły m  o g r ó d k u  o g ra ­
n ic z o n o  s p rz e d a ż  p iw a  d o ... t r z e c h  
k u f l i .  T r o c h ę  t u  w ię c  m n ie j  a w a n ­
t u r  — i  w ię k s z y  p o rz ą d e k  w  k o ­
le jk a c h .

W  D ą b iu  Jest je d n a k  jeszcze  je ­
d e n  lo k a l  w y m a g a ją c y  t r o s k l iw s z e j  
o p ie k i :  U n i- b a r  ..W io s e n n a ” . S p is  
p o t r a w ,  je ż e l i  c h o d z i o  ic h  ja k o ś ć  
i  u ro zm a ifcem ie . n ie  d a je  p o w o d ó w  
d o  s k a rg . T o  s a m o  rz e c  b y  m o żn a
0  u p r z e jm o ś c i o b s łu g i i  o  c z y s to ­
ś c i. N ic  w s z y s tk o  je d n a k  t u t a j  je s t  
w  p o r z ą d k u ,  z w ła s z c z a  w  d n ia c h  
w y p ła t .  Ż a ło w a ć  n a le ż y , że w iz y -  
s ta w ic le le  W S S  „ S p o łe m ”  1 P P G  
o g r a n ic z y l i  s ię  je d y n ie  d o ... ro z ­
m ó w  z k ie r o w n ic tw e m .  O  o d w r o t ­
n e j  s t r o n ie  m e d a lu  d u ż o  n a  p r z y ­
k ła d  b y ła b y  Im  m o g ła  p o w ie d z ie ć  
k e ln e r k a  n r  2 H e le n a  M a r c in k o w ­
s k a . od  1957 r .  p r a c u ją c a  w  g a s t ro ­
n o m ii .  O  n ie w ła ś c iw y m  z a c h o w y ­
w a n iu  s ię  n ie k tó r y c h  k o n s u m e n tó w  
w  s to s u n k u  d o  p e rs o n e lu  k o b ie c e ­
go . o  „ p ła c e n iu ”  p rz e z  n ic h  za  s p o ­
ż y te  p o t r a w y  1 n a p o je  d r w in a m i
1 c h a m s k im i w y z w is k a m i.  W  g ło ­
s y  tz w . d o łó w  te ż  czasem  t r z e b a  
sde w s łu c h iw a ć .  C h o c ia ż b y  p o  to .  
ż e b y  n ie k tó r y m i  p r z e ja w a m i za ­
in te r e s o w a ć  c z y n n ik i  o d p o w ie d z ia l­
n e  za t r o s k ę  o  ła d  1 p o rz ą d e k .

( J O T -K A )

M ało  okienek
N A S Z  C Z Y T E L N IK  z w r ó c i ł  s ię  do 

r e d a k c j i  z p y ta n ie m  c z y  U rz ą d  P o ­
c z to  w o - T e le k o m u n ik a c y jn y  p r z y  u l. 
B o g u ro d z ic y  n ie  w ie  o  ty m ,  że  w  
p ie rw s z y c h  d n ia c h  k a ż d e g o  m ie s ią ­
ca  p a n u je  tu  b a rd z o  d u ż y  ru c h ?  
B ie g n ą  ta m  w s z y s c y  a b y  u r e g u lo ­
w a ć  o p ła ty  za  ga z , ś w ia t ło  lu b  te ż  
a b y  o p ła c ić  r a t y .  1 b m . p r z y  d w ó c h  
o k ie n k a c h  s ta ły  ta s ie m c o w e  k o le j ­
k i ,  b o  n a  p o z o s ta ły c h  p ię c iu  w is ia ­
ł y  k a r t k i  z  n a p is e m  „ o k ie n k o  n ie  
c z y n n e * ’ .

M o że  U P T  p r z y  u l .  B o g u ro d z ic y  
o d p o w ie  n a s z e m u  C z y te ln ik o w i d la  
cze g o  t a k  s ię  d z ie je .  N a s  ta  s p r a ­
w a  ró w n ie ż  in te r e s u je .  (M a cz )

Tak więc od 20 bm. PPG za­
prasza konsumentów do swoich 
placówek na nowe, dotychczas 
nie serwowane dania z na jbar­
dziej zdrowych dla naszych o r­
ganizmów zielonych potraw  i  
owoców.

O w yn ikach konkursu -poin­
fo rm u jem y Czyte ln ików  po je ­
go zakończeniu. (Macz)

A B Y  było wiadomo, k tó ry  z 
lo ka li bierze udział w  ko n ku r­
sie, kom is ja  zaleciła wywiesze­
nie w  restauracjach specjal­
nych wywieszek. Zalecono tak­
że umieszczenie na pierwszej 
stron ie jadłospisów wykazu 
dań konkursowych.

PROSZę O GŁOS w  m ie js c e  u p r z e d n io  z a ło ż o n e j r o ­
s ó w k i  w is ia ł  w ę g o rz  a lb o  s u m ,  a lb o  
n a w e t. . .  m a lu t k i  ja z g a r .

S p ra w a  b e z p ie c z e ń s tw a  n a  w o d a c h  
b y ła  m i b lis k a , d la te g o  te ż  — z g o d -

„Dowcipni” barkarze
DOSC DŁUGO zabierałem się 

do napisania k ilk u  zdań na te­
mat, k tó ry  z peumością poru­
szył n ie ty lko  nmie. Niedawno 
nasza szczecińska prasa in fo r­
m owała o rozbiciu przez bar­
kę szczecińskiego przewoźnika 
trzech łodzi wędkarskich. F ina ł 
by ł tak i, że jeden z pasażerów 
u top ił się, a dwóch pozostałych 
w yłow iono z wody.

S Z E S C  la t  te m u  w y b u d o w a łe m  
s o b ie  łó d ź  w ę d k a r s k ą ,  k tó r ą  z a c u ­
m o w a łe m  n a  p r z y s ta n i  P Z W  n a  R e -  
g a llc y .  P rz e z  n ie m a l 4 la ta  w  k a ż ­
d ą  w o ln ą  c h w i lę  w y p ły w a łe m  w  
g ó rę  b ą d ź  tu  d ó ł  r z e k i.  S p ę d z iłe m  
ró w n ie ż  w ie le  n o c y  na  ło d z i w  o -  
c z e k lw a n iu  n a  d r g a n ie  s z c z y tó w k i  
s p in in g u .  I le  to  b y ło  u c ie c h y , g d y

Polański i Skolimowski

Ciekawy przegląd
filmów

W  K I N I E  „ D r u ż b a ”  o d b ę d z ie  s ię  
p rz e g lą d  f i lm ó w  J e rz e g o  S k o lim o w ­
s k ie g o  i  R o m a n a  P o la ń s k ie g o  z re a ­
l iz o w a n y c h  z a  g ra n ic ą .  O d 30 lip c a  
d o  8 s ie r p n ia  p r e z e n to w a n y c h  b ę ­
d z ie  p ię ć  f i lm ó w :  S k o l im o w s k ie g o  
— „ N a  s a m y m  d n ie ” , „ K r ó l ,  d a m a , 
w a le t ”  t  „ P r z y g o d y  G e ra rd a ”  o ra z  
P o la ń s k ie g o  — „ T r a g e d ia  M a c k b e ta ”  
i  „ C h in a to w n ” . S eanse o d b y w a ć  s ię  
b ę d ą  o  g o d z . 15.30, 18 i  20.30. K a r ­
n e ty  n a  p rz e g lą d  f i lm ó w  m o ż n a  n a ­
b y w a ć  o d  21 b m . w  k a s ie  k in a .

S k o lim o w s k ie g o  j a k  i  P o la ń s k ie ­
g o  n ie  tr z e b a  re k o m e n d o w a ć  z w o ­
le n n ik o m  d o b re g o  k in a .  S z k o d a  
t y l k o ,  że  k in o  „ D r u ż b a ”  b ę d ą ce  lo ­
k a le m  z a s tę p c z y m  k in a  s tu d y jn e g o  
n a  o k re s  r e m o n tu  „ D e l f in a ”  m o że  
p o m ie ś c ić  J e d n o ra z o w o  z a le d w ie  s tu  
w id z ó w . <ja)

n ie  z o g ó ln ie  o b o w ią z u ją c y m i za sa ­
d a m i s ta ra łe m  s ię k o tw ic z y ć  b l is k o  
b rz e g u . W ie lo k r o tn ie  w  w y c z e k iw a ­
n iu  na  r y b ę  z a s ta n a w ia łe m  s ię , c zy  
te ż  te  z a s a d y  o b o w ią z u ją  k a p i ta n ó w  
s ta tk ó w  ż e g lu g i ś ró d lą d o w e j.  W  ty m  
m ie js c u  m u szę  o p is a ć  s y tu a c ję ,  w  
k t ó r e j  o d g r y w a łe m  w ie lo k r o t n ie  r o ­
lę  ś c ig a n e g o , ¿ re s z tą  n ie  t y lk o  ja .

S ie d zą c  w  ło d z i,  w id z ę  w  o d le g ło ­
śc i k i l k u s e t  m e t r ó w  w o ln o  p o s u ­
w a ją c ą  s ię  w  d ó ł  r z e k i  b a rk ę , b ą d ź  
te ż  p ch a cz  ty p u  . .Ż u b r ” . U s p o k a ja  
m n ie  c h w i lo w o  fa k t ,  że od  p r a w e j  
b u r t y  m a m  d o  b a r k i  150 m  z le w e j  
d o  b rz e g u  15 m . K u  m o je m u  z d u ­
m ie n iu  b a r k a  n ie  m y ś l i  p ły n ą ć  
ś r o d k ie m  r z e k i  — s te ro w a n a  w p r a w  
n ą  r ę k ą  w a c h to w e g o  z a ló g a n ta . G d y  
w id z ę , że  za c h w i lę  m o że  n a s tą p ić  
n ie m iłe  d la  m n ie  s p o tk a n ie , w y c ią ­
g a m  m o ż liw ie  n a js z y b c ie j k o tw ic ę .  
D o  w io s e ł:  m o c n e  d w a  u d e rz e n ia  
i  j u ż  je s te m  p r z y  b rz e g u . Z a  c h w i­
lę  w  o d le g ło ś c i p a r u  m e tr ó w  p rz e ­
p ły w a  b a r k a .  T e ra z  w  p o s p ie c h u  
z a c z y n a m  z w i ja ć  w y rz u c o n e  ż y łk i .  
J e d n a k  tę  c z y n n o ś ć  n ie  zaroszę zd ą ­
ż y ło  s ię  w n k o n a ć . I  w  ty m  m o m e n ­
c ie  w y c h o d z i ło  na  m o s te k  k i l k u  
d o b rz e  z b u d o w a n y c h  m ę ż c z y z n  i  z 
g łu p im  u ś m ie c h e m  o b s e rw o w a ło ,  
j a k  ś ru b a  b a r k i  s a m o b ie ż n e j lu b  
p c h a c z a  n a w in ie  na  s ie b ie  ż y łk ę  
m o ic h  w ę d e k . N ib y  d ro b ia z g  — 10C 
m  ż y łk i  —  70 z l. h a c z y k , c ię ż a re k  
k o ń c ó w k a  z w y p r o s z o n e j s zw e d z ­
k ie j  ż y łk i  — to  w s z y s tk o  to  c ią g u  
k i l k u  s e k u n d  m ia łe m  z g ło w y .

N ie je d n o k ro tn ie  s ie d zą c  n a  b rz e ­
g u  i k o m p le tu ją c  s p ln in g  n a s u w a ła  
m i s ię  ta k a  o to  r e f le k s ja  — J A K  
D Ł U G O  B Ę D Ą  T R W A Ł Y  T E  Z A ­
B A W Y  N A  W O D Z IE ?  P rz e c ie ż  to  
s ię  m u s i ź le  s k o ń c z y ć  — o c z y w iś c ie  
d la  w ę d k a rz a .

A  m o ż e  b y  ta k  p a n o w ie  k o n i  
le r z y  s p r a w d z a li  o d  cza su  d o  cza su  
w  ja k im  s ta n ie  są p i lo c i  pC h a czy  i  
b a re k ?  P rz e c ie ż  n o r m a ln y  c z ło w ie k  
ta k ic h  r z e c z y  r o b ić  n ie  b ę d z ie .

Ja  w y c ią g n ą łe m  S w o je  w n tc - k l .  
P o  p ro s tu  z m ie n i łe m  z a m iło w a n ia .  
T a k  p ię k n e  je s t  to  ż y c ie .  S p rz e d a ­
łe m  łó d ź  i  s p rz ę t w ę d k a r s k i  na  
s trz e lb ę . C h y b a  b e z p ie c z n ie j.

H . S.

„Anonimowy Przyjaciel“ nie zawodzi
— Halo, czy to J32-32?
— Tak, słucham.
— Telefon Zaufania? A czy 

może mi pani powiedzieć czym 
właściwie się tam państwo zaj­
mujecie?

Jest 22.45, ósma godzina dyżu- 
ra pani mgr Urszuli Kozłowskiej. 
Kolejny telefon, pytanie, problem. 
Szczeciński „Anonimowy Przyja­
cie l" 1 lipca obchodził drugie 
urodziny. Swięło ekipy — 11 psy­
chiatrów I 2 psychologów dyżuru­
jących co dzień od godziny 15 do 
8. W księgach odnotowano blisko 
10 tysięcy zgłoszeń. Tylu ludziom 
udzielono porady i pomocy.

— Kiedy szczecinianie wykrę­
cają numer 732-32?

— GŁOWNIE w trzech przypad­
kach — mówi dr Zbigniew Turek, 
iniejnfor i założyciel szczecińskie­
go Telefonu Zaufania. — Gdy 
strach przed obmową, plotkami i 
napiętnowaniem jako „wariata" 
powsirzymuje ich przed wizytą w 
Poradni Zdrowia Psychicznego; 
kiedy wstydzą się porozmawiać z 
psychiatrą osobiście, natomiast 
wobec ebonitowej słuchawki nie 
mają zahamowań; no i te najbar­
dziej znane, acz najmniej liczne

zgłoszenia, w ostrych sytuacjach 
stresowych czy depresji psy­
chicznej.

W S P Ó L N Y  m ia n o w n ik  t y c h  te le ­
fo n ó w ?  P o s z u k iw a n ie  p o m o c y  i  ż y c z  
l iw o ś c i .  P r o b le m y  i  k ło p o ty  p rz e ­
k a z a n e  k o m u ś  c h ę tn ie  s łu c h a ją c e ­
m u . z d a ją  s ię  z m n ie js z a ć . Z d a rz a ją  
s ię  te ż  zg ło s z e n ia  ż a r to b l iw e ,  g łu ­
p ie .  c zase m  n ie s m a c z n e  k a w a ły .  I  
te  n ie  są z łe , z d a n ie m  d r  Z . T u r k a ,  
b o  w  s y tu a c j i ,  k ie d y  k o n ta k t  b ę d z ie  
r z e c z y w iś c ie  p o t r z e b n y  k a w a la rz e  
ju ż  w ie d z ą  g d z ie  z a d z w o n ić .

N IE  T Y L K O  cho ro-b 'y  p s y c h ic z n e , 
a le  i  n e r w ic e  p o w o d o w a n e  p rz e z  
ro s n ą c e  te m p o  ż y c ia ,  n ie  ro z ła d o w a  
n e  s tre s y , n a p ó r  in fo r m a c j i ,  n a le ż ą  
u  n a s  d o  te m a tó w  ta b u .  „ W a r ia t ”  
to  je d y n a  e t y k ie tk a ,  k tó r ą  ś ro d o ­
w is k o  p r z y le p ia  lu d z io m  le c z ą c y m  
s ie . lu b  z a s ię g a ją c y m  r a d y  w  P o­
r a d n ia c h  Z d r o w ia  P s y c h ic z n e g o . P o d  
t y m  w z g lę d e m  n ie z b y t  o d e s z liś m y  
d a le k o ' o d  Ś re d n io w ie c z a . . .

— D la te g o  m y . p s y c h ia t r z y ,  je s te ś  
m y  czę s to  b e z ra d n i — m ó w i d r  
Z  T u r e k .  — T r a f ia ją  d o  na s  p a ­
c je n c i .  k tó r y c h  le c z y m y ,  a le  r e k o n ­
w a le s c e n c je  m usza  o d b y ć  w  s w o im  
ś ro d o w is k u ,  w  d o m u . w ś ró d  z n a jo ­
m y c h . s ą s ia d ó w , k o le g ó w  z p ra c y . 
I  t u  k la p a . S ta d  s t r a c h  p rz e d  w i ­
z y tą  w  p o ra d n i.

T e le fo n  Z a u fa n ia  o d g r y w a  tu  w a ż ­
k a  r o lę  łą c z n ik a  w  t r u d n y c h  s p ra ­
w a c h  p s y c h ik i  l u d z k ie j  m ię d z y  pa ­
c je n te m  a le k a rz e m . N ie k ie d y  po  
ro z m o w ie  s z u k a ją c y  p o m o c y  zga dza  
s ię  n a  w iz y tę  u  le k a rz a  b ą d ź  p s y c h o  
lo g a . p o d e jm u je  k u r a c ję .  C zase m

p o  ja k im ś  czas ie  d z w o n i p o n o w n ie  
p o d  n u m e r  732*32, ż e b y  o p o w ie d z ie ć  
ja k  d a ls i  p o to c z y ły  s ię  je g o  lo s y . 
j a k  ro z w ią z a ł d a n y  p ro b le m .

— HALO! Widzi pani, ja już 
jestem bardzo starą kobietą. La­
da dzień umrę, a że jestem zu­
pełnie samotna nie chciałabym 
nikomu sprawiać kłopotu swoimi 
zwłokami. Proszę mi więc powie­
dzieć jak zapisuje się ciało Aka­
demii Medycznej...

Głos w słuchawce jest smutny, 
zrezygnowany. Po półgodzinnej 
rozmowie pacjentce wraca wiara w 
życie. — Ale mogę do pani jesz­
cze kiedyś zadzwonić? — pyta 
niespokojnie.

Godzina 23.40, dzwoni sześcio­
letni Piotruś.

— Mama i tato wyszli, jestem 
sam, boję się — mówi płaczli­
wie — niech mi pan opowie baj­
kę. I po drucie płynie pogodne 
opowiadanie o piesku, żeby Pio­
truś zasnął spokojnie, bez lęku.

Dochodzi północ kiedy zgłasza 
się szesnastolatka.

— Nie wiem co ze sobą zro­
bić — zaczyna przejęta. — Je­

stem na dworcu, przed chwilą 
przyjechałam do Szczecina, mie­
szkam na wsi, ale nie mogę łam 
wrócić, bo jestem w ciąży. Pie­
niędzy nie mam żadnych i wła­
ściwie została mi tylko Odra, bo 
chyba nic lepszego nie wymyślę...

Dyżurujący psycholog zajmuje 
się dziewczyną. Po pół roku już 
mama małego Marka dzwoni po­
nownie do swojej pierwszej opie­
kunki. Ma pracę, dziecko w żłob­
ku, a od nowego roku szkolnego 
zamierza zapisać się do techni­
kum wieczorowego.

Nie zawsze epilog jest tak idyl­
liczny. Jednak liczne telefony z 
wyrazami wdzięczności dla „Ano­
nimowego Przyjaciela", życzenia 
świąteczne i noworoczne dowo­
dzą, że praca zespołu psychia­
trów i psychologów zasługuje na 
najwyższe uznanie.

— Cieszę się, że z naszej po­
mocy skorzystały już tysiące 
osób — mówi dr Z. Turek — ale 
jako lekarz uważam, że nawet 
gdybyśmy pomogli tylko dwom, 
czy trzem pacjentom Telefon Za­
ufania już zyskałby rację bytu.

Jaga

J E S Z C Z E  p rz e d  o tw a r c ie m  
k s ię g a r n i  „ Z a m k o w a ”  p r z y  p l.  
H o łd u  P ru s k ie g o , u s ta w i ła  s ię  
ta k a  o to  k o le jk a .  T a lo n y  na  
p o d r ę c z n ik i  s z k o ln e  s t r a c i ły  
ju ż  w a ż n o ś ć  i  lu d z ie  g r o m a d z i­
l i  s ię  z n a d z ie ją ,  że k u p ią  w  
w o ln e j  s p rz e d a ż y  n ie z b ę d n e  
d la  d z ie c i k o m p e n d ia . N ie s te ­
t y ,  n a d z ie je  te  o k a z a ły  s ię  
p ło n n e . W s z y s c y  u p r a w n ie n i  
d o  z a k u p u  p o d r ę c z n ik ó w  —  
w y k u p i l i  je .

N a to m ia s t  d o s ta w a  k s ią ż e k ,  
k tó r e  d o  t e j  p o r y  n ie  p o k a ­
z a ły  s ię  jeszcze  n a  k s ię g a r ­
s k ic h  p ó łk a c h  ( t a lo n y  na  n ie  
n ie  s t r a c i ły  w a ż n o ś c i)  s p o d z ie ­
w a n a  je s t  w  c ią g u  2 p ie r w ­
s z y c h  ty g o d n i  s ie rp n ia . T y m ,  
k tó r z y  n ie  m a ją  ta lo n ó w  p o ­
z o s ta ją  n ie s te t y  t y l k o  g ie łd y  
s ta ry c h  p o d r ę c z n ik ó w ,  k tó re  
o d b ę d ą  s ię  p o d  k o n ie c  w a k a ­
c j i .

F o t . :  Z .  J o d k o w s k l

„S top ! D ziecko na drodze“

Ważna ankieta
W  R A M A C H  p o p u la r n e j  a k c j i  

„ S to p !  D z ie c k o  n a  d ro d z e ”  szcze­
c iń s k i  o d d z ia ł P o ls k ie g o  Z w ią z k u  
M o to ro w e g o  p rz e p ro w a d z a  b a d a n ia  
a n k ie to w e  d o ty c z ą c e  w a r u n k ó w  b e *  
p ie c z e ń s tw a  d z ie c i n a  d ro g a c h  i  
u l ic a c h . D o w ie lu  m ie s z k a ń c ó w  
w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o  ro ze ­
s ła n o  p o c z tó w k i  z p ro ś b ą  o in f o r ­
m a c je  n a  te m a t  o z n a k o w a n ia  d ró g  
w  r e jo n ie  s z k ó ł o ra z  d o w o z u  d z ie ­
c i .  W y n ik i "  a n k ie t y  s ta n o w ić  be da  
p o d s ta w ę  d o  p o d ję c ia  d z ia ła ń  z m ie ­
r z a ją c y c h  d o  z a p e w n ie n ia  d z ie c io m  
b e z p ie c z n e j d r o g i d o  s z k o ły .

Z w a ż y w s z y  d o n io s ły  s p o łe c z n ie  
c e l w s p o m n ia n e j a n k ie t y  a p e lu je ­
m y  d o  s z c z e c in ia n  o ja k  n a j l ic z ­
n ie js z y  u d z ia ł w  b a d a n ia c h  a n k ie ­
to w y c h .  W y s iłe k  to  n ie w ie lk i  w y ­
p e łn ić  k i l k a  l i n i j e k  fo rm u la rz a ,  a 
p o ż y te k  d la  d z ie c i — n ie o c e n io n y .

(ł>

Komunikaty WPKM
W  Z W I Ą Z K U  z w y k o n y w a n ie m  

p o łą c z e ń  n o w o  w y b u d o w a n y c h  to ­
r o w is k  u  z b ie g u  a l .  M .B u c z k a  i  aU 
W y z w o le n ia , od  g o d z . 30 d n ia  17 b m .
—  d o  g o d z . 4.30 d n ia  19 b m ., t r a m ­
w a je  n iż e j w y m . l i n i i  k u r s o w a ć  b ę ­
d ą  w  n a s tę p u ją c y  sp o só b : „ 1 ”  — 
K r z e k o w o  — p i .  L e n in a  — a l.  P ia ­
s tó w  — P o m o rz a n y , „ 4 ”  —  u l .  P o - 
t u ł ic k a  — K r z y w o u s te g o  — P o m o ­
rz a n y ,  „ 5 ”  — K r z e k o w o  — u l .  K r z y ­
w o u s te g o  — W ie lk a  — B ra m a  P o r ­
to w a  — p l .  Ż o łn ie r z a  — u l .  L u d o w a .

N a to m ia s t  w  n o c y  z 17/18 b m . fw  
g o d z . o d  23.45 — d o  4.30) t r a m w a je  
n iż e j  w y m . l i n i i  k u r s o w a ć  b ę d ą  w  
sp o só b  n a s tę p u ją c y :  „ 1 ”  — G łę b o ­
k ie  — p l .  L e n in a  — P ia s tó w  — P o ­
m o rz a n y . „ 2 ”  — z a s tą p io n a  b ę d z ie  
a u to b u s e m , .,3”  — P o m o rz a n y  — 
B ra m a  P o r to w a  — u l .  K r z y w o u s te ­
g o  — W a w rz y n ia k a  — G łę b o k ie , 
„ 4 ”  — u l .  P o tu lio k a  — K r z y w o u s te ­
g o  —  P o m o rz a n y . „ 5 ”  —  k r z e k o w o
—  B o h . W a rs z a w y  — K rz y w o u s *e g o
—  u l. W ie lk a  — P o m o rz a n y . ,.G”  — 
n ie  b ę d z ie  k u r s o w a ć .  N a  o d c in k a c h :  
L a s  A r k o ń s k i  — B ra m a  P o r to w a  
o ra z  G o c ła w  — B ra m a  P o r to w a  za ­
m ia s t  k o m u n ik a c j i  t r a m w a jo w e j  u -  
ru c h o m io n a  z o s ta n ie  k o m u n ik a c ja  
a u to b u s o w a .

A O D  p o n ie d z ia łk u ,  19 l ip c a  b r .  
tra s a  l i n i i  t r a m w a jo w e j  n r  10 — u -  
le g a  w y d łu ż e n iu  o o d c in e k  od  S to ­
c z n i R e m o n to w e j ( u l .  L u d o w a )  —  
d o  G o c ła w ia .

Zapomniane rabaty
P R Z E D  s k le p e m  „ M o d a  P o ls k a ”  

p r z y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  u s y tu o ­
w a n e  są d w a  r a b a ty ,  k tó r e  w  d łu g  
za ło ż e ń  m ia ły  u p ię k s z a ć  te n  o d c i­
n e k  u l ic y .  J e d n a k  t a k  s ię  n ie  d z ie ­
je .  O b sa d zo n e  sa on e  c h w a s ta m i 
. .g o d n y m i”  z a n ie d b a n e g o  o g n d lc a  
d z ia łk o w e g o , a n ie  e ^ r u e n tu  d e k o ­
ra c y jn e g o  c e n t r u m  w o je w ó d z k ie g o  
m ia s ta . (M a c z )


